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C Z J j S Ć  U R Z Ę D O W A

stawy o chorobach stadnych z 1880 roku, 
wprowadzania i przewozu świń z Rossyi 
przez miejsca wchodu w Brodach, w Husia- 
tynie i w Podwołoczyskaeh.

Co się pudaje do powszechnej wia­
domości.

Z c k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 15 września 1885.

Lwowski c. k. wyższy sąd krajowy za­
mianował prowizorycznego adjunkta sądo­
wego w Serajewie, Teofila W a s y a n o w i -  
c z a ,  i praktykantów sądowych Władysława 
Nikodema dw. im. W o l t e r a ,  Eugeniu­
sza S z a l  aj  a ,  Henryka Michała dw. im. 
K w i a t k o w s k i e g o ,  Michała N i e ś w i a -  
t o w s k i e g o  i Tomasza K u r y s i a ,  au- 
skultantami sądowymi.

C. k. krajowa Rada szkolna zamiano­
wała dotychczasowego nauczyciela szkoły 
w Czarnokońcach małych Jana U I w a ń ­
s k i e g o  rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w Podzarneczku a dotychczasowe­
go nauczyciela w Podzameezku Antoniego 
F e r e n t z e g o  rzeczywistym nauczycielem 
szkoły etatowej w Czarnokońcach małych.

Obwieszczenie.
Z powodu sprawdzenia zarazy raci­

cowej we Lwowie u świń sprowadzanych z 
Rossyi, oraz z powodu większego rozsze­
rzania' się tei zarazy w Rossyi, zabrania 
sie w celu powstrzymania dalszego zawie- 
S A  tej » » J ,  w myśl §. 5 ogólnej o-

Obwieszczenie.
Z powodu, iż w jednem stadzie Świn, 

pochodzenia rumuńskiego, zatrzymanem w 
Oświęcimie, sprawdzoną została zaraza 
racicowa, c. k. Namiestnictwo dolno-au 
stryackie rozporządzeniem z dnia U wrze­
śnia b. r. 1. 44.261 zabroniło wyładowa 
nia świń z Oświęcimia pochodzących, na 
wszystkich dolno-austryackic-h staeyaeh ko- 
leji żelaznych, natomiast zezwoliło na wy­
ładowanie takowych tylko na staeyi kole­
jowej w St. Marz pod Wiedniem.

Co się podaje do powszechnej wia­
domości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 17 września 1885.

Lwów, 22 września.

Ruch wyborczy w Anglii zdra­
dził pewne rozdwojenie w stronnic­
twie liberalnem, któremu przeczą 
wprawdzie członkowie tego obozu, ale 
które znajduje potwierdzenie w fak­
tach o wiele wymowniejszych, niż za­
pewnienia. Najświeższy manifest wy­
borczy Gladstona jest także jednym 
z faktów, który stwierdza jaskrawą 
sprzeczność w zapatrywaniach. Gdy 
skrajna frakeya pod przewodnictwem 
Chamberlaina wypowiada otwarcie 
swoje dążenia do reform radykalnych. 
Gladstone w odezwie swojej do wy­
borców przypuszcza, tylko pewne re­
formy z zastrzeżeniami. Gdy przed

kilku dniami zaledwo, eiż sami rady­
kalni członkowie i ich organa, wzy- i 
wały Gladstona, by wystąpił z inter- 1 
wencyą w celu zażegnania waśni i j 
nieporozumień w łonie s tronn ic tw a,! 
dziś te same frakeye i organa, jak  to 
widać z doniesień dzienników, po­
czytują manifest za akt poroniony, za > 
zbiór ”znanych, ogólników, a zresztą 
za objaw działający deprymująco na 
najszlachetniejsze dążności do reform. 
Gdy do niedawna jeszcze mniemano, 
że nikt tak odważnie nie podniesie 
drażliwych kwestyj i nikt nie wieje 
tyle otuchy w umysły obozu demo­
kratycznego, jak Gladstone, dziś po 
manifeście, obwiniany jest były p re­
zes gabinetu o brak odwagi, o uśmie­
rzanie raczej, niż budzenie nadziei, a 
nakoniec o to, że zrobił wielki zawód 
dążnościom młodej demokracyi. Taka 
opinia, wychodząca z obozu liberal­
nego, nie świadczy bynajmniej o od­
rodzeniu się zapowiadanej jednomyśl­
ności Sprzeczności te jeszcze jaskra­
wiej się objawią, gdy zestawimy za­
patrywania frakcyi radykalnej z po­
glądami, które rozwinął Gladstone o 
Irlandyi. Chamberlain wzywa swoich 
zwolenników do skupienia sił dla te­
go, ażeby odrzucić wszelkie pretonsye 
irlandzkie. Gladstone zapowiada chęć 
i możność kompromisu pod pewnemi 
warunkami.

O opinii stronnictwa konserwa­
tywnego nie ma dotychczas wzmian­
ki. Ale wobec otwartości, z jaką p . 
Gladstone potępił politykę egipską 
swego gabinetu, nie trudno przewi­
dzieć , jaka będzie opinia torysów. 
Dziwnie prawie brzmi ustęp w m ani­
feście wyborczym, mówiący, że inter­
w encja  Anglii w Egipcie była ciężkim 
błędem politycznym. Po części mówili 
to torysi w chwili, gdy p. Gladstone

inaugurował tę politykę zbombardo­
waniem Aleksandryi, nie poczytywali 
jednak za błąd samej interwencyi, tyl­
ko pragnęli, aby w innej formie była 
podjętą. Natomiast uważali wszystkie 
szczegółowe rozporządzenia w Egipcie, 
wydawane przez Gladstona, za szereg 
błędów, które narażą Anglię na klęski 
i upokorzenia. W manifeście poczytuje 
p.  Gladstone swoje projekta reform 
Egiptu i rozporządzenia swoje, a 
nawet okazane jedynie pod naciskiem 
mocarstw poszanowanie dla zobowią­
zań międzynarodowych, za tyleż try­
umfów bezinteresownej polityki byłe­
go gabinetu. Manifest zapewnia, że 
przygotowano Egiptowi trwałe pod­
stawy rozwoju, gdy wiadomo całemu 
światu, że właśnie ten punkt najdra­
żliwszy obudzą niepokój Turcyi, Egip­
tu mocarstw interesowanych. To 
też me może dziwić najświeższa de­
pesza z Londynu, streszczająca opi­
nię o tym manifeście jednego z or­
ganów sfer najwyższych i arystokra­
tycznych. Organ ten wita z ironią 
obraz zwycięztw, odniesionych rzeko­
mo przez politykę Gladstona we 
wszystkich częściach świata, nie po­
mijając Afganistanu. Gani niemniej 
niejasność programu w sprawach 
wewnętrznych i zarzuca Gladstonowi 
zamiar umyślnego zagmatwania sy- 
tuacyi. Pierwszy ten i dość oględny 
głos krytyki, da niewątpliwie hasło 
do surowszej oceny manifestu Glad­
stona, a trzeba przyznać, że stronnic­
two konserwatywne ztialeśó w nim 
może bardzo wiele stron słabych, 
w które uderzając zręcznie, łatwo 
zada cios dotkliwy całemu liberalne­
mu stronnictwu. To też taki początek 
kampanii nie zdaje się bynajmniej 
■wróżyć zwycięztwa temu stronnictwu 
w przyszłych wyborach.

(Ciąg dalszy.) 

VII.
Atoli powróćmy do zaginionej kasz - 

lank i , którą zostawiliśmy w chwili, Tie ) 
ze zbytku uprzejmości i sentymentu a a 
wojewodzica, nie srornała się wbrew rygo­
rystycznym pojęciom onego czasu , udzielić 
rączek do pocałowania szczęśliwemu kon­
kurentowi. Lecz o jakżeby się zgorszyli da­
wniejsi ludzie, podsłuchawszy kilka słów 
zamienionych cichutkim szeptem między ob­
lubieńcami , które zakonkludowała kaszte­
lanka :

— Życzyłabym sobie miec dłuższy dy­
skurs z waszmość panem, a tym końcem 
będę się znajdowała o wschodzie słońca 
w wirydarzu, w grabowym szpalerze

Choć to chowany ze staioswnecka wo 
jewodzic, może się i zgorszył na pii i A
dźwięk wyrazów, w y b ie g ły c h  tak me -
z różowych skromńych usteczek, jednak z 
u dawnych tak jako i u nas płynęła w ży­
łach krew ale nie woda, więc jeszcze bar­
dziej pociągnął sercem ku oblubienicy, któ­
ra doń tak silnym zapałała affektem, iż 
przecie nawet wstyd w sobie dziewiczy prze­
mogła.

O jakże często w życiu do starego 
przysłow ia: — „nie wszystko złoto co się 
świeci11 — możnaby zastosować — „iż nie 
każdy szczęśliwy, kto się uśmiecha11. Tak i 
kasztelanka, na której los świetny wszystkie 
rówieśniczki zazdrośne oczy wypatrywały, 
po ciężkich znojach uciech dnia tego, wró­
ciwszy rada do swej zacisznej komnatki, 
uszczęśliwiona zrzuciła z twarzy maskę ra­

dości i w ese la , a usta do uśmiechu zmu­
szane, gorżkim skrzywiły się płaczem.

Razem z maską obłudy, zdejmowała, 
a raczej zdzierała ze siebie jej symbole, 
drogie szaty i precyoza , a odrzucała je ze 
wstrętem i pogardą, mówiąc łzami zalana.

- -  Ach jakież życie to ciężkie, kła- j
in3> & i

W końcu ukląkłszy przed świętym ; 
obrazem , R om woff, ,jaj ai Atoli brzask | 

Pfzebudził niebogę z pobożnego 
zac wy tu i przypomniał jej o grabowym 
szpa eize. Zerwawszy się z pospiechem, 
chcia a wkładać suknie, które zdjęła, lecz 
jakiś ją wstręt, nieprzezwyciężony od nich 
° W ,  '• wymierzywszy jed n ę , drugą, ’
cbcia, a .s ię  zatrzymać na najskromniejszej,
L8CV  J.? y pallła ciało Fo kilku Pró" bac , nag e wpadając na myśl, poczęła szu­
kać w ja  unś starym sehowa-iku a doby­
wając ztamtąd czarne skromne i podszarza- 
fle gieze o, do ust je rozrzewniona przy­
ciskała, przemawiając doń tkliwie :
, . i , ^  llJ0ja  skromna konwiktorska su­
kienko . pamiętasz , z jaką to radością że­
gnałam cię na zawsze, utęskniona do świa­
towych strojów.. . Witaj m i ! witaj na no­
wo, bo w tonie tylko doznałam prawdzi­
wego spokoju.

Z zalotnością wdziewała ten podsza- 
rzany łaehmanik i jakby to był strój weselny 
iub królewski, nie mogła się nim nacieszyć.

V III.
Jeszcze się dobrze na dzień nie mia­

ło kiedy w szerokim szpalerze, gdzie n ie­
dawno byliśmy świadkami alterkacyi ojca 
z córką, a następnie jej schadzki miłosnej 
u drzwi kaplicy, na kamiennych schodach 
klęczała kasztelanka w gorącpj zatopiona 
modlitwie. Od czasu do czasu, oczy chu­

stką ocierała, to rozpalone czoło chłodziła 
o zimne schodów kamienie. Niktby nie po­
znał w obecnej jakoby pokutnicy, świetnej 
wczorajszej narzeczonej. Zdawało się, iż po 
odpadnięciu świetnych skrzydeł motyla, m i ­
zerna tylko pozostała poezwarka. Odziana 
była w strój konwiktorki pp. Urszulinek, 
jaki przed paroma laty nosiła — czarną 
prostą sukienkę niewyszukanym cale kro­
jem i takiż kwef miała na głowie.

Długo tak się modliła , nie oglądając 
się po za siebie i nie widziała, że po szpa­
lerze niecierpliwym krokiem przechadzał 
się wojewodzie, rozpatrując się niecierpli­
wie na wsze strony, zkąd miłe nadejść mu 
miało spotkanie. Od czasu do czasu z nie- 
ukontentowaniem spoglądał na modlącą się 
niewiastę, oczekując, rychłoli ona odejdzie; 
suponował bowiem, iż jest przeszkodą do 
przybycia kasz te lank i, która ukryta gdzieś 
w gęstwinie, prawdopodobnie me chciałaby 
mieć świadka swego nierozsądnego kroku. 
W żadnym razie w tej pochylonejj, modli­
twą przygarbionej postaci, nie mógł odga­
dnąć młodzian powabnej i świetnej wczo­
rajszej dziewczyny. Lecz w końcu, zniecier­
pliwiony uporczywą posągową nieruchomo­
ścią modlącej się, postanowił dać się jej spo- 
strzedz , z tym zamiarem , że przytomność 
obcego zniewoli ją nakoniec do odwrotu i 
otworzy drogę zalotnej panience, którą z ta- 
kiem oczekiwał upragnieniem. Na szelest 
obcych kroków zadrżała kasztelanka, co ry- 

: chlej się odwróciła, z łez oczy otarła, a 
ujrzawszy przed sobą wojewodzica, przemó­
wiła głosem, w którym oddźwięk świeżych 
łez mimowoli czuć się d a w a ł :

— Dziękuję waszmość panu, iż na we­
zwanie stawić się raczyłeś.

— Czyliż mogłaś waćpanna supono 
wać inaczej ? Gdyby mi przyszło przez o- 
gień, wodę i obóz nieprzyjacielski się prze­
dzierać, stanąłbym jeszcze na rozkazy wać

panny — odparł z ferworem woiewodzic. — 
Proszę mi jednak wybaczyć, jeżelim się 
opóźnił, ale byłem tu, gdy jeszcze na dzień 
nie szarzało, nie mogłem tego przewidzieć, 
że będę uprzedzony, czego sobie nigdy nie 
daruję... .

— Moja to raczej wina, że zamodlo­
na, nie dosłyszałam jego kroków — mówiła 
kasztelanka i mimowoli łzy wstrzymane ci-
nęły się jej do oczu.

— Mościa panno 1 - rzekł wojewo­
dzie smutnie, jakby podzielając usposobie­
nie panienki — jako swojemu przyszłemu 
dożywotniemu słudze, chciej wyjawić po­
wód tych łez i smutków, które, wierz mi 
waćpanna, szczerą w mem sercu obudzają 
compassyę.

Chciał przy tych słowach ująć jej rę ­
kę, ale ona udając, że nie widzi tego ru­
chu , zlekka się usunęła. Wojewodzie zaś 
ciągnął dalej z rosnącym zapałem :

—■ Mów droga panno, coć ten smutek 
przyczynia, kto jest jpgo sprawcą, a kimby 
nie byi, stanę naprzeciw i usunę go od 
ciebie.

— Nie przyda się na nic wasza wspa­
niałomyślna ofiara, bo wszystko co mnń 
otacza spiknęło się na moje zasmucenie — 
odpowiedziała z ciężkiem westchnieniem.

— Niechajcie niewczesnej troski, mo 
ja  droga panienko, ja wam życie poświęcę 
otoczę was weselem, roskoszą, zmiotę procl 
przed waszemi stopami i wrócę uśmieci 
temu pięknemu i drogiemu obliczu.

— Nie , n ig d y ! — odparła z głębo 
kim wyrazem smutku.

— Nie pojmuję prawdziwie waćpannj 
jeszcze wczora tak ożywiona, tyle mi mi 
łych rokująca nadz ie i , przez kilka godzi, 
taka w niej zaszła zmiana. Czyliżbym j 
miał być jej niemiłym? — rzekł drzącyi 
głosem

— Miłym waszmość jesteś dla wszj
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SPRAWY MONARCHII
(Głos o podróży Najj. Pana do Sławonii. — 
Nowi parowie austryaccy i uzupełnienie życio­
rysu nowego członka Izby panów Jana Wierz­
bickiego. — Izby rolnieze — Bioszura Was 

nu/n ?)
Ukończonej niedawno podróży Najj. 

Pana do" Sławonii poświęca Frtmdtnblatt 
artykuł, w którym wykazuje, iż była ona 
w całem i najlepszem tego słowa znacze­
niu, podróżą pacyfikaeyjną. Wszystkie od­
powiedzi Monarchy na liczne przemówienia 
homagialne i objawy lojalności były oży­
wione życzeniem, aby ludność oddała się 
pokojowej pracy i szanowała zawsze i bez • 
względnie ustawy. Przedewszystkiem prze­
mówienia Monarchy w Pożedze mogą być 
uważane jako wielkiej doniosłości enuncya- 
cye w interesie dalszego rozwoju kroacko- 
słoweńskich stosunków, jako potężne wzmo­
cnienie wszystkich tych mężów i stron­
nictw, którzy stoją niezłomnie na gruncie 
obowiązującego prawa państwowego, dzia­
łają w porozumieniu z Węgrami, i pragną 
utrzymać pomiędzy obydwoma krajami sto­
sunki uregulowane ugodą. „Ze Monarcha — 
pisze dalej przytoczony dziennik — stanąw­
szy na granicy ziem okupowanych, nie 
mógł sobie odmówić, aby rzucić choćby po 
bieżnie wzrokiem na te kraje, wobec któ­
rych Monarchia podjęła się tak trudnego i 
z tak wielkiemi ofiarami połączonego zada­
nia  i gdzie ma do spełnienia tak wielką 
misyę, to rzecz zupełnie zrozumiała. Kró­
tko tylko Najj Pan zabawił w Brodzie bo­
śniackim, lecz można się spodziewać, iż 
Władca w czasie tego przelotnego pobytu 
nabył najprzyjemniejszych wrażeń i p rze­
konał się, iż Monarchia pomyślnie i ze zro­
zumieniem przeprowadziła poruczoną jej 
przez Europę misyę. Już sam ten krótki 
pobyt mógł przekonać Najj. Pana o wiel­
kim postępie we wszystkich kierunkach, o 
wzroście dobrobytu, o wzmożeniu się bez­
pieczeństwa i publicznego porządku.“

— W uzupełnieniu wczorajszego n a­
szego doniesienia o mianowaniu 14 nowych 
parów, należy nam tu dodać, iż za mini­
sterstwa hr. Taaffego powołanych zostało 
do Izby panów ogółem 73 członków. Z no- 
womianowanych parów należy 7 do stron­
nictwa konserwatywnego, 6 do tak zwanej 
partyi środka, a jeden (Dumba) do stron­
nictwa niemiecko liberalnego. Na tern miej­
scu uzupełniamy wreszcie za Geasem bio­
grafię nowego członka Izby panów Jana 
W i e r z b i c k i e g o  następującemi szcze­
gółami :

Jan  Wierzbicki, prezydent senatu przy 
najwyższym Trybunale sprawiedliwości w 
Wiedniu, ukończył studya prawnicze w u- 
niwersytecie lwowskim i w tamtejszym m a­
gistracie rozpoczął służbę publiczną w r. 
1846. Niepospolite zdolności, prawość cha­
rakteru i praca nieznużona zwróciły nań 
uwagę przełożonych i już w r. 1849 powo­
łany został do Ministerstwa sprawiedliwo­
ści w Wiedniu, gdzie z początku jako aus-

stkich i byłbyś niezawodnie takim dla tej, 
którejbyś affekt pozyskał. Lecz wyznam 
szczerze, pomimo rzetelnego szacunku, iż 
dla mnie, jako narzędzie przymusu, miłym 
być waćpan nie możesz — odpowiedziała 
spokojnie i stanowczo.

Na taki niespodziany dla siebie argu­
ment skamieniał prawie wojewodzie i dłu­
go zostawał w milczeniu , na koniec ozwał 
się z odcieniem gniewu, który wszakże 
ham ow ał:

— Zrozumiałemi dla ranie byłyby te 
słowa, gdybym waćpannę jak jaki pohaniec 
brał w jasyr lub gwałtem porywał z rodzi­
cielskiego domu, ale po odbytych konku­
rach i akceptowanej deklaracyi, uprzednio 
ułożonej przez naszych ojców, rzecz to do­
tąd niepraktykowana.

Kasztelanka milczała ze spuszczonerni 
oczyma.

— Toż należało waćpannie swojego 
rodzica o tem wszystkiem uprzedzić, ale 
nie powiadać konkurentowi po czasie.

— Wybacz waszmość pan ,  jam win­
na, ale nie śmiałam oponować woli oj­
ca, obawiając się jego impetu — odpo­
wiedziała jakby z zakonną pokorą.

Spojrzał wojewodzie na oblubienicę, 
a tak jej ta submissya była do twarzy, że 
zmieniając ton poważny, prawił z przymi- 
leniem, wesoło:

— Jakby nie było mościa panno, a 
klamka, jak to mówią, zapadła; jesteśmy 
zaręczeni, słowa się łamać nie godzi. 
W moim zaś dla niej niekłamanym affek- 
cie znajdę assumpt rozchmurzenia tego 
pięknego czoła!

— Wyście dobrzy wojewodzicu i żął­
by mi zaprawdę było przywiązywać waszą 
przyszłość do mojego nieuleczonego smutku, 
którego racyi nie pytajcie. W imię tedy ła ­
skaw ej ku mnie inklinacyi, znajdźcie spo­
sób rozerwania wzajemnych naszych zobo-

kultant, następnie adjunkt. protokolista r a ­
dy sądu apelacyjnego lwowskiego, później 
jako koncypista ministeryalny pracował w 
departamencie spraw galicyjskich Z powo­
du organizacyi sądów w r. 1855 mianowa­
ny został najpierw radcą sądu obwodowego 
w Tarnowie, a niezadługo, jeszcze przed 
otwarciem nowych sądów kolegialnych, rad ­
cą sądu krajowego w Krakowie, jednak po­
zostawiony nadal w Ministerstwie sprawie­
dliwości. W r. 1856 objął służbę w Krako- 
kowie, gdzie w charakterze radcy sądu 
krajowego był jednym z najdzielniejszych 
sędziów. Jako znakomita siła został znowu 
w r. 1860 powołany w charakterze sekre­
tarza ministeryalnego do Ministerstwa spra­
wiedliwości i tamże pracował w oddziale 
dla spraw galicyjskich do r 1866, w któ­
rym mianowany był radcą sądu krajowego 
wyższego we Lwowie. W r. 1869, w uzna­
niu znakomitej służby, mianowany radcą 
dworu przy najwyższym sądzie w Wiedniu 
a dla zasług, jakie położył na tem stano­
wisku, Najwyższem postanowieniem z dnia 
15 lutego 1881 powołany został na prezy­
denta senatu tegoż trybunału, którąto god­
ność, zarówno jak i zastępcy prezydenta 
Najwyższego sądu dla spraw skarbowych 
dotąd piastuje. — W r. 1883 Izba posłów 
Rady państwa wybrała go członkiem trybu­
nału państwowego Nominacya ta, ze wzglę­
dów zbliżającej się reformy sądownictwa, ma 
ważne znaczenie i bardzo dobre w kraju 
wywołała wrażenie.

— Presse pisze: Jak wiadomo, już na 
zeszłorocznej sesyi Rady państwa zostały 
wniesione petycye o utworzenie Izb rolni­
czych, a po zamknięciu parlamentu nade­
szły do rządu nowe tego rodzaju petycye 
od Towarzystw gospodarskich i związków 
włościańskich. Jak nam donoszą ze stro­
ny jak najlepiej poinformowanej, rząd za­
rządził w tej sprawie odpowiednie studya 
i podobno ma zamiar przedłożyć Radzie 
państwa projekt ustawy, odnoszący się do 
urządzenia Izb rolniczych. Natomiast rząd 
nie jest skłonnym przyznać tym Izbom ta­
kich samych praw politycznych, jakie po­
siadają Izby handlowe i przemysłowe, to 
jest zezwolić na wybór posłów do sejmu i 
Rady państwa.

— Pod ty tu łem : Was nun, ukazała 
się w Lipsku broszura, która zajmuje się 
przyszłym rozwojem wypadków politycz­
nych w Przedlitawii. Autor stoi na narodo- 
wo-niemieckiem stanowisku i nie jest bynaj­
mniej wrogo usposobionym dla polityki 
„ostrzejszego tonu“, liczy się jednak ze 
stosunkami i upomina przed iluzyami. 
Podobną iluzyą, zdaniem autora, byłoby, 
gdyby Niemcy austryaccy liczyli na pomoc 
z zewnątrz, przeto ze strony Niemiec. Dalej 
broszura wywodzi, iż Niemcy nie mogą 
nigdy sami i bez sprzymierzeńców pano­
wać w Austryi Dla nich jest rzeczą bez­
warunkowo nieodzowną, porozumieć się 
ewentualnie połączyć, bądź z k’erykalnymi, 
bądź z Polakami, lub też z Czechami. 
Dlatego też narodowo-niemieckie stronnic­
two nie powinno prowadzić wojny dla sa­
mej wojny, lecz wypisać na swoim sztan­
darze wyraźnie cenę, za jaką byłoby goto-

wiązań. Zwalcie winę na mnie, szkalujcie 
mnie, jeżeli wola, ale nie zawiązujcie sobie 
i mnie losu, bo wyście warci lepszego — 
wypowiedziała błagalnie ze złożonemi jak 
do modlitwy rękoma.

Wszystko to dla mnie jest niepo- 
jętem, mościa panno, jednak na zerwanie 
raz powziętych zobowiązań wobec danego 
parolu kawalerskiego zezwolić nie mogę; 
byłoby to despektem i konfuzyą nietylko dla 
mnie, ale dla rodu naszego i siwych wło­
sów mojego ojca, których on się doczekał w 
usługach dla kraju, przy powszechnej czci i 
respekcie. Nie mościa panno 1 Może to za- 
wcześnie, nie przeczę, ale od tej chwili wy­
stępuję w przynależnych mi na przyszłość 
prawach małżonka i z danego parolu nie 
zwalniam. Nie wchodzę w to, jakie będzie 
nasze pożycie, to już w ręku Boga, ale ja- ' 
kośmy postanowili i wzajem sobie przyrze- | 
kii, tak też dopełnić musimy. i

Zmówiwszy to z powagą i stanowczo- i 
ścią, wojewodzie zakończył prawie surowo:

— Tak mo cia panno! my w naszej j 
rodzinie nie jesteśmy pudrowanymi chłyst­
kami (tu wskazał na swój strój poważny), 
abyśmy się bawili w amory. Małżeństwo 
uznaję być sakramentem, do którego po słu 
sznym się przystępuje namyśle, a frymar- 
czyć się niem nie godzi. Mój pan ojciec 
zmarłby z aprehensyi, gdyby syn jego je ­
dynak doznał takiego despektu. Tak sobie 
poczynając, byłoby to narazić na pośmie­
wisko nas samych, mojegb pana ojca i oba 
nasze rody wystawić na sztych kalumnii,
a w końcu powaśnić na zawsze stałą przy­
jaźń naszych domów, datującą od kilku po­
koleń. A więc mościa panno, zlecając Bogu 
i świętej Opatrzności, dalszy kierunek n a­
szej predestynacyi, z danego parolu nie 
zwalniam.

— Czyliż to waćpana ostatnie sło­
wo?.. — rozpoczęła kasztelanka z przymile-

we, zawrzeć pokój. Niemiecko-narodowy 
autor b-oszury przedstawia następnie wido­
ki powodzenia z pojedynczemi stronnictwa­
mi prawicy, i przychodzi do wniosku, iż 
stronnictwo narodowo-niernieckie nie po- 

; winno dążyć do zgody ani z niemiecko 
konserwatywnymi, ani z Polakami, lecz 
z Czechami. Ostatnim moźnaby zapewnić 
ich zdobycze narodowe pod warunkiem, iż 
daliby się nakłonić do ustępstw na rzecz 
Niemców, a przedewszystkiem zechcieli 
uznać niemiecki język państwowy. Autor 
doradza zrozumienie nowych konieczności 
i zużytkowanie przez odpowiednie zastoso­
wanie teg >, co nie da się odwrócić, dla 
własnych interesów. Godnem jest uwagi, iż 
Bohemia, zastanawiając się nad tą broszu­
rą, nazywa ją „pełną treści“ i twierdzi, że 
zawiera ona wiele zdrowego ziarna.

Wypadki w Rumelii Wschodniej 
i w Bułgaryi.

Pol. Corr. we wczorajszym nadzwy­
czajnym numerze zamieszcza dosłowną 
osnowę sygnalizowanej p r o k l a m a c y i  
k s i ę c i a  A l e k s a n d r a  B u ł g a r s k i e ­
go. Brzmi ona: „My Aleksander I. książę 
Północnej i Południowej Bułgaryi z woli 
Boga Wszechmocnego i z woli narodu czy­
nimy wiadomo naszemu narodowi, że lu­
dność Rumelii Wschodniej d. 19 bm oba­
liwszy rząd rumelijski, utworzyła rząd pro­
wizoryczny i nas jednomyślnie obwołała 
księciem tej prowincyi. Chcąc życzeniu 
ludu, dążącemu do połączenia obu krajów 
bułgarskich i w ten sposób do urzeczywi­
stnienia swego ideału — zadość uczynić, 
uznajemy unię jalto fakt spełniony, przyj 
majętny tytuł księcia obu Bułgaryj, tj. Pół­
nocnej i Południowej, obejmujemy rządy 
prowincyi i oświadczamy, że życia, wolno­
ści i mienia wszystkich spokojnych obywa­
teli, bez różnicy wiary i narodowości, bro­
nić będziemy".

Równocześnie ogłoszony manifest o- 
świadcza, że zarządzono wszelkie środki ku 
zapewnieniu spokoju w kraju i żę z całą 
surowością będą ci ścigani, którzyby ośmie­
lili się pokój zaburzać W dalszym toku 
opiewa manifest: „Mam nadzieję, iż mój
lud ukochany obu krajów bałkańskich, któ­
ry to wielkie zdarzenie dziejowe powitał 
z zapałem, okaże gotowość do użyczenia 
swej pomocy w celu skonsolidowania aktu 
świętego połączenia obu Bnłgaryj. że 
złoży wszelkie ofiary i uczyni wszelkie usi­
łowania dla obrony unii i niezależności 
drogiej ojczyzny. Niech Bóg nas wspiera 
w tem trudnem przedsięwzięciu. Dano w sta­
rej stolicy, w Wielkiej Tirnowie d. 20 wrze­
śnia 1885. Aleksander".

Przytoczony dziennik ogłasza telegram 
z Filipopola z dnia 19 b. m., zawierający 
szczegóły o obaleniu rządu Gawrila baszy. 
Obalenie nastąpiło w nocy z 16 b. m 
Głównym sprawcą i kierownikiem spisku 
jest dr. Strańsky, który obwołany został 
prezydentem rządu narodowego. Od władz

niem, nie tracąc nadziei wymódz zmianę 
determinacyi, chociażby przez zalotność 
niewieścią. Lecz wojewodzie nie dając jej 
dokończyć, przerwał z nieco gwałtowniej­
szą stanowczością:

— Najostatniejsze mościa panno, da­
ję na to parol kawalerski !

Kasztelanka po tych słowach zmie 
niając nagle pokorną postawę suplikantki, 
mówiła z powagą i pewną dumą, jakby roz­
kazywała :

— Widzisz wmość pan, iż dla zadość 
uczynienia jego ambicyi i miłości własnej, 
pragnęłam sama jedna stać się powodem 
zerwania, chociażby na tem ucierpiała moja 
opinia. Lecz skoro waćpan abnegujesz moją 
ofiarę, ogradzając się do tego kawalerskim 
parolem, więc i mnie chociaż białejgłowie 
stać na to i gwarantuję również moim pa­
rolem, że żoną jego nie będę. I wiedz wasz­
mość o tem, że niemasz na świeeie pogró­
żek lub męczarni, któreby mnie zmusiły 
do wykonania dla waćpana dobrowolnej 
małżeńskiej przysięgi, bez czego kościół po­
łączyć nie jest mocen. Oto moje n a j o s t a t ­
n i e j s z e  słowo, razem z tym pierścieniem, 
symbolem krótkiego naszego połączenia, 
który waszmości zwracam.

Zmówiwszy to jednym tchem, spiesz­
nie się oddalając, kasztelanka znikła w gę­
stwinach wirydarza.

Wojewodzie zaś pozostał jak skamie­
niały; nie mogąc odrazu zdać sobie sprawy 
z całego niezwykłego przejścia, wodził do ­
koła błędnym wzrokiem, trzymając machi­
nalnie pierścień kasztelanki w ręku. A po­
dumawszy czas jakiś, spiesznie się skiero­
wał ku zamkowi.

(Oiąg dalszy nastąpi).
P iotr J asa B ykowski.

i gmin Wschodniej Rumelii, które o zmianie 
rządu telegraficznie zostały zawiadomione, 
nadeszły doniesienia, iż przykład stolicy 
naśladowano wszędzie i wszystkie stronnic­
twa radośnie powitały fakt połączenia obu 
Bułgaryj. Zarządzono pobór do wojska 
wszystkich mężczyzn od 18 do 40 roku ży­
cia. Komunikaeye z Konstantynopolem zo­
stały zniszczone przez bułgarskich oficerów 
wschodnio-rumelijskiej milicyi. Gawril ba­
sza został odstawiony do Comprichtizza, 
miejscowości oddalonej 12 godzin od Fili- 
popolu. Wysłano wojska i ochotników dla 
obsadzenia ważnych punktów nad granicą 
turecką. Obliczają, iż Bułgarya wraz ze 
Wschodnią Rumelią może bez ochotników 
postawić n a  placu boju 50.000 żołnierzy. 
Obecni reprezentanci mocarstw zajęli stano­
wisko wyczekujące. Ałłachó angielski Trot- 
ter  i konsul Favcett, obaj obecni w Filipo- 
polu, wyrażają się o tym fakcie sympaty­
cznie

Dalsza depesza z dnia 20 b m. w nocy 
donosi, iż książę bułgarski w niedzielę rano z 
Tirnowy wyjechał i przybył do Kazanłyku. 
Wszędzie przyjmowano go entuzyastycznie. 
Wśród ogólnych aklamacyj wywieszono na­
rodowy sztandar. Okólnik Muftego do reli­
gijnych przełożonych mahometańskich wzy­
wa, aby użyto wszelkiego wpływu dla u- 
spokojenia mahometan. Nieustannie wysy­
łają rezerwistów na granicę. Prefekt Fili- 
popolu udał się naprzeciw księcia bułgar­
skiego.

" Korespondent wiedeński Czasu tele­
grafuje pod dniem wczorajszym : Koła kom­
petentne otrzymały następujące doniesienia 
z Filipopolu: Rewolucya była oddawna
przygotowaną. Miała ona już zeszłego roku 
wybuchnąć i wszystkie miny były już w tym 
celu podłożone. Organizatorami byli ci 
członkowie komitetu narodowego, którzy ze­
szłego roku wysłali deputaeye do dworów 
europejskich z prośbą o połączenie z Ruł- 
garyą, wszelako nigdzie, ani nawet u Glad- 
stona nie znaleźli dostępu. Liczyli oni na 
to, że przynajmniej jedno mocarstwo po­
pierać będzie powstanie, ale zjazd w Skier­
niewicach zawiódł ich nadzieję. Czekali oni 
jeszcze na pomoc ; skoro jednak przyszedł 
do skutku zjazd kromieryski, który ich prze­
konał, że Rossya stanowczo chce się kiero­
wać pokojową polityką w Europie, i że nie 
mogą liczyć na poparcie z zewnątrz, podpalili 
podłożone miny, aby stworzyć to, co się 
właśnie stało, bez względu na to, co się 
stać może. Okoliczność, że ks. Aleksander 
orzyjął zaproszenie rządu prowizorycznego 
i że s ta n a ł  n a  czele  p o w s ta n ia , d a  się  ła- !
,wo wytłómaczyć jego położeniem. Nie miał 
on wyboru. Straciwszy oddawna łaski u 
R ossy i, znienawidzony przez komitet pan- 
slawistyezny z powodu wydalania żywiołu 
rossyjskiego z B ułgary i, przekonał s i ę , że 
trwałość jego tronu polega jedynie na zdo­
byciu sobie popularności u ludu bułgar­
skiego. Przyłączenie się do powstania było 
dla niego w każdym razie szansą pomy­
ślną. Stanąć zaś przeciw prądowi narodo­
wemu znaczyło tyle, co stracić na pewne 
popularność, oraz wcześniej lub później sam 
tron. Stanowiska mocarstw wobec tego fa­
ktu, nie można dotąd odgadnąć. To pewna, 
że rewolucya nie będzie bezwarunkowo apro­
bowaną. — Powszechnie utrzymują, że Por­
ta n i e * wystąpi z bronią w ręku przeciw 
temu.

Między Wiedniem, Berlinem i Petersbur­
giem, toczyła się ożywiona wymiana depesz. 
Hr. Kalnoky wysłał depesze do wszystkich 
reprezentantów Austryi na półwyspie bał­
kańskim. Utrzymują, że sytuacya przedsta­
wia się seryo, ale nie bardzo groźnie 
Możliwość pokojowego porozumienia nie 
jest też wykluczoną Za pierwszym zaś 
strzałem, któryby padł w Rumelii, mogłoby, 
czego się tu obawiają, wybuchnąć powsta­
nie w Albanii i Macedonii, gdzie Porta 
i tak ciągłą toczy walkę z ludnością. Taki 
wypadek poruszyłby bez wątpienia całą 
kwestyę wschodnią.

Z powodu wypadków we Wschodniej 
Rumelii, pisze wiedeński Fremdenblatt: 
Unionistyezne dążenia ludności Bułgaryi 
i Rumelii wschodniej, kilkakrotnie dały 
powód do bacznego zajęcia uwagi polity­
cznych kół w Europie. Mimo to wybuch 
ruchu, który proklamował unię bułgarską 
pod kierunkiem ks. Aleksandra, tem bar­
dziej jest niespodziewany, ze mocarstwa nie 
ustawały w zabiegach całkowitego docho­
wania i uszanowania traktatów, co w osta­
tnich już czasach, niedwuznaczny znalazło 
wyraz.

Postępowanie księcia Aleksandra, któ­
ry samowolnie z armią swą staje na czele 
ruchu, jes t  nie tylko ciężkiem naruszeniem 
prawa międzynarodowego, ale gdyby się 
potwierdziła wiadomość, że wojska bułgar­
skie zostały skierowane ku tureckiej g ra ­
nicy, musiałoby to być uważane jako wy­
zwanie Turcyi

Europa nie może obojętnie legitymo­
wać złamania przepisów europejskiego 
prawa narodów, bo to sprowadziłoby zarazom 
zachwianie ustanowionej na  kongresie ber­
lińskim równowagi sił narodowych i poli-



tycznych na półwyspie Bałkańskim dla 
wyłącznej korzyści jednego tylko państwa 
Bałkańskiego.

Wypadki tłoczą się zbyt nagle i nie 
dadzą się jeszcze co do swego wzajemnego 
związku należycie ocenić, aby już dzisiaj 
mogło być wiadomem coś pewniejszego
0 wspólnej akcyi mocarstw. Jednak wobec 
przyjaznych stosunków między rządami 
europejskiemi i wobec powszechnego ży­
czenia zmierzającego ku zgodnemu działa­
niu — można z pewnością oczekiwać, iż 
poczynione zostaną kroki by cały ruch utrzy­
mać ile możności w szczupłych granicach
1 w ten sposób zdobyć podstawę do sku­
tecznego wpływu na dalszy tok wypadków, 
odpowiadającego tak prawom najwyższego 
trybunału europejskiego,^ jak i interesom 
wszystkich ludów bałkanskichtf.

Do wiedeńskiej Montagsrerue telegra­
fują z Petersburga: Dzienniki rossyjskie 
piszą z radosnem uniesieniem o akcie hoł­
downiczym wschodniej Rumelii. Panują tu 
obawy co do stanowiska Turcyi wobec te­
go faktu, ale utrzymują, że Turcya będzie 
się musiała z tem pogodzić, bo nie znaj­
dzie poparcia u mocarstw. Niektóre dzien­
niki zwracają pożądliwy wzrok przez nowa 
Bułgaryę ku Konstantynopolowi.

Do dziennika tego donoszą z Londy­
nu: Zwolennicy Gladstona wyzyskują rewo- 
lucyę w Rumelii, jako spełnienie jednego 
z programowy h punktów Gladstona.

Do P e s te L lo y d a  telegrafują z W ię­
d n ą ,  że wiadomość o wypadkach w Ru­
melii sprawiła silne wrażenie we wszyst­
kich politycznych kołach. Ponieważ rewo- 
lucya odbyła się równocześnie we wszyst­
kich miastach rumelskieh, przeto wszyscy 
są przekonani, że kierowała tam jedua rę­
ka. Korespondent Lester Lloyda zapewnia, 
że większa część gabinetów europejskich 
nie była przygotowaną na ten wypadek.

S P R A W Y  Z A & M I I C Z 1 E

(Z Watykanu.)
(Sprawy koseielno-polityczce. — Konferencja fuldaj- 

ska. — Watykan i Chiny).

Korespondent rzymski pisze do ber­
lińskiej Germanii:

„W kongregacyi dla nadzwyczajnych 
spraw politycznych panuje już od kilku ty­
godni ruch wielki. Należący do tej kongre­
gacyi kardynałowie i radcy pracują częścią 
osobno, częścią wspólnie na częstych zebra­
niach, z taką gorliwością, że należy przy­
puszczać, iż chodzi o bardzo ważne sprawy.

W obecnem stadyum obrad przedmiot 
ich trzymanym jest naturalnie w wielkiej 
tajemnicy. Mimo to dowiaduję się z wiaro- 
godnego źródła, że chodzi o kościelno-po- 
lityczne sprawy Rossyi i Prus. Jak  się zda­
je, są widoki, że _ niebawem przyjdzie do 
por zumienia pomiędzy Stolicą Apostolską 
a petersburskim rządem w sprawie wileń­
skiego biskupstwa, podczas gdy załatwie­
nie innych spraw ogólniejszego znaczenia, 
które są obecnie w toku, wymagać będzie
jeszcze dłuższego czasu.

Co się tyczy kościelno - politycznego 
położenia w Prusach, to na podstawie in- 
formacyj zasiągniętych we właściwem m iej­
scu, wiadomość podana przez kilka dzmn- 
ników, jakoby „rokowania ustały zupełnie11, 
nie jes t  prawdziwą. Przeciwnie od czasu 
fuldajskiej konferencyi biskupów nowe ży­
cie wstąpiło w owe rokowania i jest uza­
sadnioną nadzieja, że w niedługim czasie 
zaj zie na tem polu coś nowego. Co się ty­
czy fuldajskiej konferencyi, mogę wam je ­
szcze donieść, że Ojciec św. przy różnych 
okolicznościach osobiście wyraził swoje z 
niej zadowolenie, a artykuł rzymskiego Mo­
nitora napisany o konferencyi, chwalił jako 
odpowiadający jego zapatrywaniom. Spra­
wozdania o walnem zabraniu katolików w 
Monasterze uradowały także Ojca św.“

Korespondent rzymski do Tester L loy­
da pisze: Z zupełnie wiarogodnego źródła 
dowiaduję się, iż Chiny objawiły życzenie, 
aby przez instalowanie delegata apostol­
skiego na dworze pekińskim zawiązane zo­
stały bezpośrednie stosunki ze Stolicą św. 
Tego rodzaju tendencye Chin popierają pra­
wie wszystkie rządy europejskie, Watykan 
atoli waha się z uczynieniem zadość życze­
niu Pekinu, albowiem nie chciałby wejść 
w kolizyę z Francyą, która od wieków wy­
konywa w Chinach prawie wyłączny pro­
tektorat nad tamtejszymi Chrześcianami, 
wprawdzie nie oficjalny, gdyż takiego nie 
uznałaby Stolica Apostolska, lecz faktyczny 
a to przeważnie w interesie utrzymania po­
litycznego wpływu na dalekim Wschodzie.

(Trlpofis i Masaona.)
Dzienniki włoskie pomimo kłopotów 

wewnętrznych, wynikłych dla rządu wskutek 
wybuchu cholery w wielu miejscowościach, 
zajmują się jednak gorliwie polityką ko­
lonialną. Donoszą świeżo, iż rząd wło-
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ski kazał uzbroić 12 000 korpus i poczynić 
wszelkie niezbędne przygotowania do wy 
prawy na Tripolis. Natomiast inne dzien­
niki donoszą z Konstantynopola, że na W. Por­
cie panują "wielkie obawy z powodu obja­
wionego zamiaru Włoch wysłania znacz 
niejszego korpusu zbrojnego do Tripolisu. 
Porta miała się postarać o wyprzedzenie 
Włoch i dla obrony swych wybrzeży afry­
kańskich wysłać już 800 ludzi na parowcu 
Medari TewfiTe. W bieżącym tygodniu miały 
odpłynąć dalsze posiłki zbrojne z Turcyi, 
czy jednak wybuchła rewolucya w Rumelii 
nie przeszkodzi temu, a nie ułatwi Wło­
chom wykonania zamiaru, jest to kwestya, 
którą niedaleko rozwiąże przyszłość.

W połowie bieżącego miesiąca wysła­
no z Włoch 1800 żołnierzy do Massouy a 
korpus ten ma służyć, jak doniosły pisma 
półurzędowe, jako uzupełnienie tych żoł­
nierzy , którzy skutkiem wysłużenia lat 
przepisanych, mają być odwołani z wybrze­
ży morza Czerwonego. Dla myśli współ­
działania korpusu włoskiego z Anglikami 
w Sudanie, ostygł we Włoszech zapał, tem 
natarczywiej za to domaga się prasa nie­
zależna zwrócenia całej uwagi rządu w 
stronę Tripolisu. Zdaje się jednak, że aż 
do ponownego zebrania się Izb włoskich, 
nic pewnego nie dowie się prasa włoska, 
mimo usiłowań, o istotnych zamiarach rzą­
du w polityce kolonialnej.

(Wypadki hiszpańskie.)
Do Polit. Corr. piszą z Madrytu: Anti- 

niemieekie manifestaeye na prowincyi, u tra­
ciły już dotychczasowy groźny charakter. 
W Linares utworzył się z najprzedniejszych 
obywateli komitet, który wziął sobie za za­
danie opiekowanie się Niemcami i ich mie­
niem. Co się tyczy poddanych austro-wę- 
gierskich, to Epoca ogłasza komunikat u- 
rzędowy z zapewnieniem, iż nie zaszedł a- 
ni jeden wypadek napaści na obywateli Au- 
stryi lub Węgier.

Minister wojny wyraził ponownie g e ­
nerałowi Salamanca niezadowolenie z po­
wodu, iż nie chciał się dać nakłonić do co­
fnięcia powziętego postanowienia w znanej 
sprawie orderu pruskiego. Przeciw oficerom, 
którzy poszli za jego przykładem, i przeciw 
tym, którzy w kasynie wojskowem uczynili 
wniosek, aby z listy wykreślić książąt i o- 
ficerów niemieckich, będących członkami 
honorowymi kasyna, zarządzono postępowa­
nie dyscyplinarne. Oficerom tym rozkazano 
w przeciągu 24 godzin opuścić Mudryt i 
zamieszkać w odległych miastach prowin­
cjonalnych.

Dzienniki madryckie nie przestają 
protestować przeciw myśli sądu polubowne­
go i przeciw konferencyi europejskiej.

(Sf«w© prawo ziemiańskie dla 
Irlandyi.)

Dzienniki angielskie zastanawiają się 
nad nowern prawem wykupna gruntów w Irlan- 
dyi, i poczytują postanowienia jego za do 
brodziejstwo zarówno dla dzierżawców, jak 
właścicieli dóbr. Pierwszym bowiem ułatwia 
to prawo nabycie ziemi bez wkładania z 
góry kapitału, a właścicielom pozwala po­
zbyć się własności obdłużonej i uwalnia ich 
od zatargów z dzierżawcami. Nieporozumie­
nia te były szczególniej w chwilach rozbu­
dzonego ruchu narodowego nader uciążliwe- 
mi, gdyż narażały właścicieli nitkiedy na­
wet na krwawą zemstę. Według analizy po­
stanowień, w praktycznem zastosowaniu, 
prawo to tak przedstawia:

„Jeżeli umówiona między właścicielem 
a dzierżawcą cena osady wynosi np. 1.000 
fet., °.m'®ya kiajowa wypłaca właścicielowi 
do ręki 800 fet. a zatrzymuje 200 fst., to 
jest li część szacunku do czasu ostatecz­
nego wykupienia się dzierżawców. Z dru­
giej strony dzierżawca wchodzi zarcz w po­
siadanie osady i j ej szacunek łącznie z pro­
centem aniertyzacyjnyjn 4pre. obowiązany 
jest zwrócić skarbowi w ciągu lat 49, czyli 
płacić rocznie po 4 fst. od każdych 100 fst. 
szacunku. Na takiej operacji, prócz naby­
cia własności bez wyłożenia kapitału, dzier­
żawca zyskuje jeszcze pod innym względem. 
Normalna >.ena sprzedażna osad w Irlandyi 
oznacza się zwykle w stosunku 20 krotnego 
czynszu dzierżawnego. Według tego dzier­
żawca wnoszący 5 fst. czynszu, pragnąc 
nabyć grunta r a  własność, musiałby zapła 
cić lOOfsl. Tymczasem skarb zaliczając owe 
100 fst. właścicielowi, bierze od dzierżawcy 
4 fst. rocznie, do czego dodawszy około 6 
szyllingów podatków gminnych przywiąza­
nych do własnoś-i ziemi, dzierżawcy płacie 
bedą ¥ ko ^ 6 szyi., czyli mniej od da­
wnego czynszu o 14 szyi, zaś po 49 latach 
stają się wolnymi od wszelkich długów wła- 
ściciel-nii osady. Zatrzymana przez komisję 
krajową 7 s część szacunku, może być wy­
płaconą właścicielowi dóbr dopiero ku koń 
nowi okresu amortyzacyjnego. Jeżeli w tym 
okresie dzierżawca n«e wnosi regularnie rat 
skarbowych, osada wystawia się na licy­
tację ;  gdyby suma osiągnięta na licytacyi 
nie dorównywała należności skarbowej, nie-
. września 18S5.

dobór pokrywa się ewą pozostałością sza­
cunku ; gdyby zaś i tego szacunku nie s tar­
czyło, stratę ponosi skarb, czyli właściwie 
irlandzki fundusz kościelny, z którego wła­
śnie 5 milionów fst wyznaczono na u ła ­
twienie wykupu dzierżawców®.

K R O I I K A

=  Najjaśniejszy Pan raczył najmiło- 
ściwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły gmi­
nie Radenice, w powiecie mościskim, na bu­
dowę szkoły, zapomoA w kwocie 100 zł.

—  Hr. Andrzej Potocki, należący do 
składu ambasady austro-węgierskiej przy dwo­
rze hiszpańskim, przybył przedwczoraj za urlo­
pem do Krzeszowic wprost z Madrytu.

— Hr. Roman Potocki z małżonką 
przedwczoraj wieczorowym pociągiem kuryer- 
skim przejechał przez Kraków, udając się z Łań­
cuta do Wiednia,

— Hr. Stanisław Tarnowski, nowo 
mianowany członek Izby panów, bawi od tygo­
dnia w Białocerkwi na Ukrainie i z tego po­
wodu nie może być obecnym na otwarciu Rady 
państwa.

— Posłowie do Rady państwa:
Ich Eksc. dr. P. Smolka i dr. K. Grocholski, 
dalej pp. Jasiński, Mochnacki, Wysocki, hr. 
Wojciech Dzieduszycki i ks. Ruczka, w nie­
dzielę i poniedziałek przejechali przez Kraków 
udając się do Wiednia. Udał się tam takżb 
członek Izby panów Rady państwa ks Adam 
Sapieha.

—  Do Rady powiatowej trembowel- 
skiej, przy wyborze uzupełniającym z grapy 
gmin wiejskich, wybrany został c. k. sędzia 
powiatowy Syiwery Dzierżyński.

— Konkurs dramatyczny. Przypo­
minamy, iż dnia 31 grudnia r. b. upływa ter­
min nadsyłania utworów dramatycznych na 
konkurs imienia Wojciecha Bogusławskiego w 
Warszawie Utwory dramatyczne przyjmowane 
będą wszelkiego rodzaju, napisane wierszem lub 
prozą, powinny jednak obok prawdziwej warto­
ści literackiej, posiadać koniecznie warunki, od­
powiadające wszelkim wymaganiom sceny i 
wypełniać całe przedstawienie. Komitet prze­
znacza dwie nagrody: pierwsza 1000 rubli, dru­
ga 500 i ,ibli Sztuka, któia otrzyma pierwszą 
nagrodę, wydrukowaną zostanie z funduszów 
konkursu, z dołączeniem życiorysu Wojciecha 
Bogusławskiego i oddaną na korzyść autora, 
niezależnie od przyznanej nagrody. Nadesłane 
utwory oceniać będzie komitet, złożony z pp : 
Władysława Bogusławskiego, Jana Brzezińskiego, 
Dyonizego Henkla, Kazimierza Kaszewskiego, 
Józefa Keniga, Włodzimierza Kretkowskiego, 
Jana Królikowskiego, Edwarda Lea i Wacława 
Szymanowskiego. Utwory, przeznaczone na ten 
konkurs, powinny być nadsyłane pod adresem 
redakcji Gazety Polskiej.

— Wydaleni z Prus potrzebujący 
umieszczenia: 1) szewc, żonaty, dwoje dzieci;
2) garbarz, kawaler; 3) krawiec, żonaty, troje 
dzieci; 4) urzędnik biurowy, żonaty, 1 dziecko; 
5) buchalter, żonaty, z dzieckiem, zarazem pi­
wniczny w handlu winnym, nader zdolny i 
chlubnie polecony; 6) kowal; 7) stolarz, żo­
naty, 2 dzieci; 8) kupiec, mający fundusze, 
poszukuje miejsca jako agent towarów kolonial­
nych ; 9) kuśnierz, zdolny, żonaty, 2 dzieci.

— Na pogorzelców w Horodence 
wpłynęły następujące dalsze datki: do c. k. sta­
rostwa w Grybowie 6 zł. 4 e t . ; do starostwa 
w Nadwórnej 6 zł. 50 et.; do starostwa w Ska­
lacie 191 zł. 65 et.; do starostwa w Tarno­
brzegu 20 zł. 84 ct. Wszystkie powyższe 
kwoty odesłane zostały na ręce c. k. starosty 
w Horodence.

— Program zabaw odbyć się mają­
cych w kasynie miejskiem we Lwowie w se­
zonie r. 1885 — 1886: Dnia 3 października, 
sobota. Teatr amatorski; dnia 10 października, 
sobota. Promenadę-koncert; 17 października, 
sobota. Koncert; 24 października, sobota. Te­
atr amatorski; 7 listopada, sobota. Teatr ama­
torski; 14 listopada, sobota. Koncert: 25 listo­
pada, środa. Promenadę-koncert i tańce; 5 gru­
dnia, sobota. Wieczór dla dzieci (wigilia św. 
Mikołaja); 13 grudnia, niedziela. Teatr i kon­
cert (rocznica wprowadzenia się do nowego 
gmachu); 19 grudnia, sobota. Wieczorek hu­
morystyczny dla mężczyzn; 31 grudnia, czwar­
tek. Zakończenie starego roku. Promenade-kon- 
cert i tańce. Rok 18 J6. Dnia 9 stycznia, so­
bota, Teatr amatorski; 16 stycznia, sobota. 
Koncert; 2-3 stycznia, sobota. Próba tańców
karnawałowych przy muzyce wojskowej; 30
stycznia, sobota. Wieczorek z tańcami; 13 lu­
tego, sobota. Wieczór kostiumowy z tańcami; 
27 lutego, sobota. Wieczór z tańcami; 9 marca, 
wtorek. Wieczór z tańcami; 13 marca, sobota 
Wieczorek humorystyczny dla mężczyzn; 20 
marca, sobota. Teatr amatorski; 27 marca, so­
bota. Koncert; 3 kwietnia, sobota. Odczyt nau­
kowy; 10 kwietnia, sobota. Teatr amatorski; 
17 kwietnia, sobota. Koncert; 1 maja, sobota. 
Teatr amatorśkł; 8 maja, sobota. Koncert; 23 
maja, niedziela. Wycieczka w okolicę miasta, 
w razić niepogoJy Promenade-koncert i tańce, 
2 czerwca, bzwartek. Teatr i tańce, rocznica 
założenia kamienia węgielnego pod gmach ka­

syna. Z końcem czerwca lub początkiem lipca 
wycieczka w okolice miasta.

=  W  drodze do szpitala umarł za- 
robnik Stanisław Wesołowski, rodem z Żurawna, 
mający lat 48, stanu wolnego, a to gdy go na­
rzeczona jego, jako chorego już od dawna, do 
tego zakładu odwoziła.

Uszkodzenie cielesne. Podczas 
przedstawienia wieczornego w teatrze, przed­
wczoraj wystrzelił uczeń „Harmonii" przypad­
kowo z karabina, prochem nabitego i osmalił 
swemu towarzyszowi twarz tak silnie, że mu­
siano uszkodzonego odstawić do szpitala.

"7" Przejechanie. Woźnica piekarski 
Mikołaj Hamezuk, nawracając wozem na ulicy 
Serbskiej, przejechał i uszkodził w nogę zaro- 
bnika Mikołaja Dolezańskiego, którego musiano 
odstawić do szpitala.

=  Oszust. Tutejszy szynkarz Józef A 
chcąc bez pracy zarobić 30 et , odkupił od ja­
kiegoś urlopnika przekaz pocztowy, adresowany 
do żołnierza 11 bateryi Kaspra Zwarycza, i z 
wszelkiemi formalnościami wystawiony, a na 
kwotę 11 zł. opiewający; lecz w urzędzie po­
cztowym dowiedział się, że przekaz ten opie­
wał pierwotnie tylko na 1 zł., którą to cyfrę 
przeistoczono na jedenastkę.

— Pożar ir Krzywczy. Czytamy 
w Czasie: Ulubionego powieściopisarza naszego 
Zaeharyasiewicza widocznie od lat kilku ściga 
fatum, ilekroć wyruszy z Kratowa, aby w do­
mowej zaciszy wiejskiej szukać sielanki.'jednego 
roku poniosły go pod Radymnem konie i omal 
nie _ zabiły, następnego doznał pożaru stodoły 
swej z całą krescencyą; zeszłego roku zawitał 
do braterstwa dr. Joczów w miasteczku icli 
własnem Krzywcza nad Sanem i właśnie o tym 
czasie był świadkiem pożaru u nich. Tego roku 
zabawiwszy krótko na wsi w Gwoźdzeu, uprzej­
mie podejmowany w kołomyjskich stronach 
przez br. Dzieduszyckich, zatęsknił znowu za 
Krzywczą i pierwsze wiadomości z jego pobytu 
u siostry mamy w słowach karty koresponden­
cyjnej _ z soboty o 6 po południu: „ W tej chwili 
pali się Krzywcza na dwóch końcach. Palą się 
gumna, staj nie, spichlerz dworski, gumna “ple­
banii łacińskiej, dwór zagrożony, ale jest na­
dzieja, że ocali się go. Przestrzeń zbyt wielka, 
wiatru nie ma". Otóż szukajcie poeci sielanki 
na łonie natury —  gorejącej.

— Podczas obławy na d z ik i ,  zarzą­
dzonej w lasach Stanowskich, powiatu niskiego, 
leśny dworski Jan Nieradka, który był użyty 
jako naganiacz do wypłaszania zwierza, w sku­
tek własnej nieostrożności i przekroczenia in­
strukcji, postrzelił gospodarza Franciszka Kozła 
w prawą nogę tak nieszczęśliwie, że kula 
utkwiła w jego nodze, skutkiem czego prawdo­
podobnie będzie musiała nastąpić amputacja 
tej nogi. Wypadek ten jest przedmiotem docho­
dzenia sądowego.

— Pożar w miasteczku Skolem, pow. 
stryjskiego, d. 7 hm. wieczorem, zniszczył dwa 
domostwa, zrządzając szkodę, ocenioną na 20.000 
zł. Pogorzelcy w części tylko byli ubezpieczeni. 
Przyczyną pożaru jak się zdaje była nieostro­
żność. — W Zamościu, pow. przemyślańskiego 
spłonęły budynki i ruchomości czterech gospo­
darzy oraz spichlerz gminny. Wyrządzona, w 
połowie tylko ubezpieczona szkoda*, wynosi 
2.580 zł, Zachodzi podejrzenie, że ogień wznie­
cony został zbrodniczą ręką. W obu wypadkach 
dochodzenie sądowe jest w toku.

—  Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  
płaszcz bajowy siwy, huty z cholewami, gra­
natowy paltot, czarną suknię i duży d^wan 
przedstawiający cztery konie, wartości 30 zł.’ 
Sprawca tej kradzieży pozostawił na miejscu 
jakąś obcą damską suknię wełnianą, popielatą, 
już znoszoną. Skradziono dalej zimową siwą 
chustkę, a dnia 10 b. m. torbę włóczkowa 
z dwoma jaśkami, z krawatką i manszetami* 
chusteczką i męzką koszulą, F. B. znaczoną. — 
Zgubiono w tramwaju woreczek irchowy z kwotą 
2 zł. 40 ct. i z sylwetką bakfongową z reli­
kwią. Poszkodowana prosi tylko o zwrot tej 
sylwetki, jako drogocennej pamiątki. — Znale­
ziono 4 kluczyki na Żelaznem kółku i z dużym 
mosiężnym haczkiem, na placu Krakowskim- 
elegancką nową czarną skórkową tytonierkę na 
Krakowskiem; małą okrągłą blaszaną pozytywkę • 
kaziliCU arkUSZJ składaJV'y się miesięczny wy-

—  Z Warszawy donoszą: Pan Kazi- 
mirez Sobański, młodszy syn zasłużonego oby­
watela kraju, Edwarda Sobańskiego i Emilii 
z hrabiów Łubieńskich, zaręczył się z panna 
Maryą Górską, córką Konstantego, dyrektora 
warszawskiego towarzystwa ubezpieczeń i Maryi 
z książąt Golicynów. — Pan Stanisław Ska­
rżyński, właściciel dóbr Jasieniec, zaślubia 
wkrótce_ pannę Maryg Orsettównę, córkę Ta­
deusza i Maryi z Linkowskich, Wspomina­
ją też jeszcze o innych mających wkrótce na­
stąpić małżeństwach w wyższem towarzystwie 
naszego grodu. Ślub panny Aleksandry Rio-

\ r r  M it m we|s»i>ofem; odbj.się 30 b m. w kościele pp. Wizytek Na

i z m  zjf ża sie z r6zuych str°“grono osób spokrewnionych z młodą parą.
— Kaplica królewska w Gdańsku.

rzedwczoraj, w niedzielę, przypadała dwusetna 
rocznica poświęcenia tak zwanej Królewskiej 
kaplicy w Gdańsku. Król Jan Sobieski, ba wiać 
w Gdańsku w roku 1677 do 1678, postanowił 
wybudować tę świątynię, a w roku 1685 kon­
sekrował ją biskup kujawski ks. Bonawentura



Madaliński, właśnie w 17 niedzielę po Świąt­
kach.

—  Zc sportu. Podczas wyścigów nie­
dzielnych na polu Chodyńskiem pod Moskwą, 
z koni polskich otrzymały nagrody: W pierw­
szym biegu „Baronet** L. hr. Krasińskiego 
pierwszą (1.720 rub.), „Markiza1* p. L. Kro- 
nenberga drugą (480 rubli); w drugim biegu 
„Francesca** pierwszą (960 rubli), „Maryna** 
p. Ursyn-Niemcewicza drugą (240 rubli); w 
trzecim biegu „Meteor“ A. hr. Potockiego pierw­
szą (130 rubli); w czwartym biegu „Figaro1* 
p. Dorożyńskiego pierwszą (sprzedażną), „Gon- 
zalo“ tegoż drugą (130 rubli). Ostatni wyścig 
był zakładem pomiędzy pp. T. Dorożyńskim,
D. Iłowajskim i Wulffem; zwyciężył „ Chrobry “ 
p. Dorożyńskiego, zabierając 1.600 rubli.

— W podróż naokoło świata wy­
biera się w październiku ks, Ludwik Napoleon, 
w towarzystwie starego oficera marynarki ce­
sarskiej. Książę wsiądzie na pokład okrętu w Ha* 
wrze i uda się do Nowego Jorku, zamierzając 
trzy tygodnie spędzić w Stanach Zjednoczonych. 
Następnie z San Francisco pojedzie do Szangai, 
zwiedzi główniejsze miasta państwa chińskiego, 
poczem uda się do Indochin, Jawy, Indostanu, 
Persyi i przez Eossyę i Austryę powróci do 
Francyi. Książę zamierza podróż powyższą odbyć 
w przeciągu sześciu miesięcy.

—  Przed sądem w Dynaburgu sta­
wała w tych dniach 18-letnia Zofia Wojnow- 
ska, która, wespół z kochankiem swoim, zabiła 
swego męża i ukryra trupa w lesie, pozosta­
wiając zwłoki na pastwę wilkom. Wojnowską 
skazano na 8 lat ciężkich robót, a jej pomo­
cnika na lat 10.

— Koleje żelazne w Chinach. Po 
skończeniu ostatniej wojny z Franeyą, rząd 
chiński zdecydował się na pobudowanie w 
Chinach kolei żelaznych. Tymczasem projekto­
wane są trzy linie kolejowe: Pekin-Tiantszin, 
Pekin-Nankin-Kanton i Nankin-Szangaj. Nie 
chcąc jednak odstępować od ogólnej zasady, 
wzbraniającej cudzoziemcom nabywania ziemi 
w Państwie Niebieskiem, rząd chiński zamierza 
sam budować rzeczone koleje, własnemi środ­
kami. W tym celu ma być wypuszczoną po­
życzka wewnętrzna, a koleje eksploatowane 
będą przez samych Chińczyków, podobnie jak 
to ma miejsce w chińskiem towarzystwie że­
glugi parowej (China-Merchant - Narigation 
Company).

— Czarna dira. W południowych Sta­
nach Ameryki impresario jakiś odkrył skarb 
w postaci murzynki, której głos śmiało, jak 
zapewniają miejscowe dzienniki, rywalizować 
może z głosem Adeliny Patti. Nazwisko czarnej 
divy: Nellie Cecily Broke; wymagania jej, jak 
na teraz nie są zbyt wielkie, zażądała ona bo 
wiem od impresaria swojego za całe wynagro­
dzenie dwóch kostiumów możliwie krzyczących 
barw i ryżu gotowanego w wodzie, celem po­
krzepienia sił.

—  Operowany słoń. W paryskim 
Jardin d'acclimatation, wielki słoń dostał na dzią­
śle wrzodu wielkości pomarańczy. Ogromne zwierzę 
cierpiało tak, iż nie mogło przyjmować żadnych 
pokarmów. Dyrekcya ogrodu powołała tedy den- 
dystę, który podjął się operować słonia z po­
mocą dwudziestu osób, któreby przytrzymały 
zwierzę. Operacya trwała dwie godziny; denty­
sta odpiłował najpierw ząb, a następnie otwo­
rzył wrzód. Słoń z podziwu godną cierpliwo­
ścią znosił ból, a po uskutecznionej operacyi 
jak szalony biegał po swojej klatce. Gdy mu 
następnie podano jadło, przechylił łeb na prawą 
stronę, aby nie rozdrażnić rany.

—  Spustoszenia, spowodowane w Ja­
ponii ostatniemi burzami i wylewami, przeszły 
wszystko, czego można się było obawiać. 
W mieście Ossaka i jego okolicach, odnalezio­
no tysiące zwłok ludzkich. Niezliczona liczba 
mostów i dróg zupełnie zniszczona; 82 wsie 
zupełnie zniknęły, a setki częściowo. Spusto­
szenia na polach i płantacyach herbaty, prze­
noszą 10 milionów dolarów. W całym kraju 
urządzają składki, by ochronić pozostałe ofiary 
od śmierci i tyfusu głodowego.

— Fałszerze obrazów W Paryżu 
istnieje spółka, złożona z pię-iu malarzy, mają­
ca na celu naśladować obrazy sławnych mi­
strzów. Oto w jaki sposób postępują oni. Jeden 
z nich udaje się do którego z istniejących w 
Paryżu składów obrazów starożytnych i prosi 
właściciela o powierzenie mu upatrzonego arcy­
dzieła na dni kilka, bo znalazł amatora, który 
dobrze za niego zapłaci Właściciel, nie domy­
ślając się niczego, powierza obraz, a malarz zo­
stawia mu swój adres i nazwisko, ale w jakiś 
czas arcydzieło wraca do właściciela z donie­
sieniem, że nabywca nie może się zdecydować. 
Tymczasem przez tych parę dni członkowie 
spółki wzięli się do roboty i obraz został jak 
najwierniej skopiowany pięć razy. Po ukończę - 
niu pracy, naczelnik spółki wybiera kopię naj­
lepszą, a innym daje rady co do poprawek. 
Artyści ci doszli do takiej wprawy, że rzeczy­
wiście trudno nieraz rozpoznać kopię od orygi­
nału. Gdy już płótno opatrzone nazwiskiem mi­
strza, zupełnie jest wykończone, poszukują kupca 
między handlarzami lub amatorami i sprzedają 
nieraz swoją pracę za dobre pieniądze.

— Odkrycie kolonii greckiej. Ar­
cheolog angielski p. Flinders Petric odnalazł 
w Egipcie dawną kolonię grecką Naucratis, o

której historycy wspominali nie wiedząc dotąd 
gdzie się ona znajduje. Posążek alabastrowy, o 
liniach czysto greckich znaleziony w tem miej­
scu, dał powód do dalszych poszukiwań Odko­
pano najprzód czerepy naczyń glinianych, ateń­
skie monety i rozmaite napisy, z których łatwo 
poznać można było charakter grecki kolonii. 
Dalej, odszukano świątynię Appolona, Minerwy, 
Jowisza, pałac, warownię, giełdę kupiecką i 
zapasowe magazyny Oprócz tego p. Petrie zna­
lazł w ruinach miary, wagi, narzędzia, amu­
lety i wiele inuych przedmiotów, które tworzą 
bardzo cenne i ciekawe muzeum.

— Wystawa obrazów i innych dzieł 
sztuki w auli c. k. szkoły politechnicznej, otwarta 
każdego dnia od godziny 9 rano do 6 wieczór, 
trwać będzie do końca września bież. roku. 
Wstęp w dni powszednie 20 ct., od dzieci 
10 ct. W niedziele i święta 10 ct. bez różnicy 
wieku.

Z wycieczki do Pesztu.
V.

Kilka słów należy się jeszcze miejsco­
wościom, które w porze letniej bywają pun­
ktami zbornemi mieszkańców Budapesztu. 
Na pierwszem miejscu postawić trzeba bez- 
wątpienia uroczą wyspę Małgorzaty, położo­
ną w pobliżu mostu Dunajowego tejże sa­
mej nazwy. Wyspa ta robi rzeczywiście wra­
żenie jakiegoś zaczarowanego zakątka , a 
kto będąc w Peszcie, nie starał się jej po­
znać, pozbawił się niezwykłej przyjemno­
ści oglądania jednej z największych osobli­
wości i ozdób stolicy Węgier. Wyspa cała, to 
jeden ogromny ra rk  uroczy, zasiany klomba­
mi z najpyszniejszych kwiatów, poprzerzyna- 
ny gazonami i usłany kobiercami roślinnemi 
w najpiękniejszych deseniach, wśród któ­
rych wiją się ścieżki i drożyny dla space­
rujących. Kaskady i fontanny wystrzelające 
olbrzymiemi promieniami, przyjemnie chło­
dzą powietrze i potęgują urocze wrażenie. 
Po środku wyspy wznosi się gmach wspa­
niały — zakład kąpielowy, urządzony z kom­
fortem, a nawet przepychem. Są tu wan­
ny, prysznice, oraz gorące kąpiele mineral­
ne o dość silnym zapachu siarczanym. Nad­
to znajduje się kilka innych pięknych bu­
dowli, dwa hotele, szereg will przeznaczo 
nych na prywatne mieszkania, dwie wytwor­
ne restauracje, mleczarnia i kilka sklepów. 
Słowem, znajduje się tutaj to wszystko, co 
może przyczynić się do uprzyjemnienia 
chwilowego lub dłuższego pobytu przyby­
wających na wyspę. Dodajmy, iż z jedne­
go końca wyspy na drugi, prowadzi wygo­
dny tramwaj, że wyborna muzyka codzien­
nie przez kilka godzin urządza popisy kon­
certowe,. a wieczorami ogrody restauracyj­
ne jaśnieją tysiącem świateł, że w końcu 
przybywająca tutaj publiczność należy po 
większej części do klasy wykwintniejszej — 
(mniej zamożną odstręcza niezawodnie dość 
wysoka opłata za przewóz parowcem 40 ct. 
od osoby), a będziemy mieli jakie takie po­
jęcie o tej czarującej miejscowości.

Wyspa otrzymała nazwę od imienia 
córki króla węgierskiego, Beli IV, która 
zakończyła tutaj żywot w klasztorze. Reszt­
ki ruin tego klasztoru istnieją do dziś dnia. 
Obecny świetny stan wyspy datuje się od 
roku 1790, to jest od czasu przejścia jej 
na własność Arcyksięcia Józefa, który 
ogromnym kosztem zmienił ją na park uro­
czy i oddał wspaniałomyślnie na publiczny 
użytek.

Drugim ulubionem miejscem przecha­
dzek jest tak zwany lasek miejski, rozcią­
gający się na dość obszernej dolinie, 
w którym znajduje się obecnie wystawa 
krajowa.

Od czasu otwarcia ekspozycyi, życie 
towarzyskie stolicy węgierskiej koncentruje 
się głównie na ogromnem corśo wystawy, 
mogącem pomieścić wygodnie kilka tysięcy 
osób. Tutaj wieczorami zbiera się cały ele­
gancki świat stolicy, tutaj dopiero można 
spotkać się z typami piękności węgierskich, 
mających bądź co bądź dla cudzoziemca 
urok niezwyczajny. Typy te przeważnie 
wschodnie, a raczej południowe , o śniadej 
cerze, kruczych włosach, pełnych ognia 
oczach, ruchach żywych i elastycznych. 
Pięknych kobiet, w klasycznem tego słowa 
znaczeniu, nie wiele spotkałem, lecz za to 
mnóstwo ładnych i pełnych gracyi. W obej­
ściu towarzyskiem odznacza się kobieta 
węgierska niezwykłą uprzejmością, umie 
nader zręcznie prowadzić, konwersacyę , 
z obcym nawet czuje się swobodną, lecz 
zarówno jak nasze kobiety, przestrzega 
bacznie granie dobrego t’onu, reguł przy­
zwoitości, i dobrego wychowania. Obok 
wielu innych cnót, jak przywiązanie do 
ogniska domowego, kobieta węgierska 
odznacza się silnym patryotyzurem i  gorą­
cą miłością do języka r o d z i n n e j . T o .  też 
tylko w nadzwyczajnych *o)foReznościaeb, 
jak to miało miejsce z nam*; pośłtfgują się 
w rozmowie obcą mową. '  P^^ynajomiej

przez cały czas pobytu na wystawie , t. j. 
miejscu nadającem się najlepiej do podo­
bnego rodzaju obserwaeyj, nie zdarzyło mi 
się ani razu dosłyszeć dźwięków języka 
francuskiago, owszem język węgierski był 
tu zawsze dominującym. Zapewniano mnie 
również, iż w salonach arystokratycznych 
damy węgierskie posługują się prawie wy­
łącznie językiem rodzinnym , i że pod tym 
względem naśladuje i wspiera je dzielnie 
płeć męska

Dzięki też takiemu prądowi, który mó­
wiąc nawiasowo ujawnił się dopiero od lat 
mniej więcej kilkunastu, życie narodowe co 
raz silniejszem uderza tętnem i odbija się 
korzystnie na li te ra turze , peryodycznem 
piśmiennictwie magiarskiem i w sztuce. Jak 
miałem sposobność poinformowania się u 
jednego z Polaków zatrudnionego w pewnej 
wielkiej księgarni, dzieła znakomitych au­
torów, w pierwszym zaś rzędzie Maurycego 
Jokaja, rozchodzą się w tysiącach egzem­
plarzy, pisma ilustrowane mają po 5 do 
10.000 prenumeratorów, a większa część le­
piej redagowanych dzienników codziennych 
posiada bardzo obszerne koło czytelników. 
Wprawdzie pod tym względem niespotyka 
my się tu jeszcze ze stosunkami angielskie- 
mi, francuskiemi lub niemieckiemi, jednakże 
jeśli się zrobi porównanie z tem co jest 
obecnie a co było przed mniej więcej dwu­
dziestoma laty, musimy przyznać, iż zdo­
bycze i postępy tego narodu są imponujące i 
jeżeli rozwój intelektualny Węgrów będzie 
się odbywał w stosunku dotychczasowym, 
to Anglia i Francya przestaną być wyłącz- 
nemi eldoradami dla literatów i artystów.

MM  I r a c l o - a r t i s t m i
Synody prowineyonalne w Polsce

stanowiły już niejednokrotnie przedmiot bliższe­
go zajęcia w literaturze naszej historycznej. 
Prócz dzieł traktujących w ogóle o historyi 
kościoła polskiego, jak Friesego, Ostrowskiego i 
Bulińskiego, zwracających baczną uwagę na 
ustawodawstwo nasze partykularne, kościelne, 
ogłoszono w ciągu ostatnich lat kilka osobnych 
prac, poświęconych wyłącznie historyi synodów 
w Polsce, że tu wspomnimy o pracy ks Jab- 
czyńskiego p. t . : Wiadomość o synodach pro- 
wineyonalnych polskich i zbiorach ich statutów 
(w roczniku Towarzystwa naukowego krakow­
skiego z r. 1849); Fabisza, Wiadomość o sy­
nodach prowincjonalnych gnieźnieńskich i o 
prawach kościoła polskiego z dodatkiem spisu 
synodów dyecezyalnych polskich (1861); Dzie- 
duszyckiege, O synodach katolickich w dawnej 
Polsce (w Przeglądzie lwowskim z r. 1880). 
Wszystkie te prace nie mogą już dzisiaj wy­
starczyć, dla tego, że od czasu ich ogłoszenia 
przybyło mnóstwo nowych źródeł, poprzednio 
nieznanych, które koniecznie dla nauki wyzy­
skać należało; powtóre nie przedstawiła nam 
żadna z nich działalności prawodawczej syno­
dów w sposób wyczerpujący, wreszcie nie sta­
rały się one związać działalności tej z bieżą 
cymi w Polsce i całym świecie katolickim wy­
padkami, skutkiem czego przedstawienie rzeczy 
wypadło mdło i niedokładnie.

Bardzo wdzięcznego zadania podjął się 
tedy ks. dr. Tadeusz Gromnicki, przystępując 
do ogłoszenia nowej na ten temat pracy p. t.: 
Synody prowineyonalne oraz czynności niektó­
rych fuakeyonaryuszów apostolskich w Polsce 
do r 1357 Praca ta, obejmująca spory tom 
góruje nad poprzedniemi przedewszystkiem tem, 
że wyzyskuje w sposób wyczerpujący cały ma 
teryał źródłowy, jaki się do tej sprawy odnosi, 
aż do najnowszych czasów ogłoszony. Nie ma 
wzmianki, choćby najkrótszej, choćby najobo­
jętniejszej, z przedmiotem związanej, a w źró­
dłach współczesnych pozostawionej, którejby 
autor nie wyzyskał w sposób umiejętny dla 
swej pracy. Co najważniejsza to krytyczna se- 
gregacya źródeł, jaką przeprowadził autor. 
W dawniejszych dziełach tego rodzaju uważano 
np. Długosza za wyrocznię w sprawach doty­
czących pierwotnych synodów polskich; powta­
rzano za nim ślepo i bez zastanowienia wszyst­
kie wiadomości o najdawniejszych synodach nie 
starając się nawet skontrolować, czy i o ile 
fakta przezeń podane dadzą się pogodzić z współ- 
ezesnemi źródłami. Autor uważa Długosza za 
źródło drugorzędne, jako pochodzące z cza­
sów późniejszych, z wieku XV; opiera się 
głównie i przedewszystkiem na wzmiankach 
współczesnych, a Długoszem posiłkuje się tylko 
tam, gdzie sumienne zbadanie jego podań, na­
daje im wysoki stopień prawdopodobieństwa lub 
nawet pewności. Bardzo szczęśliwą była myśl 
przedstawienia w jednym obrazie zarazem także 
i działalności legatów Stolicy Apostolskiej, wy­
syłanych do Polski Działalność ich łączy się 
bardzo ściśle z historyą synodów w Polsce, 
raz dla tego, że pod ich przewodnictwem od­
bywają się częstokroć te synody, powtóre dla 
tego, że nawet w tych razach, gdzie synodów 
nie odbywają, zmierzają przecież akcyą swoją 
do tego samego co i ostatnie celu, t. j. do 
uporządkowania stosunków kościelnych w Pol­
sce, lub do ustanowienia pewnych partykular­
nych, stosunkom miejscowym w Polsce odpo­
wiadających przepisów. Już zaś przedewszyst-

kiem stanowi zaletę dzieła rozsnucie przedmiotu 
na tle historycznych wypadków ówezesne.j Pol­
ski i świata katolickiego ; na tem ogólnem tle 
łączą się ze sobą fakta na pozór luźne i odo­
sobnione, których racyi bytu nie umieliśmy 
sobie poprzednio wytłómaczyć. Ważne pytanie: 
dla czego? odgrywające w historyi, jak zresztą 
i w innych umiejętnościach tak wybitną rolę* 
znajduje tu najczęściej odpowiedź, o ile oczy­
wiście materyał źródłowy na to pozwolił. Tak 
zaś przedstawia się nam oała działalność ko­
ścioła polskiego na polu prawodawstwa party­
kularnego w pewnym jednolitym obrazie, w pe­
wnej organicznej, w szczegółach związanej 
całości. Rozbiór poszczególnych kwestyj 'usta­
wodawstwa synodalnego, prowadzi autora czę­
stokroć do dłuższych exkursów wyjaśniających 
historyę rozmaitych urządzeń w pierwotnej 
Polsce; ztąd też znaleść tu można niejedną 
cenną wskazówkę o rzeczach ogólnej history­
cznej doniosłości. Praca urywa się z rokiem 
1357, z chwilą, kiedy za staraniem arcybisku­
pa gnieźnieńskiego Jarosława, sporządzony zo­
stał na synodzie kaliskim pierwszy większy 
zbiór statutów synodalnych polskich. Mamy 
tedy przed sobą tylko historyę synodów Polski 
pierwotnej, piastowskiej; należało by sobie 
wszakże życzyć, ażeby autoi poprowadził swą 
pracę dalej i zajął się w przyszłości bliższem 
wyświeceniem historyi synodów polskich z cza­
sów późniejszych, aż do upadku Rzeczypospo­
litej

GŁOSY PUBLICZNE.

Odezwa
do łaskawych dobroczyńców Domu Pracy.

„Prosimy o jak najhojniejsze datki i w 
pieniądzach i w naturze dla osiołka i puszki 
jałmużniczej. Zima się zbliża. Zakład potrzebuje 
zapasów i w drzewie i w leguminach a kasa 
pusta, nie ma za co kupić chleba dla 75 ubo­
gich znajdujących się w zakładzie.

Niechaj litośne serca tem hojniej obdarzają 
i osiołka i puszkę jałmużnika.

Prosimy także o nadsyłanie jak najpeł­
niejszych puszek groszowych. “

Zarząd Domu Trący.

GOSPODARSTWO I HANDEL
* Ogłoszenie. Komitet Towarzystwa 

gosp. galie. podaje niniejszem do wiadomości, 
iż wyjednaf dla instruktora uprawy chmielu p. 
Lityńskiego na kolejach Karola Ludwika i 
Czerniowieckiej zupełnie wolne bilety jazdy, a 
na liniach kolei państwowej bilet (II klasy) 
zniżony na połowę do końca października b. r. 
Gdy tym sposobem koszta spowadzenia instru­
ktora obniżyły się znacznie, sądzi komitet, iż 
pp. plantatorowie chmie'u tem chętniej z po­
mocy p. instruktora korzystać zechcą.

Wiedeń, 22 września. ( Telegram Gazety 
Lwowskiej). Na wczorajszy targ bydła rze­
źnego przypędzono ogółem 3135 sztuk wo­
łów, między temi g a l i c y j s k i c h  i bu­
kowińskich 1208, węgierskich 695, niemie­
ckich 1232. Ogólny przypęd był o 9 sztuk 
większy niżeli zeszłego tygodnia. Z G a l i ­
cy i przypędzono w porównaniu z zeszłym 
tygodniem o 150 sztuk mniej. Wobec bra­
ku lepszych gatunków, cena takowych pod­
niosła się o 50 cnt., a popyt był w ogóle 
ożywionym, mniej przednie gatunki towaru 
utrzymały się przy cenach zeszłotygodnio- 
wych. Płacono za woły opasowe g a 1 i c y j - 
s k i e  i bukowińskie po 59-50 do 62 zlr., 
z paszy po 5P50 do 56złr., węgierskie po
59 do 61 i 62'75 do 64 złr., niemieckie po
60 złr do 65 złr., woły wiejskie po 58 do
61 złr. za 100 kilo martwej wagi.

O S T A T I I A  P O C Z T A

Z Zagrzebia donoszą, iż celem trw a­
łego upamiętnienia o s t a t n i e g o  p o b y t u  
N a j j .  P a n a  w Omanowacu i Pakracu, 
gdzie od czasów króla Beli IV nie zawitał 
żaden z Monarchów, zostanie wzniesiony 
wspaniały obelisk.

Najd. Cesarzewicz R u d o l f  p r z y b y ł  
przedwczoraj przed południem do P e s z t u  i 
wprost z dworca kolejowego udał się na 
wystawę. Przed pawilonem królewskim o- 
czekiwali przybycia Jego Ces. Wysokości 
Minister handlu hr. Szechenyi , sekretarz 
stanu Matlekovic, hr. C. Zichy i członko­
wie dyrekcyi wystawowej. Najd. Cesarze­
wicz zwiedzał pojedyńsze oddziały wysta­
wy blisko do godziny lszej , poczem udał 
się na obiad do kasyna narodowego, a ztąd 
o godzinie 2giej na dworzec i odjechał do 
Laxenburga. __________

Według Budap. Gorrcsp., węgierski mi­
nister skarbu hr. Szapary w czasie osta­
tniej swojej bytności w Wiedniu, konfero­
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wał w sprawie wspólnego preliminarza z 
pp. Ministrami hr. Kalnokym i hr. Bylandt- 
Rheidtem.

Dzisiaj zbiera się n o w a  R a d a  p a ń ­
s t w  a, a w najbliższą s o b o t ę  n a s t a p i  
u r o c z y s t e  j e j  o t w a r c i e  p r z e z  N a jj .  
P a n a .  Już przedwczoraj znaczna część po­
słów znajdowała się w Wiedniu, a wczoraj 
wieczorem miały zebrać się na naradę no­
wo wybrani członkowie klubu prawego cen­
trum hr. Hohenwarta, oraz posłowie klubu 
czeskiego. Do Politik telegrafują, i t  s ł o ­
w e ń s c y  d e p u t o w a n i  zamierzają wstą­
pić do klubu Hohenwarta. Wczoraj również 
odbyła się walna k o n f e r e n c y a  s t r o n ­
n i c t w a  o p o z y c y j n e g o  dla ostateczne­
go postanowienia o organizacji tej par- 
tyi. Sądząc z głosów pism opozycyjnych a 
przedewszystkiem z przebiegu obrad t. z. 
komitetu 25eiu, nadzwyczaj małe są wido­
ki, aby na tej konferencyi powiodło się prze­
szkodzić rozbiciu się stronnictwa na dwa 
kluby, a natomiast pozyskać porozumienie 
w interesie jednolitej organizacyi.

P r z e d s t a w i c i e l e  a u s t r y a c k i e -  
g o  Mi  n i  s t e r  s t w a h a n d 1 u na między­
narodowej konferencyi telegraficznej w B er­
linie, radca dworu Brunner, szef sekcyjny 
Wolschitz i sekretarz ministeryalny dr. Be- 
nesch powrócili już do Wiednia. Fremden- 
blatt podnosi przy tej sposobności, iż dele­
gaci austryaccy mogą poczytać sobie za za­
sługę, iż dzielnie przyczynili się do tego 
źe konferencya wzmiankowana została u- 
wieńczoną pomyślnemi rezultatami. Nowe 
postanowienia dla taryfy i regulaminu te ­
legraficznego poczną obowiązywać z dniem 
1 Upca 1886 r.

Jako kandydata na o p r  ó ż n i o n  ą s to ­
l i c ę  b i s k u p i ą  w W a r m i i  wymieniają 
dzienniki berlińskie kanonika Kaysera z 
Wrocławia. Germania potwierdza tę wiado­
mość i dodaje, iż rząd pruski zapropono­
wał rzeczywiście Watykanowi ks. Kaysera 
na godność biskupią. W groDie kapituły 
wrocławskiej ks. Kayser należy do frakcyi 
bardzo przychylnej rządowi.

Z Berlina piszą do Schles. Z ty ., iż cha­
rakterystyczną cechą o b e c n e g o  r u c h u  
wy b o r c z e g o  jest to, iż wobec zbliżających 
się wyborów do sejmu, żadne stronnictwo nie 
uważało za potrzebne czy odpowiednie wy­
stąpić przed wyborcami z manifestem wy­
borczym Milczenie stronnictw zdaie się tłó- 
maczyc brakiem kwestyj ustawodawczych, 
wobec których wyborcy mogliby zajać sta­
nowisko. JNikt obecnie nie wie z pewnością 
jakie zadania przyjdzie spełnić nowej se"-’ 
syi sejmowej, z jakiemi rząd wystąpi pro­
jektami, to też pojedyńcze^ stronnictwa ze 
względu na to, wolały zaniechać wszelkich 
odezw, które w danych warunkach mogły­
by mieć znaczenie prostych popisów re to­
rycznych, bez żadnej głębszej wartości.

Nordd. Allg. Ztg. d wiaduje się, iż na 
ostatniej radzie ministeryaluej postanowio­
no, iż prawybory do s e j m u  p r u s k i e g o  
mają odbyć się d. 29 października, wy bo 
r y  zaś 5 listopada.

Temps mówiąc o w y b u c h u  r e w o -  
u c y i  n a  p ó ł w y s p i e| B a ł k a ń s k i m ,  
wierdzi, iż ograniczenie o ile możności 
onsekwencyj tego wypadku, zależne bę- 
zie od mocarstw. Jednakże, dodaje, nie 
ależy zapominać, że w takim magazynie 
ywiołów wybuchowych, jak półwysep 
luropy wschodniej, wystarcza często jedna 
skierka, ażeby rozniecić olbrzymi pożar.

Berlińska Nalional Ztg pisze : „Dono- 
iliśmy niedawno i zwracali uwagę, źe 
Powoje W rtm ia  dowodziły, iż p o k ó j  z a- 
t a r o w a n y  t r a k t a  t e m  b e r l i ń s k i m  
i e d ł u g o  b ę d z i e  m ó g ł  b y ć  u t r z y -  

l a n y ,  że  d n i e  j e g o  p o l i c z o n e .  
Ihwilę więc, może ważną w dziejach, prze- 
owiadał ten organ petersburski. Ocenić 
r tej chwili doniosłości wypadków niepo- 
obna, ale jedno skonstatować wypada, że 
anslawistyczne dzienniki rossyjskie, oka- 
ały się znakomitymi prorokami zbliżają- 
ych się wydarzeń na półwyspie Bałkań- 
kim Gdy się zważy tylko same fakta, a 
lianowicie, że w armii bułgarskiej zaj- 
lują wybitniejsze komendy, nawet nad 
ompaniami, tylko oficerowie rossyjscy, że 
ik samo jest w milieyi rumelijskiej i gdy 
akoniec jest faktem, że ruch w Filippo- 
olu i w Bułgaryi wychodzi przeważnie 
e sfer wojskowych, to okaże się prawdo- 
odobnem przypuszczenie, iż z ruchem 
ym mają pewne relacye panslawiści ros-om om “ •/ r

rzy badają stan tej prowincyi, nie ośmielają 
się w swoich sprawozdaniach zaprzeczać 
temu, jakkolwiek fakt ten nie może być 
przyjmowany mile po tamtej stronie Woge- 
zów. W artykule „Wycieczka do Strassbur 
g a “ ogłosił paryski Temps wyczerpujący 
obraz rozwoju tego miasta pod panowaniem 
niemieckiem; w relacji  tej stacza walkę 
subjektywizm francuskiej drażliwości z po- 
strzeżeniami przedmiotowemi. Walka to na­
der pouczająca i ciekawa dla czytelników 
niemieckich, gdyż autor Francuz nie jest 
w stanie zaprzeczyć zasług administracyi 
niemieckiej; i mimo niechęci wewnętrznej 
przyznaje się w końcu, źe wpływ francuski 
w tej prowincyi stracił wszelką przyszłość. 
Wynik swoich spostrzeżeń z wycieczki 
streszcza korespondent Temps w tycń sło­
wach: „Kto ma oczy aby patrzeć, a uszy 
aby słuchać, może z wycieczki do Strass- 
burga odnieść wielką korzyść, ale pod wa­
runkiem oczywiście, iż uczuciu swemu n a ­
każe milczenie. Zalecam taką podróż szcze­
gólniej politykom, dziennikarzom i profe­
sorom i w ogóle wszystkim, którzy wywie 
rają wpływ na opinię kraju i jego losy“.

Generał Courcy donosi w ostatniej 
depeszy, że wszyscy członkowie nowego 
r z ą d u  a na  mi  c k  i e g o  zajęli już poru- 
czone im stanowiska, wyraża przytem n a ­
dzieję, że wkrótce będzie w stanie zawia­
domić o stanowczej pacyfikacyi całego kra­
ju. Nowy król Anamu przyjął imię Dont- 
Khot.

TELEGEAK GAZETY LWOWSKIEJ

Berliner Polit. Nuehr. piszą: Postęp 
niemczyzny w Al z a c y  i i L o t a r y n g i i  
je s t  tak oczywisty, że nawet Francuzi, kto-

Wiedeń, 22 września. We wczo­
rajszej k o n f e r e n c y i  l e w i c y ,  pod 
przewodnictwem dr. H erbsta, wzięło 
udział 118 deputowany cli. Za wnio­
skiem dr. Plenera, domagającym się 
utworzenia jednolitego stronnictwa 
pod nazwą „niemiecko - austryaeki 
klub“, głosowało '71, natomiast za 
wnioskiem żądającym natychmiasto­
wego utworzenia samoistnego klubu 
niemieckiego, oświadczyło się 47 gło­
sów. Po zamknięciu wspólnej konfe­
rencyi ukonstytuował się „klub nie­
miecki “ i uchwalił wybrać solidarnie 
z klubem niemiecko - austryackim 
wspólny komitet wykonawczy. Nastę­
pnie wybrano komisyę z pięciu człon­
ków dla wypracowania statutu i re ­
gulaminu dla klubu niemieckiego,

Klub niem iecko-austryacki ukon­
stytuuje się dzisiaj.

W iedeń , 22 września (Tel. pryw.) 
Niemiecko-liberalna o p o z y c y a  roz­
padła się na dwa kluby, t. j. klub 
niemiecki i niemiecko-austryacki.

Wiedeń, 22 września. ( Tel. pryw.) 
Zastępca nauczyciela przy gimnazyum 
w Parnuwie, Tomasz G l i ń s k i  zo­
stał mianowany rzeczywistym nau­
czycielem gimnazyum w Brzeżanaeh.

Berlin, 22 września, {Tel. pryw.) 
hordd. Allg. Ztg. potwierdza, iż w 
k w e s t y i  k o l o n i a l n e j  A n g l i a  
idzie solidarnie z Niemcami.

 ̂ L ib e re o ,  22 września. {Tel. pr.) 
Wczoraj znajdowano na ulicach po­
rozrzucane p i s m a  t r e ś c i  a n a r ­
c h i s t y c z n e j  w języku czeskim.

Braga, 22 września. {Tel. pryw ) 
W W arn s tad t , (w Czechach półno­
cnych), zaszły wczoraj w nocy eks- 
cesa pomiędzy czeskimi i niemiecki­
mi robotnikami.

B r u k s e l a , 22 września. {Tel. 
pryw.) Inspirowany przez Frere-Or- 
bena artykuł w Journal de Liege do­
maga- się zamiast rewizyi ustawy wy­
borczej, walki przeciw stronnictwu 
klerykahiemu, pod której hasłem p o ­
winny wyłącznie odbywać się w y­
bory.

Paryż, 22 września. {Tel. pryw.) 
po Temps donoszą z M a d r y t u :  Prze­
waża przekonanie, iż z a t a r g  h i s z ­
p a ń s k o  - n i e m i e c k i zostanie w ten 
sposób załatwiony, że Niemcy zatrzy­
mają tak zwane wyspy Marszałkow­
skie, Gilbert i wschodnie Karoliny, 
natomiast Hiszpania utrzyma się przy 
pozostałych wyspach wraz z wyspa­
mi Yap i Pele w.

Madryt, 22 września. {Tel. pryw.)

W H a w a n n a  p a n u j e  w i e l k i  
z a p a ł  d l a  H i s z p a n i i .  Kupcy 

i postanowili zerwać stosunki handlo- 
| we z Niemcami. Wyspy Pelew zosta- 
i h  zajęte przez hiszpańskie parowce 
wojenne, które nie spotkały nigdzie 
okrętów niemieckich. Uważaja tu od­
woływanie się do sądu rozjemczego 
za rzecz zbyteczną.

W ied eń , 22 września. {Tel.pryw.) 
Dzienniki tutejsze wyrażają obawę wy­
buchu p o w s t a n i a  w M a c e d o n i i .  
Powstanie we Wschodniej Rumelii za­
skoczyło niespodziewanie wszystkie 
gabinety. Agent dyplomatyczny Buł­
garyi w Bukareszcie otrzymał depe­
sze gratulacyjne ze strony wszystkich 
kolonij bułgarskich w Rumunii. Wszy- 

| stkie wpływowe dzienniki zalecają wo- 
| bec wypadków w Rumelii takt i" roz­
tropność.

Berlin, 22 września. Nord. A. Z. 
pisze: Urzeczywistnienie u n i i  b u ł ­
g a r s k i e j  przesądzałoby o zmianach 
postanowień traktatu berlińskiego , 
w czem wszystkie mocarstwa, podpi­
sane na tym traktacie, zarówno sa 
interesowane. Nie lekceważąc bynaj­
mniej doniosłości dokonanego faktu 
należałoby właśnie z tej okoliczności’ 
iż dotyka on zarówno wszystkie m o­
carstwa podpisane na traktacie za­
czerpnąć otuchy, że przesilenie zosta­
nie załatwione w sposób, któryby 
najmniej jeszcze był sprzeczny z za- 
sadniczemi punktami międzynarodo­
wej akcyi politycznej.

Petersburg, 22 września. {T. pr.) 
Rossya ma podobno zamiar zapropo­
nować dla uregulowania sprawy buł­
garskiej z w o ł a n i e  k o n f e r e n c y i  
m i ę d z y n a r o d o w e j  i zalecić mo­
carstwom uznanie faktycznego stanu 
rzeczy. Rossya, jak twierdzą, nie 
zgadza się z samowolnem postępo­
waniem księcia Aleksandra i nawet 
ma zamiar zaproponować jego detro- 
nizacyę.

Bukareszt, 22 września. Za­
powiadają przechód o c h o t n i k ó w  
r o s s y j s k i c h  do  B u ł g a r y i .

P a ry ż ,  22 września, ( Tel. pryw.) 
Tutejsze koła oficialne zapatrują się 
bardzo poważnie na k w e s t y e  b u ł ­
g a r s k ą .

Paryż, 22 września. Co-respon- 
dence Havas pisze: Najnowsze donie­
sienia potwierdzają, iż książę A l e k s a n ­
d e r  B u ł g a r s k i  d z i a ł a  w b r e w  
r a d o m  R o s s y  i i że tylko z ko­
nieczności ulega naciskowi opinii pu ­
blicznej w Bułgaryi. Uważają za nie­
prawdopodobną pogłoskę, jakoby E u ­
ropa zamierzała uregulować kwestye 
przez ofiarowanie Turcyi kompensaty 
finansowej. Turcya nie jest bynaj­
mniej skłonną przyjąć tego rodzaju za­
łatwienie, albowiem uważa jako rzecz 
bezwzględnie potrzebną utrzymanie 
granicy bułgarsk iej, bez której Kon­
stantynopol stałby się miastem otwar- 
tem Turcya przeto jest zdecydowaną 
walczyć o przywrócenie status quo. 
Położenie jest poważne, jednakże to 
j -s t  pewnem, iż wszystkie mocarstwa 
pragną gorąco utrzymania pokoju.

Temps ogłasza p i s m o  g r e c k i c h  
s t u d e n t ó w ,  p r o t e s t u j ą c e  p r z e ­
c iw  a n e k s y i  bułgarskiej. Pismo to 
twierdzi, iż 60.000 Greków we Wscho­
dniej Rumelii przenosi panowanie tu­
reckie nad bułgarskie.

Ateny, 22 września. Przy spo­
sobności m a n i f e s t a c y i  u r z ą d z o ­
n e j  w s p r a w i e  o b r o n y  p r a w  
g r e c k i c h ,  powiedział Delyanis, iż 
spodziewa się, że mocarstwa utrzy­
mają status quo. Gdyby zaś status quo 
został obalony na szkodę helenizmu, 
rząd pójdzie za głosem kraju. Odro­
czono redukcyę armii i  materyału 
wojennego.

Po ulicach odbywają sie wielkie 
demonstracye.

Londyn, 22 września. Times po­
wątpiewa, aby plan p o w s t a n i a  w e  
w s c h o d n i e j  R u m e l i i  ułożony był

przez mocarstwa i wyraża przekona­
nie, że Bułgarya działała tutaj na 
własną rękę w tern przeświadczeniu, 
iż zagranica ostatecznie ją  poprze a 
W. Porta nie odważy się bez poprze­
dniej narady z mocarstwami podpisa- 
nemi na traktacie berlińskim, na za­
rządzenia mogące doprowadzić do 
wojny. Nie ulega wątpliwości, iż mę­
żowie stanu na kontynencie pragną 
ograniczyć ruch w jak najmniejszych 
rozmiarach i sprowadzić załatwienie, 
które dałoby się pogodzić z trakta­
tem berlińskim.

Daily News i Standard przema­
wiają za tern, aby A n g l i a  n i e  m i e ­
s z a ł a  s i ę  wcale do tej sprawy.

K o n s t a n ty n o p o l ,  22 września. 
Turąui stwierdza, iż poważne wypadki 
we Wschodniej Rumelii z n i e w o l ą  
P o r t e  do  i n t e r w e n c y i .  W. Porta 
spełni swoją powinność z energią 
lecz zarazem i z umiarkowaniem.

l lz y m , 22 września. Stampa do­
nosi : Okręty Rapido, Egadi i Maria- 
pia zarzuciły kotwicę w Messynie i 
wysadziły na ląd batalion piechoty. 
Miasto wobec spodziewanego powię­
kszenia liczby w o jsk , zdaje się być 
spokojnem. Zarządzono, aby pociągi 
nadchodzące z Rzymu , były eskorto­
wane przez wojsko, a to celem nie­
dopuszczenia, by ludność przeszkadza­
ła przyjazdowi do Messyny, Katanii, 
Kaltanizetty i t. d.

Przedwczoraj wieczorem na dwor­
cu kolejowym w L ica ta , policya po 
mimo oporu rozprószyła tłumy, które 
nie chciały wpuścić pociągu kolejowe­
go. Przy tej sposobności dwie osoby 
zostały zabite.

I tzy m , 22 września. Wczoraj i 
przedwczoraj dały się uczuć gwał­
towne t r z ę s i e n i a  z i e m i  w B e n e -t /
v e n t ,  która to miejscowosc, w ciągu 
dwóch ostatnich stuleci, była już siedm 
razy niszczoną przez trzęsienie ziemi. 
Ludność obozuje pod gołem niebem.

^Telegrafow any kurs wiedeński.
W ie d e ń ,  21 września 1885, godzina 1 

min. 51. Alp. Tow. górn. 3710, Węg. akcye 
kredyt. 285'25, Akcye anglo-austr. 99‘75, Akeye 
banku Union 78'25 Akcye kolei Karola Lu­
dwika 235’—, Akcye kolei północnej 232'— , (?) 
Akcye kolei południowej 134*75, Akcye kolei 
Alfold 184'50, Akcye kolei Elżbiety 288 30, 
Akcye kolei Lwowsko-Ozerniowieckiej 226 50, 
Akcye kolei węg. północDo-wschodniej 174'50 
Wiedeńskie losy 126' —, Akcye kolei Rudolfa 
—•— , Akcye kolei Albrechta —-—, Węgierskie 
obligacye państw, w złocie i 08 75, Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjne 10P25, Losy regulacyi 
Cisy 121'75, Losy tureckie — •—, Węgierska 
renta 98'55, Akcye banku związkowego 101-20, 
Akcye banku obrotowego —•—, Akcye kolei pań-

e-stwowej — •—, Rubel papierowy 1 24, w 
gierskie losy 118'— , Marka niemiecka — •—. 
Usposobienie ustalone.

Wiedeń, 22 września IBSór., godzina 10 
min. 46, Akcye kredytowe 281‘50, Anglo- 
Austr. 99'75, Unioubank 78'-5, Kolej Karola 
Ludwika 235 — , Południowa 134'50, Renta pa­
pierowa —■—. Galie, listy zastawne —■ —, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne —•— , 
6'7o listy zastawne banku krajowego 91‘7 5 ,  
4 Vs ft/0 pożyczka krajowa z 1883 roku 90-50, 
Napoleondor 9'95'/s . Rubel papierów, 1.23.3/4 
Usposobienie ożywione.

T e le g ram y  zbożowe z dnia 21 września. 
Wi e d e ń :  Pszenica za i00 kilogram. —•— do 
—•— zł., ży o ■— do —-— zł., jęczmień 
— •— do —-— zł., knkurndza —■— do —•— 
zł., owies —•— do ■— zł., okowita per 
10.000 litr procent ::(j-75 do 27' -  zł. Bu d a ­
p e s z t :  Pszenica 1<Kj kilosrr. (na wiosnę) 7 38
do 7'39 zł., rzepak (sierpień— wrzesień -  •— 
—’— zł. Be r l i n :  Pszenica żółta (iia wrzesień i 
154*50 do — żyto — m., spirytus 41'75, olej

Szczecin: Pszenicarzepakowy —■— >u
’— i rzepik — •— . P a r y ż :  mąki 159 kilogr. 

49 '— , fr. olej rzepakowy — fr., spirytus 
—'— , fr, Wr o c ł a w :  Pszenica —'— , żyto

—, owies , spirytus — — , kukurudza
— '—, K o l o n i a :  Pszenica

Odpowiedzialny redaktor Adam Krecho wiccki.



W Teatrze hr. Skarbka.
We Wtorek dnia 22 września 1885.

PALESTRANT
(Der Bettelstudent)

opera komiczna w 3 aktach a 4 odsłonach, muzyka 
K. Milldekera. Libretto przerobił A. Urbański. 

Kapelmistrz p. H. Jarecki. Reżyser p. J. Myszkowski 
0 S O B Y  :

Petronela, była pana respektowa 
u pani kasztelanowej pni Kasprowiezowa

Laura I jej siostrzenice, sieroty pni Skalska 
Bronia | po p. Mostowniczym pna Praunówna 
Ollendorf, pułkownik 
Wangeheim ) oficerowie Sasi w 
Henriei służbie polskiej
Rochów \  w regimencie cu- 
Richthoffer I dzoziemskiego au- 
Schweinitz j toramentu 
Trzaska, cioteczny brat Petroneli 
Pani Trzaska, jego żona 
Rafał 
Janusz
Ganserich, sas, klucznik cekhausu p. Kiczman 
J 3smien, francuz garkuchmistrz p. Gamski

Myszkowski 
Wojnowski 
Guberski 
Lomiński 
Senowski 
Krykiewicz 
Koncewicz 

pna Wajge! 
p. Bandrowski 
p. Florjański

P o c i ą g i  k o l e j o  w e
ocł 1 czerwca 1885 

praychodaią d© JLwowh ;
podług zegara lwowskiego 

Z C*ernIo»iee: o godz, 10 mia. 5 wieczór 
pociąg pospieszny o godz. 8 min. 85 
rano i o godz. 3 min. 30 po południu 
pociąg,, mięszany.

Z K r a t o w a : o godz. 5 min. 36 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 9 min. 21 wieczór 

osobowy, o godz. 1.1 min. 83
.'oładniem pociąg mięszany, o go- 

pociąg

dworzec Podzamcze 
12 wieczór poei&g po 
2 min. 28 rano i o 
po południu oocieg

Pierwszy 
Drugi 
Maciuś, i 
Goniec 
Pierwszy 
Drugi 
Kobieta 
Herold

Szlaehta,

pachołek 
uga Petroneli

więzień

mieszczanie,

p. Lipiński 
p. Różycki 
p. Pietraszewski 
p. Chudkowski 
p. Taborski 
p. Gump-owicz 
pna Gilewiez 
p. Zieliński 

mieszczanki, kupcy, ży­
dzi, żołnierze autoramentu polskiego i saskiego, kra­
kowiacy , krakowianki, więźniowie. — Rzecz dzieje 
się w Krakowie za panowania Augusta II. króla pol­
skiego i elektora saskiego, podczas t. z. „Combra" 
czyli karnawału przekupek.

W odsłonie 4tej cdspiewa p. Brandowski 
„Niezapominajkę" muzyka Souppego.

Początek o godzinie 7mej wieczorem.
j S T A J J E S Ł A M E .

Powróciwszy do zdrowia ordynrję jak przed­
tem w różnych chorobach tak u dorosłych jako też 
i u dzieci.

W . K B  A J B I G ,  magist. nauk lekarskich.
 Ulica Czarnieckiego 1. 3._____________

pociąg 
przed
dżinie 3 minut 58 po południu 
kuryerski.

Ł P o d w t ło c z y s k  na 
o godz. 10 min. 
spieszny, o godz. 
godz. 8 min. 20 
niięszasy.

lt P o d w o ło c z y s k  na dworzec główny lwow­
ski: o godz. 10 min. 26 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 2 min. 15 po po­
łudniu pociąg kuryerski, o godz. 8 min. 
5 rano i o god. 3 min. 50 po południu 
pociąg mieszany.

P oc iąg  oso b o w y : O godz. 8 min. 25 rano 
ze Stryja, Stanisławowa, Chyrowa, Za­
górza, Zwardonia.

| P o c iąg  o so b o w y : o godz 4 min. 35 po po- 
j łudniu ze Stryja, Stanisławowa, Drohoby-
i cza, Borysławia, Ghyrowa.
, P o c iąg  m ię sza n y  : o godz. 1 min. 59 w no- 
I cy z Husiatyna, Stanisławowa, Stryja,
1 Drohobycza Borysławia, Chyrowa, Zwar-
. donia. i

O d c h o d z ą  z e  L w o w a ;  j
j Do P o d w o ło czy sk  z dworca P o d zam cz e  : ! 
i o godz 6 min. 7 rano pociąg pospieszny,

o godz. 1 min. 9 po południu pociąg 
mięszany, o godz. 10 min. 56 wieczór 
pociąg mięszany.

Do K r a k o w a : o godz. 10 min. 46 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 5 
rano pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50

po południu pociąg mięszany i o godz. 
2 min. 25 po południu pociąg kuryerski.

D© C ze rn io w ie c : o godz, 6 rano pociąg po­
spieszny, o godz. 12 w południe i o go­
dzinie 10 min. 46 w nocy pociąg mie­
szany.

Do F o d w o ło c z / s k  z  g łó w n eg o  d w o rc a :  
o godz. 5 min. 56 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz. 4 min. 8 po południu 
pociąg kuryerski, o godz 12 min. 35 
po południu pociąg mięszany, o godz. 10 
min. 7 wieczór pociąg mięszany.

P o c iąg  m ię sz a n y :  o godz, 7mej z rana do
Stryja.

ł* r * y J e c h » M  Jlo  L w o w a  
dnia 22 września 1885.

M o t e l  G e o rg © ’™ 
i Pp Ks. Radziwiłł z Litwy. B. hr. Ska- 
: rzyński z Wołynia. W. baron Czechowicz z 
i Glinny. Dr, Y. John z Czerniowiec. Z. Dem- 
' kowski z Kosienic. Dr. B. Łobaczewski zPrze- 
’ myślą. Dr. W. Domaszewski z Wiednia. A. 
; Brummor z Amsterdamu,

E o t e l  F r a n c u s k i  
Pp. J. hr. Krasicki z Bahorea. W. Zna- 

! mirowski z Hnilcza. M. Fajans z Warszawy.
| Dr. Z. Frydman z Gródka. J. Siebenschein 
z Wiednia.

| H o t e l  E u r o p e j s k i
Pp. Rozborski z Rostweczka. L. Kukaw- 

ski ze Zbaraża. D. Mokrzycki z Żydaezowa. 
W. Hampel z Żydaezowa. M. Goldstein z Wie­
dnia. ____________

S p o s t r z e ż e n i a  n i e t e o r o l o g t c z a e .
(Z obserwatoryum e. k. Uniwersytet' we Lwowie) 

z dnia 22 września 1885 rano. 
Barometr 738.19 mm. przy tern, - G- Psych rv 

metr suchy 15.1 O. Psychrometr i.-jjgotey 13.0 C 
Prężność pary 9.9. mm, Wiięoć 77.°/, Zoefc ruzM: e 
9 Wiatr S:4 Ozon 7

Temperatura powietrza 12.DR 
Barometr idzie w górę 

Stan barometru nad poziom tocrza 762.99 mm 
Najwyższa temperatura dnia wczorajszego 20.0“G. 

Najniższa temperatur* w nocy 14.1 C. 
lloćć opad* iftiersonw o r 0.0^--

Spostrzeżenia meteorologiczne,.
Z disem&tsryy.® c. k. Szksly psll- 

faeftnicziidj wa L we wie."
ę 49°50' X — 41 °41 ’ w. — 340™ ,5. 

Dla “3 września 1885 
E. ~ - 7 m45 . ,s i  0„ -  12u 9 i. 43s46 

Zachód słońca 22go wrześuia o 5h. 56m.6 wschód 
o 17h. 49m B.

We wrześniu nastąpi ostatr ;‘ kwadra księżyc* 
ld  18h 50m9; nów 8d lOh 19m, „• pierwsza kwa 
dra 15d 19h 50m, >; pełnia 23d 21h 30m.a

Księżyc będzie sio znajdywać w punkcie przy­
ziemnym (Perigemm) 6d 3h 5, w punkcie sd- 
ziemnym (Apogeum) 17d 23h, 5.

Równanie czasu będzie przez c-ały wrzesień u- 
jemne, wskutek czego zegary słoneczno wyprzedzać 
będą zegary zwykłe o ilość E. w prawdziwe, południe 

Średni stan barometru zredukowany. do 
poziomu Adryatyku jest dla Lwowa 763 •mm2; 
średni stan temperatury 14",„C.

21 września 1885 •-k i Jfh i ”
Sisn i.-aroiattra w :jui . ^̂ 4:}89 3 3,81 734 „
Stsn  i s m i a i w i  sre.ahsga 

vf n i .  Cois. 1 9 . 15,0 13 8
8s»b tennjm atrj w ilgotnej 

w st. Cel*. 14 j 12.. 12.s
Prężsoćć pary r

w BrilrasoŁ.. 8 . 9,. 9.6
V? Ugosnoós 
dna s/„. 52 72 82

otan nieba. 7 8 9
Kieruaek wUn-u. sw. s s.w w.
Mse wiatru. 2 1 3
Ilość opada ttiierzoBSf.o y :.Ł 0 mui o

Najwyimt-. tan-a-a"-'.:'--i w -.-i 
»■ Sh. 20 ,4 .

Najniższi niani w a: 
o 91*. 12, o

s,

Elektryczność powietrza, 
woltów 189 169 75

Prognoza na dobę następną od 12h w południe 22 
września 1885.

Przy wietrze o niepewnym kierunku i śred­
niej temperaturze dnia około 16. “C., zachmurzenie 
się zmniejsza, powietrze wilgotne, nastąpi pogoda, 

i rano mgła możliwa._________________________

Cennik lwowskiej Izby handlowej I przsHysłgwsj.
Lwów dnia 21 września 18®. 6.

I .  A Ł tey e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. Iwow.-czer.-jas.po200zł. wa. 
Sauku hip. galic. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

3 . L i s t .  s sa s t. za 100 zł. 
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a.

* c 4 prAw- a‘„ „ 5 pr. okresowe
Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41 */* 1. 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a.

„ 5 pr. w. a.
„ „ „ 5 pr. w, a. wy­
losowane z 10 pr. premią . . 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
6 pr.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 2V, pr. w. a. w likwidaeyi 

i 5/, pre. kraj. listy zastawne 
» . L i s t y  d tu & n e  za 100 z i. 

Ogóln. roi. kred. Zakład dla Gal. 
i Buków. 6 pr. los. w 15 lat. 

4 .  © M ig i za 100 zł. 
ludemniz. galie. 5 pre. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
wł ośeiańsk. (dawn. 6 pr.) 3 pr. wa. 
Obligi komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I emisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4*/f pr. wa. 
5 .  L o s y  miasta Krakowa . . 

„ „ Stanisławowa
6 . M o n e ty .

Dukat holenderski . . . 
Dukat cesarski . . . . . .
Napoleondor...................................
Pćfim peryał...................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ „ papierewy . .
100 marek niemieckich . . . .
Srebro . . . .  .........................
'• w srebrze .

płacą żądają
waiutą austr.

złr. et. złr. et
233 — 236 -
226 — 230 —
273 — 277 —
225 — 230 —

98 65 99 65
90 50 91 50
98 65 99 65
88 20 89 20

101 35 102 35
96 40 97 40

98 80 99 80

57 — 59 ■-

53 — 56 —
91 50 92 50

101 — 102 —

97 — 88 -
102 75 104
90 75 91 75
17 ~ 19 —
23 50 25 50

5 80 5 90
5 83 5 93
9 90 10 —

10 19 10 30
1 54 i 64
1 238/4 1 248/

61 — 81 75

Kurs giełdy wiedeńskiej
i  dnia 19 września 1885.

1 , I I ł a g  p a ń s t w a ,  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopiid ................................   83.25 83.40
luty-sierpień .......................................  83.35 83.50

Jednolity dług państwa w srebrze.
s ty c z e ń -l ip ie e ..................................  83.75 83.90
kwiecień-październik........................  83.75 83.90

Losy z roku 1854 po 250złr. m.k. 4pr. 127.50 128.
8 „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 139.25 13X75
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr. 141.— 141.50

„ 1864 po 100 złr. . .1 7 1 .-1 7 1 .5 0
9 „ 1864 po 50 złr................... 169.— 171,—

Renty Com. po 42 lir. austr. . . . 43.— 45.— 
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pre. . . . . . . . . .  156.50 153.—
Renta papierowa- -5pr. z r. 1881 . . 99.90 100.10
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4pr. 109.50 109 80

3S, O S » Iig » c y e  indemn. 5 pr. (za 100 zł. m.k.)
Czech .  ........................................  107.50 —.—
Bukowiny .  ...................................  102.75 103.25
Galicyi . . •  .............................   101.50 102.—
Niższej A u s tr y i ...................................  107.50 108.25
Siedmiogrodu . . . . . . .  101.50 102.25
W ę g ie r\ .   103 — 103.75

A k c y  e .

Bank. Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 101.50 102.— 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 286.— 285.50 
Niższo-austr. tow. eskomt. po -500 zł. 585.— 590.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . .  —.— —.— 
Gal. bank.d.han.iprz. a200zł. wpł.40pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . — — —. —
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 p r , ..............................— .— —
Banku austro-węgi-ersk. a 600 zł. . . 869.— 870.-— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.— 
Au3t. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 454.— 456.— 
Koi. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 239.— 239.50 
Kol. Preszow-Tarn. (w. c.) a 200 z ł . . —
Północna kolej po 1000 zł. m. b. . . 2330 2340
Kol. Kar. Ludw. po 200 m. k. . 235.25 236 25 
Lwow.-Czern. kolej po 200 xt. w.«. war. 2-28 75 229 75

płac*
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m, k. 288.75 289.— 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 137.— 137.50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 175 75 176.—

4 . L A sty  s s a s ta w n e  losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . 53.— 57.—
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. w.

złocie w 50 i.........................................  99.75 100.25
„ „ „ premiowe po 3 pr. 93.60 9ff.l0

Gai. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6 pr. 99. — 99.75
„ „ „ B w 20 1. 7 pr. 100.50 101.50
„ „ „ „ w 36 1. 5‘U pr. 99.75 100.-^

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 91.— 91.50
,  s 3 n po 5 pre. , . 98.80 99.30 
8 8 „ po 5 pre. w
37 latach zw ro tne.................................. 98.80 99.30

Gal. banku hip. po 6 pre......................  101.50 102.25
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pre.
Banku austro-węgiersb. po 5 pre. .
Węg. Tow. ziem. ake. po 5*/s pre.

„ Zakł. kr. ziems. po 51;, pre.

5 .  O b U g a e y e  z prawem pierwszeństwa (za 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 100.25
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. er.) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze , . . 100.25
Kol. pół. po 100 zł. m. k ........................106.—

B „ po 100 zł. w. a ..........................100.75
Kol. gal. Kar Lud. emisya z r. 1881

po i 1/* pre................................................ 100.40
atto. dtto. (Jarosław-Sokal) . . 100.—

Koi. Lwow.-Ozer.-Jass. III. emis. a 3‘
złr. 4 pre. w srebrze z r. 1884 .

z r. 1884 . ,
z. r. 1868 
z r. 1873 .

Węg. gal kol. a 200 zł. 5 pr. w. a.
8 . JL o  8 y .

Clarego po 40 zł. m. k..........................
Tow.źegl.par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 
Keglevicha po 10 zł. m. k. . . , .
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 
PaMiisyo vo 4:0 ^  y-

103. -  103.50 

102.90 103.70 

100 zł.) 
100.75

100.75
107.—
101.50

100.70
100.50

132.50
68.50
37.50 
33.25

asjesiąae)

piicą
Czsrwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł. 14.40

,, ,  wćgiersk. „ po 5 zł. 8.90
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a...........................................18.20
Saima po 40 zł. m. k..................................56.50
St. Genois po 40 zł. m. k..........................49.75
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w. a.) 24.—
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . .

„ „ po 50 zł. w. a. . . .
Waldsteina po 20 zi. in. k...................
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . .

7 . W e k s l e  (na 3
Augsburg na 100 zł. w. p u. .
Berlin zs 100 mark w. p. c..
Frankfurt za 100 mark. w. p. n.
Hamburg za 100 mark. w. n,
Londyn za 10 ft. szt. . .
Paryż za 100 f r .........................

M o r s  z ł o t a  
Dukat cesarski mon, . . . . .

* pełnej wagi ....................
K o ro n a .............................................
20- frankówka. . . . .  . . .
Rossyjski i m p e r y a ł ....................
Talar zw ią zk o w y ............................ --
Srebro .  —

B a n k  k r a jo w y .
6 pre. obligacye pożyczki krajowej 
i 1', pro. obligacye pożyczki krajowej 
5 pre. oblig. komunalne banku kraj.
4Va pre. krajowe listy zastawne

!4 60 
9.20

18.70 
57.— 
50 25 
24.75 

133.25
69.50
28.50

. 125.15 1
49.57 50 49

5.88 — 
5.87.—

9.92.50 
10.23 —

25.35
62.50

90.—
89....

93>0
2 5 .-

91.50 93.50
0

82.50 83.— Z lwowskiej Izby handlowej 1 przemysłowej.

91.10 91.40 Telegrafowany kurs wiedeński
—.—

n dnia 21 września 1885. złr. ct
99.30 99.70 Jednolity dług państwa w banknotach 82 45

„ „ „ w sreorze 82 95
Renta w złocie .............................. 108 90

176.25 176.75 5 pre. austr. rent marcowa . . . . 99 66
40.— 4C.50 Akeye banku wiedeńskiego . . . . 867 —

114 — 114.75 „ „ kredytowego . . . . 284 30
19.— 19.50 Londyn ............................................. 125 50
18.— 19.— Srebro ....................................................... _
21.25 22.— Napoloondor............................................. 9 94
42.25 4 3 .- Dukat cesarski men. . . . . . . 5 90
38 50 38.50 ICO ucarok nimeiedkich 61 65
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Kuratele.
L. 8265 (6122 3— 3)

Szymon Polak z "Wilkowie uznany 
głupkowatym, kuratorem ustanowiono Jana 
Polaka z Wilkowie.

Biała, dnia 5 września 1885.

L. 5810. (6204 2—3)
Dla marnotrawcy Filipa Herra ze Sta­

deł kuratorem J rrzy Nabrgang ze Stadeł 
C. k. sąd powiatowy 

Stary-Sącz, dnia 31 lipea 1885.

L 1348. (6163 2—3)
Dmytro Seniuk z Kamionki Hołe zo­

staje jako marnotrawca wzięty pod kuratelę. 
Kuratorem ustanawia się Tymka Zychajłę. 

C. k sąd powiatowy 
Rawa, dnia 14 kwietnia 1885.

e. k. uprzyw. kileji Karola Ludwika za u- 
mysłowo chorego uznany ?ostał i że dla 
niego Jana Bukalskiego kuratorem ustano­
wiono.

Lwów, 2 września 1885.

L. 49610. (6209 2— 8)
C. k. sąd p. m. d. dla miasta Lwowa 

i jego przedmieść w sprawach cywilnych 
podaje niniejszem do powszechnej wiadomości 
że Piotr Ślusarczyk prowizoryczny hamownik

L. 5243. (62-0 1— 3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano, w dniach 22 września i 23 
października 1885 powyżej ceny szacunko­
wej, zaś dnia 17 listopada 1885 nawet po­
niżej takowej, licytacya realności 1. 166 now. 
261 star. w Jezupolu, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, Nazcrka Owczar własnej, na 

, rzecz Zakładu sióstr miłosierdzia w Ma- 
| riampolu pto 52 zł. 15 ct. w. a.

Cena wywołania 64 zł., wadyum 6 zł. 
40 ct.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze

Halicz, dnia 26 lipea 1885.

L. 5122. 10042 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Mikołajowie 

ogłasza, że w sądzie tutejszym celem za­
spokojenia pretensji Matli Griiaschlag w 
kwocie 50 zł. % p n , odbędzie się dnia 20 
października i dnia 18 listopada 1885, o 10 
godz. rano przymusowa licytacya realności 
pod 1. k. 474 w Rozdole, wedle wyk. hip. 
142 Jana i Anny Pszeniczków własnej, na 
których obydwóch terminach sprzedaż tylko 
za cenę wywołania 420 zł. lub powyżej na­
stąpi, że jako wadyum kwota 42 zł. złożoną 
być roa, że wyciąg hipoteczny, akt oszaco­
wania i warunki lieytacyi w sądzie przejrzeć 
wolno i że dla wszystkich, którzyby po dniu 
1 czerwca 1885 prawa rzeczowe na wspomnia­
nej realności nabyli, lub którymby uchwały 
sądowe niniejszej sprawy dotyczące doręczone 
być nie mogły. Antoniego Stasinę, naczel­
nika gminy w Rozdole, kuratorem ustano­
wiono.

Mikołajów, dnia 10 lipea 1885.

L. 6638. (6079 3 - 8 )
O. k. sąd powiatowy w Bóbrce podaje 

do wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej 
Leiby Mahla przeciw Andruchowi Jandzio

o Zapłacenie 80 zł. a. w. z pn. przeprowa­
dzoną zostanie przymusowa sprzedaż w dro­
dze publicznego przetargu połowy gospodar­
stwa włościańskiego pod 1. k. 198 w Dźwi- 
nogrodzie położonego, wykazem hipotecznym 
liczba 112 objętego, dłużnika własnej, w 
trzech na dzień 14 października, 18 listo­
pada i 15 grudnia 1885, o godzinie 10 rano, 
każdym razem w zabudowaniu tegoż sądu 
w wyznaczonych terminach, z tem, że cenę 
wywołania stanowi cena szacunkowa 569 zł. 
50 ct. a. w., poręczne 56 zł. 95 ct. a. w., 
że połowa gospodarstwa powyższego na 
pierwszych dwóch terminach tylko za cenę 
wywołania lub wyżej takowej, przy trzecim 
teiminie tylko za taką cenę sprzedaną za­
stanie, któraby na pokrycie wszelkich nale- 
żytości rządowych i ubezpieczonych wierzy­
telności wystarczała.

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
inne warunki, mogą chęć kupna mający w  
registraturze sądowej przeglądnąć, zaś o sta­
nie tabularnym, w urzędzie hipotecznym a 
o zaległych podatkach w c. k. urzędzie po­
datkowym w Bóbrce się przekonać.

W Bóbrce, dnia 1 sierpnia 1885.



t

L. 1198 (6155 3 - 3 )
Na. zaspokojenie wierzytelności 30 zł. 

70 et. w. a. zpn. odbędzie się publiczna przy­
musowa sprzedaż realności nr. 301 w Wierz- 
bowcu, dłużnika Kuby Gryean własnej dnia 
14 października. 17 listopada i 16 grudnia 
1885, zawsze o godz. y rano przedsięwziętą 
będzie i że realność ta na trzecim terminie

Banku hipotecznego we Lwowie w tut. są- 
j dzie w biurze nr. 7 publiczna sprzedaż re- 
; alności 1. 821% we Lwowie położonej, Joela 
1 i Mariem Gittel dw. im. Lifschiitzów wła­

snej, a to w trzech terminach dnia 21 paź­
dziernika, dnia 25 listopada i dnia 29 gru­
dnia 1885, zawsze o godzinie 10 rano, w 
których to terminach realność w mowie bę­
dąca niżej ceny wywołania sprzedaną nie 
będzie.

Cenę wywołania stanowi wartość tej 
realności przy udzieleniu pożyczki bankowej

nawet poniżej ceny szacunkowej, kwotę 780 przyjęta w kwocie 15.310 z ł ,  zaś wadyum
zł, w. a. wynoszącej, pozbytą zostanie. 

Wadyum wynosi 78 zł w. a. reszfę 
warunków powzisść można w regisfraturze 
tusądowćj.

O. k. sąd powiatowy.

przejrzeć można w

Budzanov 1: czerwca 1885.

, 1531 zł.
Kasztę warunków 

I tus registraturze.
O czern zawiadamiamy obie strony, c. 

k. główny urząd podatkowy, c. k. Prokura- 
toryę skarbu, Magistrat kr. st. m. Lwowa, 
Jana Dudkę imieniem własnem, tudzież rna- 

! łolet. dzieci Antoniego, Antoniego i Kata- 
8934. (5964 3—3) j rzyny Dudków, przyszły h właścicieli lwow-
C. k. sąd powiatowy w Jarosławiu wia- j  skiej realności 1. 507%, z nazw.ska i irnie- 

domem czyni, że na zaspokojenie wierzytel- j nia, z życia i pobytu niewiadomych przez 
ności Maryi Mossaiewics 38 zł 78 et. aw. j kuratora dra Waldmana, Salomona Verkauf 
odbędzie się w tutejszym sadzie 23 paździer- : Ozyasza Baschesa i Jakóba Bardacha, z ży- 
nika, 20 listopada i „0 grudnia 1885, o 10 j cia i pobytu niewiadomych, a w razie ich

L.

godzinie rano, licytacyjna sprzedaż połowy | 
°  Hłninika Karola Jarzembińskiego |

na kra-
realności
własnej, pod b k .  103 w Jarosławiu 
k o w s k ie m  przedmieściu połażonej, z tem, że 
na pierwszych dwóch terminach realność za 
lub w yżej  ceny szacunkowej, na trzecim i 
niżej tej ceny sprze.dat ą będzie

Cena wywołania 250 zł., wadyum 25 
zł. Bliższe warunki i protokoły opisania i
o s z a c o w a n i a  dostarczy registratura.

p l i  n i e w i a d o m y c h  z m e j sc a  pobytu 
wierzycieli u s t a n o w io n o  kuratorem a d w .  dr.  
E r n e s t a  G a b e r le g o .

Jarosłave, dnia 25 lipca 1885.

L. 35581. (6098 3—3)
C k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo­
kojenia pretensji e. k. uprz. gal ake. Banku 
hipotecznego we Lwowie w kwocie 9155 zł. 
74 ct. wa z przyn., odbędzie się dnia dwu- 
dziestegodziewiątego (29) października 1885, 
o godzinie 10 przed południem, przymusowa 
licytacja do Józt-fa i Auny Krasińsku 
czyli Krastyńskich, wedle d m 
n. 8 haer. i dom. 52 pag. 148 
należących realności pod 1.
395% we Lwowie położonych,

ich
27 pag. 49 
n 20 haer. 

1. 394 i 
na którym

terminie realności te i niżej ceny wywoła­
nia 22 .290 zł. sprzedane zostaną, że jako 
wadyum kwota 1114 zł. 50  ct. złożoną być 
ma, akt oszacowania i warunki licytacyjne 
w registraturze sądowej przejrzeć lub od 
pisać wolno, nareszcie, że dla nieobecnych 
wierzyeb li, tudzież dla wszystkich tych, 
kiórzjby po wydaniu wyciągu tabularnego 
to jest po dniu 14 maja 1885 rz-ezowedniu

na wspomnianych
bjdk !ub którynaby uchwały sądowe ni

realnościaeh na- 
- , - . . ..- •• liniej-

szei sprawy egzekucyjnej dotyczące z jakśe- 
gobądź powodu doięczone być nie, mogły, 
adwokat dr. Bieliński kuratorem a jego za 
stępca adwokat dr. Małachowski mianowany

" * “ ł * K  Jul» *» si' rPni‘'  >«*•

L. 32833 , <5S»8 »--S)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu za­
spokojenia pretensji 400 z*. L PB- oo będzie 
się dnia 29 października, 10 grudnia 1885, 
i 20 stycznia 18S6, każdym razem o godz 
11 przed południem, przymusowa^ licytacja 
do Rozalii Gottfried, LudGka Gotilned i 
Anny Marynuny Koustancyi tr. nn. Miał- 
kowskie,! wedle dom. 33 pag. 128 D. 4 haer., 
dom. 33 pag. 130 c. 5 haer. i ńom 164 
pag. 395 n. 16 haer. %  części domu i /> 
części gruntu realności pod 1 204% 
Lwowie położonej, na których to dwóch 
pierwszych terminach wspomniane części 
realności 1. 204% we Lwowie tylko wyżej 
ceny wywołania 669 zł. 49 ct, lub przynaj­
mniej za tę cenę, na trzecim zaś nawet ni­
żej ceny wywołania 669 zł. 49 et. sprzedane 
zostaną, że jako wadyum kwota 67 zł. zło­
żony być ma, akt oszacowania i warunki 
licytacyjne w registraturze sądowej przej 
rzeć lub odpisać wolno, nareszcie, że dla 
wszystkich tych, którzy by pu wydaniu wy 
ciągu tabularnego to jrs t  po dniu 20 czerwca 
1885 rzeczowe prawa na wspomnianych czę­
ściach r nicości 1. 2 0 ł '/4 we Lwowie nabyli, 
lub którymby uchwały sądowe niniejszej 
sprawy egzekucyjnej dotyczące z jakiego* 
bądź powodu doręczone być nie mogły adw. 
dr. Lehmau kuratorem, a jego zastępcą adw. 
dr. Dulęba mianowany został.

Lwów, dnia I I  lipca 1885.

31
we

śmierci, ich z nazwiska i imienia, z życia 
i pobytu niewiadomych spadkobierców, tu ­
dzież z imienia i nazwiska, z życia i pobytu 
niewiadomego wierzyciela, dla którego udzie­
lić się mającej pożyczki 8.500 zł. z pn. sto­
pień pierwszeństwa zastrzeżony, jakoteż 
wszystkich tych wierzycieli, którzyby po 
dniu 18 sierpnia 1885, jako dniu wydania 
wyciągu tabularnego do tabuli weszli, lub 
który raby uchwała ta lub późuiejsze w tej 
sprawie egzekucyjnej wydać się mające 
uchwały z jakiegobądź powodu wcale nie 
lub nie dość wcześnie doręczone być mogły, 
przez ustanowionego kuratora dra Waldmana, 
któremu za substytuta dra Raabego dodano.

Lwów, dnia 5 września 1885.

L. 16394. (6110 3— 3)
Duia 12 października, 16 listopada i 

14 grudoia, 1885 o godz. 10 rano odbędzie 
się w tutejszym sądzie przymusowa publi­
czna sprzedaż raalności pod lk. 139 w D ro­
hobyczu położonej ciała tabularnego nie sta­
nowiącej w sprawie Towarzystwa zaliczko 
wego w Drohobyczu stowarzyszenia zareje­
strowanego z nieograniczoną poręką przeciw 
Karolowi i Maryannie Franuszkiewieżom pto 
100 zł. w. a. z pn.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
360 zł. a. w , wadyum 36 zł. w. a.

Przy pierwszych dwóch terminach 
realność tjlko za lub wyżej ceny wywoła 
nia, przy trzecim nawet poniżej takowej 
sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych, tu­
dzież akt opisania i ocenienia w tut. sąd. 
regptratuize przejrzeć można.

Dla wierzycieli, którymby uchwały są­
dowe niniejszej sprawy egzekucyjnej doty­
czące z jakiegobądź powodu doręczone być 
nie mogły, mianowanym został adw. dra. 
Fruchtmaan kuratorem.

O. k. sąd powiatowy.
Drohobycz, 1 sierpnia 1885.

L.

L. 42656. . (6119 3 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie podaje 

niniejszem do publicznej wiadomości, iż 
celem ściągnienia sumy 4382 zł. 49 ct. z 
procentami po 7 od sta, od 4 listopada 1885 
liczyć się mającymi, jako resztująccgo kapi­
tału p życzkow ego z większej sumy 4713 zł. 
81 ct. pochodzącego, tudzież kosztów niniej­
szej egzekucji w kvioeie 15 zł. 67 et., od­
będzie się na rzecz c. k. uprzyw. gal. akc.

Gazeta Lwowska Nr. 216 z dnia

7407 (6127 3—3)
C. k. sad powiatowy w D obrom du z a ­

wiadamia, że w tymże sądzie odbędzie •. ę 
przymusowa publiczna sprzedaż r  mlcosci '  
Bory ław ce pod 1. 47 położonej e n ^ t a b u ­
larnego niestanow iącej, dłużn ka 
Kuihawea w łasnej, na  zaspokojenie p 
syi Zakładu kredytowego włościańskiego ^
kwocie 290 zł 93 ct., dnia 1 października, 
5 listopada i 10 grudnia 1885, każdym ra­
zem o godż. 10 rano a to na pierwszycn 
dwóch terminach tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, na  trzecim i poniżej tak0'v%  
Wadyum wynosi 75 zł. Resztę warunków 
licytacyjnych akt oszacowania można w tu ­
tejszej registraturze przejrzeć.

D la wierzycieli późniejszych lub któ 
ryrnby uchw ała licytacyjna przed term inem  
doręczoną być n ie  m ogła, ustanaw ia się  ku­
ratorem  Alojzego S chneidera  i tychże w ie­
rzycieli o rozpisaniu niniejszej licytacyi i 
ustanowieniu dla nich  kura to ra  zaw iadam ia.

Dobromil, dnia 1S lipca 1885.

tabuli weszli kuratorem Alojzego Schneidera 
i tychże wierzycieli o rozpisaniu niniejszej 
licytacyi i ustanowieniu dla nich kuratora 
niniejszem się zawiadamia.

Dobromil, dnia 11 lipca 1885.

L. 5920. (6133 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Mościskach o- 

głasza, że dnia 15 października i 16 listo­
pada 1885, każdym razem o U  godz. przed­
południem odbędzie się w sądzie licytacja \ 
realności nietabularnej pod lk. 18 rep. 45 
w Moezeradach położonej, Mikity Szpytko 
własnej, na zaspokojenie pretensji zakładu 
kredyt, włościańskiego w likwidacji w kwo­
cie 105 zł. 22 ct. w a. z pn. z dołożeniem 
że na tych terminach realność ta tylko po­
wyżej lub za cenę szacunkową sprzedaną 
zostanie, wrazie gdyby na drugim terminie 
sprzedaż do skutku nie przyszła, wyznacza 
się celem ułożenia lżejszych warunków licy­
tacyjnych termin nadzień 16 listopada 1885 
o godzinie 11 przed południem a niestaiąey 
za przystępujących do wniosków większości 
stawającyeh uważani będą.

Cena szacunkowa i wywołalna w'ynosi 
500 zł., zakład 50 zł. w. a.

Protokół zastawniczego opisania i o- 
szacowaaia wraz z warunkami licytacyi 
przejrzeć można w kaneelaryi sądu

Dla niewiadomych wierzycieli kurato­
rem ustanawia się c. k. notaryusza p. Wik­
tora Krokowskiego.

Mościska, dnia 20 lipca 1885.

L. 2422. (6136 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Strzyżowie za­

wiadamia, iż dnia 22 października i 24 li­
stopada 1885 zawsze o 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż realności w Niebylcu położonej, 
Cbaima Leiby Vogla własnej wykazem hip. 
1. 42 objętej na zaspokojenie wierzytelności 
Herscha Meilecha SotnfLra w kwoeie 238zł. 
przedsięwziętą zostanie.

Cenę wywołania stanowi kwota 10 zł. 
50 ct.

Akt opisania i oszacowania jako też 
wykaz hipoteczny i reszta warunków licy­
tacyjnych są w aktach do przejrzenia.

Strzyżów, 20 lipca 1885.

L. 4478. (6138 3— 3)
C. k, sąd powiatowy w Strzyżowie za­

wiadamia, iż dnia 17 listopada i 22 gru­
dnia 1885, tudzież dnia 26 stycznia 1886 
każdym razem o godzinie 10 rano, egzeku­
cyjna sprzedaż realności pod lk. 75 w Bli- 
ziance położonej, Jana Zegara własnej, 'wy­
kazem hip. 83 objętej, na zaspokojenie wie­
rzytelności galie. zakładu kredytowego ziem­
skiego w Krakowie w kwoeie 91 zł. 54 ct. 
w. a. z przedsięwziętą i przy trzecim ter­
minie także niżej ceny szacunkowej sprze­
daną zostanie. Cenę wywołania stanowi 
kwota 380 z ł , wadyum kwota 38 zł.

lane  warunki licytacyjne w tutejszym 
sądzie przejrzeć można.

Strzyżów, 25 sierpnia 1885.

L. 7400.
C- k. sąd

wiadamia,

(6126 3— 3) 
powiatowy w Dobromilu z .- 

w tyruże sądzie odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż realności w 
Kwaszemnie lk. 33 położonej, wedle Tom. I 
pag 90 poz. Z tejże gminy dłużnika Waśza 
Bcłeja własnej na zaspokojenie pretensyi 
Z a k ła d u  kredytowego włościańskiego w kwo­
cie 200 zł. dnia 5 października, 3 listopada 
j 7 rudnia 1885, każdym razem o godż. 10 
rano, a to na pierwszych dwóch terminach 
tylko za lub  wyżej c ny szacunkowej, na 
trzecim zaś i poniżej takowej. Wadyum wy­
nosi 60 zł. Resztę warunków licytacyjuycb, 
wyciąg tabularny i akt oszacowania można 
w tutejszej registraturze przejrzeć. Wreszcie 
ustanawia się dla wierzycieli, którymby u- 
chwała licytacyjna przed terminem z jakie­
gokolwiek bądź powodu doręczoną być nie 
mogła, lub  którzyby po wydaniu wyciągu ta­
bularnego to jest po dniu 20 maja 1885 do

22 września 1885 r.

L. 4643. (6139 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Strzyżowie 

zawiadamia, iż dnia 17 listopada i 22 gru­
dnia 1885 tudzież 26 stycznia 1886 każdym 
razem o godz 10 rano egzekucyjna sprze­
daż realności pod lk. 54 w Bliziauce poło­
żonej Mikołaja Mamczaka własnej, wykazem 
hipot. 53 objętej na zaspokojenie wierzytel­
ności galie. zakładu kredytowego ziemskiego 
w Krakowie w kwocie 98 zł. 67 ct. z pn. 
przedsięwziętą i przy trzecim t j rmmie także 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi kwota BBOzł. 
wadyum kwota 33 zł. Inne warunki licyta­
cyjne w tutejszym sądzie p-zajrzeć można.

Strzyżów, 26 sierpnia 1885.

głasza, że dnia 28 września i dnia 28 pa­
ździernika 1885, każdym razem o godz. 11 
rono odbędzie się w sądzie licytacya real­
ności nietabularnej pod lk. 80 w Bolanowi- 
cach dla nieobjętej masy spadkowej Iwana 
i Michała Jedynaków należącej, na zaspo­
kojenie pretensyi zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w likwidacji we Lwowie w kwo­
cie 196 złr. w a. z pu z dołożeniem, że 
na tych terminach reainr ść ta tylko powy­
żej lub za cenę szacunkową sprzedaną zo­
stanie, wrazie gdyby na drugim terminie 
sprzedaż do skutku nieprzyszła wyznacza 
się celem ułożenia lżejszych warunków licy­
tacyjny eh termin na dzień 28 października 
i 885 o godzinie 3cięj po południu a niesta- 

jący wierzyciele za przystępujących do wię 
kszoścł stawająeych uważani będą.

Oeaa szacunkowa i wy woła lina wynosi 
500 złr. w. a.

Zakład 50 złr.
Protokół zastawniczego opisania i 0- 

szacowaiiia wraz z warunkami licytacyi 
przejrzeć można w kanceiaryi sądu.

Dla niewiadomych wierzycieli kurato­
rem ustanawia się c. k. notaryusza r .  W ik­
tora Krokowskiego a dla nieobjętej masy 
spadkowej Iwana i Michała Jedynaków ku­
ratora w osobie Teodora Seieranki z Bo- 
lanowie.

C. k. sąd powiatowy.
W Mościskach, dnia 28 lipca 1885.

L. 1952. (6140 3 - 3 )
Wojniłowski e. k. sąd powiatowy po­

daje do wiadomości, że nazaspokojenie wywal­
czonej przez Szymona Hoehwmisa wierzytel­
ności 200 złr. w. a. z pn. przedsięweźmie 
dnia 28 września, dnia 12 października i 
9 listopada 1885, każdym razem o godzinie 
9 przed południem w budynku sądowym e- 
gzekucyjną sprzedaż jednej niewydziel >nej 
połowy posiadłoś i wykazem hip. nr. 90 i 
całej wykazem hipot. nr. 91 księgi grunt. 
Wojniłów objętych dłużniita Iwana Bełeja 
Petrów własnych posiadłości z tem że w 
pierwszym i drugim terminie posiadłości te 
tylko za cenę wywołania lub wyżej tejże 
zaś na trzecim terminie także poniżej ceny 
wywołania sprzedane zostaną

Cena wywołania objętych razem sprze­
dać się mających realności wynosi 857 złr. 
50 c t , wadyum zaś gotówką złożyć się ma­
jące 86 złr. w. a.

Gdyby na powyższych terminach sprze­
daż tej realności do skutku nie przyszła, 
wyznacza się termin na dzień 23 listopada 
1885, o godzinie 9 rano, na który wierzy­
cieli hipotecznych pod rygorem §. 148 ust. 
sąd wzywa się.

Ekstrakta tabularne, akt oszacowania 
i warunki licytacyjne przejrzeć możua. w ta- 
sądowej registraturze.

W Wojniłowie, dnia 10 czerwca 1885.

L. 5921. (6131 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Mościskach 0- 

głasza, źe dnta 28 września i dnia 2S pa­
ździernika 1885, każdym razem o i Otej go­
dzinie odbędzie się w sadzie licytacja real­
ności pod lk. 22 rep. 51 i 48 w Strzetezyskach 
położonej Antoniego Kuc własnej na zaspo­
kojenie pretensyi Zakładu kredytowego wło- , 
ściańskiego w likwidacji w kwocie 76 złr. j 
4 ct w. a. z pn. z dołożeniem, że na tych 
terminach realność tylko powyżej lub za ce- j 

! nę szacunkową sprzedaną zostanie, wrazie 
! gdyby na drugim terminie sprzedaż do skut- 
| ku nieprzyszła, celem ułożenia lżejszych wa- 
; runków licytacyjnych termin na dzień 28 
; października 1885, o godzinie 3:-iej po po- 
! łiidniu s ę wyznacza a niestająey za przy­

stępujących do większości stających uważa­
ni będą.

Cena szacunkawa i wywoławcza wyno- ] 
si 150 złr. w. a.

Zakład 15 złr.
Protokół zastawniczego opisania i osza­

cowania wraz z warunkami licytacyi przej­
rzeć można w sądzie.

Dla niewiadomych wierzycieli kurato­
rem ustanawia się tutejszego e. k. notary-

L. 8791. (6128 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Dobromilu za 

wiadamia, że w tymże sądzie odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż realności w 
Starzawie położonej wedle wykazu hip. 48 
tejże gminy, dłużnika Mikołaja Sawczaka 
własnej na zaspokojenie pretensyi gal. Za­
kładu włość, kredyt w kwoeie 270 złr. 94 
ct. dnia 5 października dnia 2 listopada i 
dnia 15 grudnia 1885, ltażdytn razem o go­
dzinie 10 rano a to na pierwszych dwóch 
terminach nie niżej ceny szacunkowej na 
trzecim zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 50 żłr.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tutejszej registraturze przejrzeć. DU n ieo ­
becnego dłużnika ustanowiono kuratorem 
Andryja Mielnika, dla wierzycieli zaś, któ 
rym by uchwała licytacyjna przed terminem 
doręczoną być nie mogła, lub k !órzyby po 
wydaniu wyciągu tabularnego to jest po dniu 
20 maja 1885 do tabuli weszli kuratorem 
Schneidera w Dobromilu i tychże wierzycieli 
o rozpisaniu niniejszej licytacyi i ustanowie­
niu dla nich kuratora niniejszem się zawia­
damia

W Dobromilu, dnia 13 sierpnia 1885.

usza p. Wiktora Krókowskiego.
W Mościskach dn. 28 lipca 1885.

L. 5916.
C. k.

(6132 3 - 3 )  
sąd powiatowy w Mościskach 0-

L. 353 3. (5997 3—3)
C. k. s ą i  krajowy we Lwowie ogłasza, że 

w' sali rozpraw tegoż sądu w celu zniesienia 
spólnej własności realności poi 1. 331 m. 
we Lwowie położonej, odbędzie się dnia 29 
października i 3 grudnia 1885, każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem przy­
musowa licytacya do Majera Dominika, Ó- 
wadie Dominika Racheli Dominik, Cbaima 
Abrahama dw. im. Dominik, Chany Domi­
nik, masy spadkowej po Judes Dominik, A- 
brahama i Debory Bardach należącej real­
ności pod 1. 331 m. we Lwowie położonej, 
na pierwszym terminie realność ta tylko wy­
żej ceny wywołania 8000 zir , lub przynaj­
mniej za tę cenę, na drugim zaś nawet n i­
żej ceny wywołania 8000 złr. sprzedaną zo­
stanie, że jako wadyum kwota 4U0 złr. zło­
żoną być ma, akt oszacowania i warunki l i ­
cytacyjne w registraturze sądowej przejrzeć 
lub odpisać wolno

We Lwowie, dnia 29 sierpnia 1385.
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L. 504. (6168 3—8)

C. k. sąd powiatowy w Sądowej Wi­
szni zawiadamia, że celem zaspokojenia pre­
tensji  Iwana Kadykaty w kwocie 117 złr. 
31 ct. w. a z pn., odbędzie się w dniach 
23 września, 28 października i 25 listopa­
da 1885 licytacyjna sprzedaż realności pod 
lk. 5 w Mokrzanaeh małych, Piotra Luźne­
go własnej, 1j6 części realności lk. 28 w 
Mokrzanaeh małycb, Piotra Luźnego wła­
snej, i realności lk. 84 tamże, Piotra My- 
dłaka własnej.

Wartość szacunkowa pierwszej realno­
ści wynosi 110 złr., drugiej 64 złr. 35 ct., 
a trzeciej 60 zł., wadyum wynosi 11 złr. 6 
złr., 44 ct. i 6 złr. w. a.

Akt opisania i osacowania powyższych 
realności, tudzież warunki licytacyjne mo­
żna przejrzeć w tutejszosądowej registratu- 
rze.

Z c. k. sądu powiatowego.
W Sądowej Wiszni, 10 czerwca 1885.

L, 5285. (6171 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że) w celu zaspokojenia wierzy­
telności Stanisława Kozy w kwocie 83 złr. 
40 ct., w dniach 12 października, 16 listo­
pada i 21 grudnia 1885, w sądzie o godz. 
.9 rano połowa realności pod l- 10 w Gra- 
biu przez publiczną licytacyę sprzedaną bę­
dzie. Cena wywołania wynosi 702 złr. 50 
ct., zakład 70 złr. 25 ct. Wyciąg hipote­
czny, akt szacunkowy i resztę warunków li- 
cytaeyi przeglądnąć wolno w registraturze 
sądu.

O tem zawiadamia sąd interesowanych, 
tych którymby rezolucya licytacyjna doręczo­
ną być nie mogła, lub którzy by po dniu 15 
kwietnia 1885, do hipoteki weszli do rąk 
kuratora c. k. notaryusza Kazimierza Przy- 
chockiego w Wieliczce.

C. k. sąd powiatowy.
W Wieliczce, dnia 13 września 1885.

kredytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie, przymusową publiczną sprzedaż re­
alności pod 1. 29 w Malczycach położonej, 
dłużnika Józefa Chmielą własnej, wyk. hip. 
25 księgi gruntowej gminy katastralnej Mal­
czyc objętej, na których to terminach real­
ność ta za lub wyżej ceny wywołania sprze­
daną będzie, gdyby zaś ceny tej na drugim 
terminie uzyskać nie było można, wyznacza 
się termin na dzień 26 listopada 1885 o 3 
godz. po południu, celem ułożenia lżejszych 
warunków licytacyjnych.

Cena wywołania wynosi 350 zł., za­
kład 35 zł.

Wykaz hipoteczny i reaszta warunków 
mogą być przejrzane w registraturze sądowej.

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
po dniu 30 stycznia 1885, jako dniu wyda­
nia wyciągu tabularnego prawo hipoteki na 
sprzedać się mającej realności uzyskali, lub 
którymby uchwały z jakiegokolwiek powodu 
doręczone być nie mogły, ustanowiony zo­
stał kurator w osobie p. Adama Franka w 
Janowie.

C. k. sąd powiatowy.
Janów, dnia 10 lipca 1885.

L. 3210. (6143 2— 3)

Obwieszczenie.
Przy ces. król. głównej fabryce tytoniu 

w Winnikach będą następujące przedmioty 
na rok 1886, w drooze pisemnych ofert u- 
bezpieczone a to.
Świeże winne beczki . 160 hektol.
Drzewo bukowe opałowe 220 kub. metr.
Węgle kamienne

a) jodłowe

b) sosnowe

560000 kilogr.

L. 8192. ,(6167 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Śniatynie po ­

daje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że celem zaspokojenia pretensyi Benziona 
Taubmana w kwocie 62 złr. w. a. wraz z 6 
prc. odsetkami od dnia 1 lutego 1877 i ko­
sztami egzekucyjnemi 3 złr. 26 ct., 4 złr. 
2 ct., 14 zł. i 4 zł. 62 ct,, publiczna sprze­
daż realności wykazem hipotecznym 1. 43 
gminy Orelec objętej, dłużnika Łukiena 
Hrycaniuka własnej, na dniu 7 październi­
ka 1885, na dniu 6 listopada 1885 i na 
9 grudnia 1885, zawsze o godzinie lOtej 
przed południem w budynku tusądowym pod 
tym warunkiem się odbędzie, że realność ta 
na pierwszych dwóch terminach tyiko za 
cenę szacunkową lub wyżej takowej, na 
trzecim zaś i niżej ceny szacunkowej sprze­
daną będzie.

Cenę wywołania stanowi kwota 955 
złr. w. a. Wadyam wynosi 95 złr.

Wyciąg tabularny i protokół oszacowa­
nia można w tusądowej registraturze przej­
rzeć. Dla niewiadomych wierzycieli ustano- | 
wiony jes t  kuratorem adwokat dr. Scbafer 
w Śniatynie.

W Śniatynie, 6 sierpnia 1885. j

L. 30594. (5862 3 —8)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu za ­
spokojenia pretensyi Towarzystwa zaliczko­
wego we Lwowie w kwocie 10.000 zł. z 
pn., odbędzie się dnia 22 października, 19 
listopada i 18 grudnia 1885, każdym razem 
o godzinie 10 przed południem, przymusowa 
lieytacya do Wojciecha Pleśniaka, wedle 
dom. 102 pag. 277 n. 37 haer. należącej r e ­
alności pod 1. 2193/4 we Lwowie położonej, 
na których terminach realuość ta tyiko wy­
żej ceny wywołania 28.086 zł. 87 ct. lub 
przynajmniej za tę cenę sprzedaną zostanie, 
że jako wadyum kwota 2809 zł. złożoną 
być ma, akt oszacowania i warunki licyta­
cyjne w registraturze sądowej przejrzeć lub 
odpisać wolno, nareszcie, że dla wszystkich 
tych, którzyby po wydaniu wyciągu tabu­
larnego, t j. po dniu 11 października 1884 
rzeczowe prawa na wspomnianej realności 
nabyli, lub którymby uchwały sądowe ni­
niejszej sprawy egzekucyjnej dotyczące z 
jakiegobądź powodu doręczone być nie mo­
gły, adwokat dr. Dornbach kuratorem, a 
jego zastępcą adwokat dr. Feiles mianowany 
został.

Lwów, dnia 22 sierpnia 1885.

milm. milm.
13 190 25.000
13 240 15.000
13 300 15.000
13 210 3.000
13 240 5 000
13 270 5.000
20 240 6.000
20 340 8.000
25 260 8.000
30 260 1.000
40 260 800
25 260 250
25 260 1.000
40 260 75

L. 6508. (6162 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Rymanowie o- 

głasza, że celem ściągnienia od Jędrzeja 
Szula na rzecz Mojżesza Wolt kwoty 110 zł. 
w. a z pn., odbędzie się w sądzie tutejsz. w 
dniach 12 października, 16 listopada i 21 
grudnia 1885, każdym razem o godzinie 10 
z rana, publiczna przymusowa sprzedaż re­
alności w Posadzie dolnej pod lk. 92 poło­
żonej ciała tabularnego nie stanowiącej.

Cena szacunkowa realności tej wynosi 
300 złr., zakład 10 prc. tejże.

Resztę warunków można przejrzeć w 
sądzie.

W Rymanowie, 2 września 1885.

L. 8728. (5853 3— 3)
W tut. sądzie odbędzie się o godz 10 

rano, w dniach 19 października i 19 listo­
pada 1885, poniżej ceny szacunkowej, licy­
tac ja  realności lk. 58/6, według dom. tom. 
IV pag. 98 nr. 19 haer ałużniczki Memchy 
Gutherrowej własnej, na rzecz kasy oszczę­
dności miasta Stanisławowa pto 46 złr., 46 
złr. i 665 złr. 9 ct. a. w. z pn

Cena wywołania 1907 złr. 50 et., wa­
dyum 190 złr. 75 ct.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny, wolno przejrzeć w tns 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych, ustanawia się 
kuratorem adw. dr. L ipimra w Rohatynie.

C. k. sąd powiatowy.
Rohatyn, dnia 12 sierpnia 1885.

L. 33601 (6206 3 - 3 )
Dnia 28 września 1885 od godziny 8 

do 2gie.i po południu odbędzie się w c. k. 
powiatowej Dyrekcyi skarbu w Kołomyi wzglę­
dem wydzierżawienia stacyi mytnic/.ej w U- 
śeieczku na czas od dnia oddania do końca 
grudnia 1887 publiczna lieytacya na koszt i 
niebezpieczeństwo ugodołomnego dzierżawcy. 
Za cenę wywołania rocznego czynszu bierze 
się teraźniejszy czynsz dzierżawny mianowi­
cie kwota 1356 złr. w. a.

Pisemne oferty zaopatrzone w porę­
czne wynoszące 6tą część ceny wywołania 
mogą być wniesione najdalej do dnia 27go 
września 1885 do 2giej godziny po południu 
do naczelnika c. k. pow\ Dyrekcyi skarbu w 
Kołomyi.

Bliższe warunki licytacyi przejrzane być 
mają w e k .  pow. Dyrekcyi skarbu w Ko­
łomyi.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
Kołomyja, dnia 16 września 1885.

L. 5014. (5811 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Janowie po- j 

daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia , 
5 ra t po 11 zł. 76 ct. i reszty kapitału 188 J 
zł. 98 ct. i 20 zł. 15 ct. aw. z pn. przed- : 
sięweźmie w dniach 22 października i 26 ' 
listopada 1885, każdym razem o 10 godz. 
rano, na rzecz c. k. uorzyw. galic. Zakładu

L. 9054. (6086 3—3)
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniach 19 października i 23 li­
stopada 1885 powyżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia 23 grudnia 1885 nawet poniż )  tako­
wej, lieytacya realności 1. k. 46 rep. 28 w 
Zagórzu leżącej, masy spadkowej ś. p. Jana 
Reszeiowskiego własnej, na rzecz Wigdora 
Schleichera pto 105 zł. i  pn.

Cena wywołania 703 zł., wadyum 70 
zł. 30 ct. Resztę warunków, akt opisania i 
oszacowania wolno przejrzeć w tus. registra­
turze. Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych, ustanawia się 
kuratorem adw. dr. Lipinera w Rohatynie.

C. k. sąd powiatowy.
Rohatyn, dnia 22 sierpnia 1885.

c) olchowe 
j d) dębowe 
\ e) jaworowe

Węgle muszą wedle przedłożyć się ma­
jącej próbki z jednej wyraźnie oznaczyć się 
mającej kopalni franco dworzec kolei we 
Lwowie, wszelkie inne przedmioty zaś fran­
co ces. król. głównej fabryki tytoniu w Win­
nikach być dostawione.

Oferenci winni są swe oferty najdalej 
do dnia I Bgo października 1885, o godzinie 
12 w południe do c. k. głównej fabryki ty­
toniu nadesłać.

Każda oferta musi być stemplem na 
50 centów zaopatrzona i tenże pierwszym 
wierszem przepisany.

Bliższe szczegóły mogą być powzięte 
w obwieszczeniach licytacyjnych które w c. 
k głównej fabryce tytoniu w Winnikach tu­
dzież w c. k. fabryce w Zabłotowie i w Kra­
kowie, w ekonomacie wysokiej c. k. dyrekcyi 
krajowej skarbowej i w Izbie handlowej we 
Lwowie i Opawie (Troppau) złożone są i kió 
re na żądanie licytantów tymże nadesłane 
być mogą.

Winniki, dnia 7 września 1885.

L. 196 (5986 3— 3)
Dnia 23 października, 20 ii-topada i 

18 grudnia 1885 sprzedaną będzie przymu­
sowo, zawsze o godzinie 10 rano, w tutej­
szym sądzie 1JS niepodzielnej części realno­
ści pod h k. 105 vr Dźwinogrodzie położona, 
Tomka Kulasa wedle wyk. hip. 177 własna, 
eelem ściągnienia pretensyi Chairna Abra­
hama Selzera w kwocie 25 zł. i 25 zł. wa. 
z pn. Cena wywołania 170 zł., wadyum 17 
zł. wa. Reszta warunków do przejrzenia w 
registraturze.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
po dzień 5 listopada 1881 do tabuli weszły eh 
ustanowiony dr. Hubrich.

Termin do ułożenia warunków lżej­
szych ustanowiony na dzień 18 grudnia 1885 
godzinę 11 rano.

C. k. sąd powiatowy.
Buczacz, dnia 13 sierpnia 1885.

31. 3210. (6148 2— 3)

fnttimtitdjmtft-
2>te f. f. jlaba! §auptfabrif in Winni 

ki beabfićfjiiget fur bie gett bom 1 Samter 
1886, bi§ @nbe SDejcmbrr 1886 im SBegc ber 
Dffentlidjen Sijitation burd) Utberreid)mig fcfjrift* 
ficfjer Offerte ficĘjer ju  ftellen, unb gtoar: 
SEeiitguine Safjer . ■ 160 ^cfloltter
SBudjeiifdjeiterfjolj • • 220 Subif 9ftetrr
©tctnfofjfen . . . .  560000 kilogr.

Weiche Bretter 
a) tannene

dick breit Menge
illimeter Milimeter Cur. Meter

13 190 25.000
13 240 15.000
13 300 15.000

18
b) kieferne

210 3 000
13 240 5.000
13 270 5.000
20 240 6 000
20 340 8.000
25 260 8.000
30 260 1.000
40 260

Hartę Bretter 
c) erlene

800

25 260 
d) eichene

800

25 260
e) a h orne

1.000

40 260 75
A ) SDie aBeitifafjer muffen nad) einer 

langen SBeinlagerung frifd) geleert fein, cin 
ftarfeS unb boiUommen tetneś 2Bein = 2lroma 
fjaben, unb tn menigftenS 3 §eftol. fafjenben 
unb mit toenigftenS 6 @tucf ©ifenreifen befcf)fa= 
gettett ©ebinben beigeftelt werben. gerner wtrb 
nod) beinerft baj) bie SBeinfajjer nur im abge* 
fufjlten 5 l$ ai,&£ iibernommen ioerben.

!Da§ SSitdjenbrennfjoIj, unter toeldjem 
minbeftcnS 8 ©ub SGieter i&eifjbudjenljolj n iD  
fjalten fein mufjen, tmtfj gut auSgetrocfnet, 
bolltommen gefunb, unb in moglitfjft afilofen 
©djeitern beigeftefit ioerben.

3 ur Steferung ber Slłineral Slofjle m uf 
mtt bern Dfferte audj ein 2ftufter bon ber ®ofjte, 
loeldje ju Itefern beabfkfjtiget toirb, beigebradjt 
ioerben, fo wie e§ aud) nótfjig ift, bie ©rube, 
au8 weldjer geliefert werben foli, nafjer p  be= 
3eid)nen unb Wo móglid) aud} etne amtfid) bc= 
ftditigte djemifdje A  mlyse unb Sttngabe ber 
§e ij!raft ber ŚMjle, anpfdjltefjen.

SDie ®o()le mujj burd)au8 iit grofjeren 
fompaften SSiirfeln fret bon @taub, ©rieS, 
$ie§, ©djwefel unb ©djiefer, unb mit einem 
berartigen Slufgewid^te geliefert werben, bafj

jebc ©enbung ftdjer mtt bem bouen abifirten 
©etnicfjte am 23aI}r.f)ofe iit Lemberg eintrifft.

Ś e r  ^JreiS ift franco 93aI)nI)of Lemberg 
ju ftellen.

2)te 33retfer unb ipfoften miiffen troefen, 
gefunb mógltdsft aftfrei resp. mit nur Wenigett 
gefunbett, nid)t burtfjfaHenben Sleftcn befjaftet, 
unb gefaumt fein.

UnternefjmiingMuftige Werben etngelaben, 
ifjre fdjriftlicfjen Dfferte bei ber f. f. Sabaf 
£>auptfabrif in Winniki bi§ langftctig 13ten 
DLober J885 SlłittagS 12 H[)r ju iibergeben.

3ebe§ Dffertmufj mit etner ©tempelmarfc 
pr. 50 !r. berfet)en Werben, unb btefe mit ber 
3eile bfS Dfferte§ uberfdjrtebrn fein.

3)ie SijtlntionS unb $ontraftśbebingmfjf, 
fonnen wal)renb ben gewbt)nlidjen SlmtSftunbcn 
bei ber f. f. SEabaf 0auptfabrit in Winniki, 
bei ben Saba! gabrifen in Zabłotów unb Kra- 
kau, bei bem Oecenomate ber §oljen f. f. 
g iuauj SanbeS 2)irefiion in Lemberg, bann 
bei ben §anbel4 unb ©ewerbefammern in Lem­
berg unb Troppau eingefe^en, enblidj auf Ser* 
langen ben SijitationSluftigcn aud) birefte bon 
f)ier jugefenbet Werben.

Winniki, am 7 ©eptember 1885.

L. 27967. (6197 2— 8)
Krakowski sąd delegowany miejski o- 

głasza, iż celem zaspokojenia należytości 
•Julianny Gdowej 2o Oleksowej w kwocie 
61 złr. 59 ct. z pn., odbędzie się w gmachu 
sądowym w dniach 28 września, 22 paź­
dziernika i 23 listopada 1885, o godzinie 10 
rano egzekucyjna lieytacya 2/8 części real­
ności, 1. k. 19 w Nowej-wsi narodowej, we­
dle ks. gł. pow. vol 35, pag. 210, n. 1 haer. 
Józefa Głączyka vel Glończyka własnej.

Cena wywołania 85 złr., wadyum 9 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, przej­

rzeć można w registraturze.
Ewentualnie, do ułożenia lżejszych wa­

runków licytacyjnych, wzywa się wierzycieli 
i strony na termin 17 grudnia 1885, o go­
dzinie 10 rano.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
niewiadomych jest adw. dr. Samuel Unger, 
z substytucyą adw. dr. Zygmunta Eiben- 
scbtitza w Krakowie.

Kraków, 12 sierpnia 1885.

L. 4247. (61 i 8 1—3)
Dnia 28 września i dnia 28 październi­

ka 1885 każdym razem o godz. 10 rano od­
będzie się w sądzie tutejszym publiczna e- 
gzekucyjna sprzedaż realności pod lk. 224 
w Wołoskiej-wsi położonej przedmiotem ksiąg
g r u n t o w y c h  n ie b ę d ą c e j ,  c e le in  śc - ią g n ien ia  
należącej się Jakóbowi Korolowi od leżącej 
masy spadkowej ś. p. Fedia Paraehoniaka 
a właściwie od tegi ż oświadczonych niele­
tnich spadkobierców sumy wekslowej 150 
złr. z pn

Na tych terminach dwóch realność 
powyższa tylko za lub wyżej ceny szacunko­
wej sprzedaną będzie a gdyby nikt ceny 
tej nie ofiarował wyznacza się do ułożenia 
warunków ułatwiających termin na dzień 5 
listopada 1885 o godzinie 10 przed połud­
niem.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 925 złr. wadyum 10 prc. ceny wywo­
łania t. j. 92 złr. 50 ct.

Protokół opisaDia oszacowania i bliż­
sze warunki licytacyjne w ts. registraturze 
są do przejrzenia.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Włodzimierza Lewickiego, kan­
dydata notaryalnego w Bolechowie 

Z e. k. sądu powiatowego 
Bolechów, 25 czerwca 1885.

L 1024. (6215 1—3)
W celu zabezpieczenia dostarczenia w 

przeciągu roku 1886 dla więźniów sądu ob­
wodowego w Brzeżanach różnych artyku­
łów co do ilości na ilość 150 — 180 wię­
źniów obliczonych odbędzie się w kancela- 
ryi P l ezydyum sądu tutejszego na dniu 28 
września 1885 od godziny 10 do 12 przed­
południem lieytacya in minus.

Przedmioty; wadyum
8000 klg słomy żytnej okłotowej, 15 złr.

550 klg. nafty, 15 z}r .
12 klg. świec łojowych, 2 złr.

440 klg. mydła prostego, 5 złr.
90 klg. smalcu wieprzowego, 3 złr.

pobielanie neezyń kuchenny' h, 10 złr.
roboty szklarskie, 5 złr.
roboty kominiarskie, 10 złr.

Lieytacya odbędzie się ustnie z dopu­
szczeniem także pisemnych ofert, które do
godziny 11 będą przyjęte jeżeli na pojedyn­
cze zaś do 12 jeżeli na więcej lub wszystkie 
przedmioty opiewać będą.

Oferty mają wadya w gotówce zawie­
rać jako też oświadczenie, że of rentowi 
znane są warunki licytacyjne i takowym 
bezwarunkowo się poddaje.

Warucki licytacyjne mogą być przej- 
rzane w kancelaryi prezydyalnej.

Z prezydyum c. k. sądu obwodowego.
Brzeżany, dnia 18 września 1885.



9
Rozmaite obwieszczenia.

L 5844 (6154 3~ 3)
O k. powiatowy w Brzozowie u-

manawia z powodu wytocz-',Ilia pod dniem 
f \  s i e U i a  1885 1. 5844, przez Rebekę Frei- 
fplH noźwu przeciw spadkobiercom Samuela 
£  q miedzy innymi przeciw mewia

P » b %  Wolfowi L .™ ,.  
rowi o ) 2 0 0  złr a. w. z p n ,  Abrahama 
Saka Lernera, w Brzowie kuratorem dla 
niewiadomego z miejsca pobytu Wolfa Ler- 
n e rT  a wyznaczają do rozprawy ustnej na 
powyższą skargę termin na 12 października
i r H  o ffodz. 10 rano> wz^wa S1̂  Wolfa jocm, u g, weześnie przed terminem kura- 
Lernera, y należytej informacyi udzielił 
ubTńnego zastępcę ustanowił, lub wreszcie 

powyższym terminie się zgłoś ł, 
sam przeciwnym razie skutki sam sobie
gdyż w p ,aie winien.
prZyPBrzozów, d. 26 sierpnia 1885.

i  MQ8 (5994 3“ 3>r  k 8%0 powiatowy zawiadamia z ży- 
•. • iejsca" pobytu niewiadomego Teodora 

cia i m J przeciw niemu Szymon Nuss-
hlnm? Radymna, wytoczył pozew 28 b m., 

Ti/>rv termin do rozprawy drobiazgowej 
M  i  października 1885, na godz. 10 wy- 
na i wzywa pozwanego, by na ter-
znaczo i a |bo osobj§cie się jawił,
S ieodpo*iedaie mformacye p. ar. Fryde- 

t- wi Richterowi w Jarosławiu, ustano- 
r • °„mn kurutorowi sadowemu udzielił lub 
iTneno obrońcę w miejsce tegoż sobie obrał 

nułnomocnictwo onego zaopatrzył.
1 W Radymno, dnia 28 sierpnia 1885

t 4 8 9 7 .    (5993 3T 3)C. k- sąd pow zawiadamia z życia i miejsca 
nhvtu niewiadomego Teodora Richtera, iż 

Przeciw niemu Szymon Nussbaum z Radym- 
P« . w  -28 b. m , » .  W r ,  tor- 

min do rozprawy drobiazg, na 2 t pa/azier 
nika 1885, na g ‘Mz. 10 wyznaczono i wzy- 
i a  pozwanego, by na terminie powyższym, 
albo osobiście się' jawił, albo odpowiednie 
informacye p. Fryderykowi Richterowi w Ja ­
rosławiu, ustanowionemu kurt orowi są o- 
w emu udzielił, lub innego obrońcę w miej 
see tegoż sobie obrał i w pełnomocnictwo 
onego zaopatrzył. . a8.

Radymno, 28 sierpnia 1885.

I 24888. ~  ' (611^ 3 - 8 )
Ć. k- sąd krajowy we Lwowie podaje 

do powszechnej wiadomości, iż na prośbę 
Rozalii z Kulczyckich Zwierzyć vel Bierzyc- 
kiej, Anny z Kulczyckich Ryczynskiej i Ka­
rola Kulczyckiego pod dniem 16 maja 1 8 8 0  
1 24883 do tutejszego sądu o uznanie nieo­
becnych Jana i Michała Kassyanow za zmar- 
l ,ehwniesion%, wdroionem jostalo ts_ u- 
e h » a ) ,  z 4 lipo. 1880 1..24S.H »  §
24 277 u. c. postępowanie ust.wą z 16 lu 
u » 0  1883 1. 20 d . U p. celem uznania za 
zmarłego, i udowodnienia śmierci zakreślone.

Nieobecni Jan  i Michał Kassyani zni­
kli od 1809 r. kiedy w czasie wojen Napo­
leona I  do armii wcieleni być mieli.

Kuratorem dla nich ustanowionym zo­
stał p. adw. dr. Bobownik, a p. adw. dr.
Dulęba tegoż zastępcą. . c fA,.7vbv

Wzywa się więc wszystkich, którzy y 
jaka wiadomość, o miejscu pobytu, y 
śmierci pomienionych nieobecnych urn li, do 
udzielenia takowej tutejszemu sądowi lub
kuratorowi.^ ^  ykta| ny u s t a n o w io n y  został 
A 31 ^rudnia 1885 poczem rozstrzygnięcie
^ 0s b , go » Ł »  *■ “i t rP \Ve Lwowie, dnia 4 hpea 1885.

 — —  (6070 3—3)
h  O i n i  krajowy we Lwowie zawia­
damia z miejsca pobita  niewmd 
mana Pese, że c e l e m  doręczeni- j

ty  tabularnej z dnia 30 sie>'Puia T„ ka 
38740 którą dozwolono intabulacyi I  
I S b a e h a  za wtaSeieiel, dobr Dobrzaoka 
ustanowiony został dla mego kurator ^  0 
sobie adwokata dra Maurycego Ambesa 
substytucyą adwokata dr. Jakuba Re - 

Lwów, dnia 14 sierpnia 18*5.

L  3 7 4 2 . ---------------------- (6018
C. k. sąd powiatowy obwieszcza, e

dnia 19 listopada 1884 zmarł » y,
targu Jakób Ślimak z pozostawieniem k

dyCylNiewiedząc czy i jakim osobom przy­
s ł u ż ą  prawo do pozostałego spadku, wzywa 
sie tych wszystkich, którzy z jakiegobądz 
powodu mniemają mieć prawa do mego, by 
w ciągu roku w tutejszym sądzie się zgło­
sili, swe prawa wywiedli i deklaraeye zło­
żyli, bo inaczej pertraktacya z tymi co się 
zgłoszą i tytuł swój wykażą przeprowadzo­
ną a nieobjęte części lub gdyby się m 
nie zgłosił cały spadek jako bezdziedzicz y 
skarbowi państwa przyznany będzie. 

Nowytarg, dnia 7 maja 1885

że w skutek prośby Liwschy Leehner, o u- 
tworzenie nowego ciała tabularnego dba jej 
realności pod 1. k. 444 w Kołomyi, w t a m ­
tejszym powiecie sądowym i w tamtejszej 
gminie podatkowej położonej, składającej 
się z gruntu i dwóch domów mieszkalnych, 
c. k. sąd obwodowy w Kołomyi wygotował 
projekt otworzyć się mającego ciała tabular- 
uego, Który to projekt w tymże c. k. sądzie 
obwodowym przejrzanym być może, a od 
dnia 1 listopada 1885, za księgę gruntową 
uważanym będzie, również oznajmia się, że 
od dnia 1 listopada 1885, począwszy nowe 
prawa własności zastawu i inne prawa hi­
poteczne, na wyż opisanej nieruchomości, 
jako nowe ciało tabularne do księgi grun­
towej wciągniętej, tylko przez wpis do księ­
gi hipotecznej nabyte, ograniczone, na in 
nych przeniesione, uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzy by:

a) na zasadzie praw przed dniem otwar­
cia tego nowego ciała tabularnego nabytych, 
domagali się zmiany wpisanych tamże sto 
sunków własności i posiadania, bez różnicy, 
czy zmiana ta przez dopisanie, odpisanie 
lub przepisanie, przez sprostowanie ozna­
czenia nieruchomości lub połączenie ciał 
hipotecznych, czyli też inny sposób nastąpić 
ma;

b) już przed dniem otwarcia nowego cia­
ła tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu słu­
żebności, lub inne prawa do wpisu hipo­
tecznego przydatne, o ile prawa te jako na­
leżące do dawniejszego stanu biernego wpi 
sane być mają, a przy założeniu nowego 
ciała tabularnego wciągnięte nie zostały, 
ażeby w c. k. sądzie obwodowym w Koło­
myi swoje oznajmienie do dnia 1 lutego 
1886, tem pewniej wnieśli, ile że w prze­
ciwnym razie, utracą prawo popierania o- 
znajmić się mających roszczeń przeciw oso 
bom trzecim, które na mocy niezaprzeczo­
nych wpisów w nowpj księdze gruntowej 
zawartych, prawa hipoteczne w dobrej wie­
rze nabędą.

Nakoniec czyni się uwagę, że obowiąz­
ku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, 
że prawo zgłosić się mające z księgi tabu­
larnej, już do użytku służyć nie mającej, lub 
z załatwienia sądowego widoeznem jest, lub 
że jakie podanie stron odnoszące się do te­
go prawa do sądu wniesiontm zostało, tu­
dzież, że restytucja lub przedłużenie powyż­
szego terminu dla pojedyńczyeh stron miej- 
ca nie ma.

Z c. k. wyższego sądu krajowego
Lwów, dnia 30 grudnia 1884.

zezwolił na otwarcie konkursu na majątek 
Karola Dobrzańskiego, cukiernika w Krako­
wie a mianowicie na majątek ruchomy, gdzie- 
kolwiekby się takowy znajdował, a na m a­
jątek nieruchomy o tyle, o ile takowy po­
łożonym jest w tych krajach, w których 
ord. konkurs z dnia 25 grudnia 1868 obo­
wiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się pana radcę sądu krajowego, An­
drzeja Lubaszka, a tymczasowym zarządcą 
masy pana adw. dr Stanisława Abłamowi- 
cza, z substytucyą pana dr. Zygmunta Ei- 
bensehiitza.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 30 września 1885 przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre- 
tensye wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub co do ustanowienia innego, tudzież aby 
wybrali wydział wierzycieli. C. k. sąd kra­
jowy wzywa tych wierzycieli, którzy swych 
pretensyj przeciwko masie konkursowej chcą 
dochodzić, aby takowe nawet w tym przy­
padku, gdyby się proces w toku znajdywał, 
do dnia 2 listopada 1885 w c. k. sądzie 
krajowym w Krakowie, podług przepisu or- 
dynacyi konkur. unikając szkodliwych sku­
tków prawa zgłosili, a na terminie na dzień 
1 grudnia 1885 o godz. 10 rauo w biurze 
komisarza konkursowego oznaczonym wywie- 
rzytelnili i swoje wnioski co do oznaczenia 
pierwszeństwa swych pretensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra­
wowali, powołać ostateczne osoby, w których 
zaufanie pokładają

Wierzyciele, którzy w Krakowie lub w 
jego pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika, w Kra­
kowie zamieszkałego, w celu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bogiem 
razie na wniosek komisaiza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie­
czeństwo i koszt kurator ustanowionym zo­
stałby. Dalsze ogłoszenia w toku postępo­
wania konkursowego umieszczone będą w 
urzędowej „Gazecie Lwowskiej*. Termin do 
likwidacji oznaczony, jest zarazem terminem 
co do układów z wierzycielami.

Kraków, dnia 19 września 1885.

L. 25129. (6103 3— 3)
Ogłoszenie kursu nauki te leg n fii 

dla mężczyzn.
Dyrykcya poczt i telegrafów otwiera 

dnia 1 listopada 1885, kurs nauki telegrafii 
dla mężczyzn, który najm niej trzy nresiące 
trw ać będzie.

Celem tego kursu, je s t wykształcenie 
kandydatów dla uzupełnienia etatu urzędni­
ków manipulacyjnych w c. k. Zakładzie poczt
i telegrafów!

Podania o przyjęcie na kurs, wnieść 
należy najdalej do 15 października 1885 r. 
do c. k. dyrekcyi poczt i telegrafów we 
Lwowie.

Proszący o przyjęcie na kurs, m ają się 
wykazać, że ukończyli rok 18, a nie prze­
kroczyli 30 roku życie.

W arunek ten  nie odnosi się atoli do 
wojskowych, posiadających prawo n a  posady 
w służbie cywilnej, w myśl ustawy z dnia 
19 kw ietnia 1872 ’

Do podania należycie ostem plowanego, 
dołączyć należy legalnie wystawione św ia­
dectwo moraln. ści, odbytej dotychczasowej 
służby rządowej lub pryw atnej, ukończonej 
8 klasy gim nazyalnej, lub wyższej szkoły 
realnej z dobrym  postępem, (świadectwo doj­
rzałości), albo ukończonego innego, z wyż 
wym ienionem i szkołam i na równi stojącego 
Zakładu naukowego cywilnego lub wojsko­
w ego fizycznej zd dnóści do służby te leg ra­
fu i dobrego pism a

Kompetenci, mają w podaniu wyraźnie 
oświadczyć, czy przynależą jeszcze do woj­
ska, a w razie tw ierdzącym  i jeżeli nie po­
zostają w czynnej służbie wojskowej, do łą­
czyć do podania dokum ent? stw ierdzające tę 
ich przyn leżuość.

Oprócz tego w ym aga się od kompeten- 
tow dokładnej znajomości języków krajowych 
i j§ayka niemieckiego, tudzież wiadomości 
języka francuskiego o tyle, ażeby z łatw ością 
czytali i tłum aczyli pisma w tym  języku u- 
łoożne.

Każdy przyjęty na kurs nauki te leg ra ­
fii, w inien złożyć wpisowe w kwocie 8 złr., 
w c. k dyrekcyi poczt i telegrafów.

0. k. dyrekeya poczt i telegrafów.
Lwów, dnia 14 w rześnia 1885.

Konkursa.
L. 5895. (6189 2—3)

Przy sądzie krajowym wyższym w 
Krakowie opróżnioną została posada ofieya- 
ła w randze X. z płacami systemizowanemi.

Kompetenci wniosą podania w drodze 
przepisanej do Prezydyum sądu krajowego 
wyższego w Krakowie w terminie czterech 
tygodni licząc od dnia trzeciego ogłoszenia 
niniejszego konkursu w „Gazecie Lwowskiej*.

Prezydyum sądu wyższego 
Kraków, 16 września 1885.

cyi c. k. Akademii techniczno przemysłowej 
w Krakowie do Wydziału krajowego najda­
lej do dnia 15 listopada 1885 i załączyć 
do nich metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa 
poświadczenie Zwierzchności gminnej w 
Wadowicach, iż Kandydat pochodzi z tamtej­
szej mieszczańskiej rodziny tudzież ostatnie 
świadectwo szkolne.

Kandydaci odwołujący się do pierwszeń­
stwa na mocy pokrewieństwa z familią Sła- 
pów, winni również wykazać to pokrewień­
stwo metrykami chrztu a względnie innymi 
dowód stanowiącymi dokumentami.

Z Wydziału krajowego
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z

Wielkiem Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie dnia 17 września 1885.

Księgi gruntowe.
L. 4294. (6259)

C. k. komisya hipoteczna zawiadamia, 
że dochodzenia celem założenia księgi grun­
towej d ^  gminy Nawsie brzosteckie, dnia 
26go września 1885 rozpoczyna.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków własności i posiadania, 
m;źe się zgłosić i wszystko przytoczyć, co 
dla wyjaśnienia lub ochrony swych praw 
za stosowne uzna.

Brzostek, dnia 19go września 1885.

Doniesienia prywatno.

jsn II!ii
K n c l i n i e  n a f t o w e  doskonałej kon­

strukcji o
lnym otworze i 1 płomieniu po zł 2 50 i 3.30 
1 „ i 2 „ p o  zł. 3.50 i 4.20
2eh otworach i 4 płomień, po zł. 7.— 
Naczynie em aliow ane tłoczone  

tylko w najlepszym gatunku i możliwie 
nizkich cenach, oraz wszelkie potrzeby 
kuchenne i domowe.

W yroby nożownicze z pierwszorzęd­
nych fabryk j. t.: Noże stołowe, kuchenne, 
scyzoryki, brzytwy, maszynki amerykań­
skie do strzyżenia b yd ła  po zł. 3.20. 

Wszelkie przybory do robót piłecz- 
kowycli, forn iery  z lltografow a- 
nenii wzoram i, nowość bardzo efekto­
wna, odbicie po wycięciu zostaje i pociąga 
się lakierem, — oraz skład wybornej her­
baty chińskiej po zł. 2, 3, 4 i 5 za l/a kl. 

p o l e c a

Antoni Halski
handel żelazny

p lac H a lic k i 1. 1 (obok składu cygar 
speeyslnych).

..........................................    [4244 24-24]
L. 1737. (6211 2 - 3 )

Konkurs.

L 44984. (6230 1 - 3 )
W celu nadania stypendynm o rocz­

nych 300 zł w. a. z fundacji pod nazwą 
„Stypendyum Rozalii i Karola Słapów* 
ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendyum powyższe może otrzymać 
tylko młodzieniec urodzony w Wadowicach 
w Galicyi z mieszczańskiej familii obrządku 
rzymsko-katoli-kiego uczęszczający do szko­
ły teehniezno-przemysłowej.

Kandydaci, spokrewnieni z familią S ła ­
pów będą mieć pierwszeństwo przed wszy­
stkimi ubiegającymi się a dopiero w braku 
tychże korzystać mogą z niniejszego stypeu- | 
dyum inni wykazujący powyższe warunki. | 

Prawo nadawauia stypendyum wykonywa j 
Wydział krajowy na propozycyę Rady gmin- 1 
nej miasta Wadowic !

Celem prowizorycznego obsadzenia po­
sady sekretarza Wydziału Rady powiatowej 
Drohobyckiej rozpisuje się niniejszem kon­
kurs a to pod następująeemi warunkami.

1. Petent ma się wykazać ukończone- 
mi studyami prawniczemi odbytami, egzami­
nami państwowemi i praktyką administracyj­
ną. Pierwszeństwo będą mieć petenci wy­
kazujący się złożeniem praktycznego egza­
minu politycznego tudzież sekretarze Rad 
powiatowych:

2. Ma się wykazać znajomością obu 
języków krajowych i języka niemieckiego w 
słowie i piśmie z podaniem dotychczasowe­
go zajęcia.

3. Ma udowi dnić swój wiek.
4 Płaca roczna wynosi 1000 złr
5. Ubocznemi zajęciami niewolno zaj • 

mować się sekretarzowi Rady.
6. Podania należycie instruowane 

wnieść należy do Wydziału powiatowego 
najdalej do 31 października 1885 włącznie

Z Wydziału powiatowego
Podania Dsleży wnieść na ręce Dyrek- ! Drohobycz, dnia 17 września 1885.

K  b ■*-Ł -

L. 20975. (6144 3 - 3 )
C. k. wyższy sąd krajowy lwowski po­

daje w myśl ustawy z dnia 25 lipca 1871 
1. 96, d. p. p., do powszechnej wiadomości,

Upadłości.

W

I

I

1

K A N T O R  W Y M IA N Y
e. k. uprzyw. gałlc. akcyjnego

BANKU HIPOTECZNEGO
w i z y s t k i e  e f e k t a  1 m o n e t y

pod warunkami uajprzystępniejszemi

L i s t y  H i d o ti p o
też

e c z n e

L. 25761. (6258 1—3)
C. k. sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie na zasadzie §§. 62 ord. konk.

Premiowane Listy Hipoteczne,!
które według prawa z dnia 1 lipea 1868 (Dz. p. P., XXXYIII, Nr. 93) i najwyższego post. pg(
z dnia 17 grudnia 1870 r. mogą być użyte do lokowania kapitałów funduszowych pu- j i ;
pilarnych kaucyj małżeńskich wojskowych, na kaucye i wady a, — są w tymże kan- Sm
to rze  do  n a b y c ia .—  W s z y s t k ie  p o le c e n ia  z p r o w in c y iw y k o n u j a  s ię  be z -  

H  z w ło c z n ie  p o  k u r s i e  d z ie n n y m  b e z  d o l i c z a n ia  p r o w iz y i.  .f|i
k k  ____    (4275 1 2 -  ?) U d
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KAZIMIERZ LEWICKI
d  L  O W  N' V  » K J Ł A

q?!rVP IO ś l i o  i UIIU0Ś

w e  la w a m ile ?  ix l. T r y b u n a l s k a  1, 8 .
  Z a l o i o n y  r? ffńfeńE i S 4j>

WINOGRONA z Fes] ,

Lampy
( C y l in d r y )  1 szt

:f ' J a ' j 9 P m  'JB Ł ? a f e y . :

wszelkie przybory do
K J U I C I ? .

Szkiełka do lam p 
sztuka 4  cen ty

zaś lepsze zaopatrzone znakiem 1  s z t u k a  1 8  c n t .  i  1 2  c u t .

i

iz o x e p u  w ło sk iego^  p o le c a  co d z ie ń  ś w ie ż e
do k u r a c ^  h a n d e l

k tlti ll it  B1ŁMBMA
5 9 IB  6-? n r Ł a sk a w e  z le c e n ia  a pro«  in e y i  u sk u tecz n ia m  o d w ro tn ą  pocztą.

Rudolf Schwarz
profesor konserwatoryum

u d z i e l a j ą c y  n a n k i  g r y
na fo rtep ian ie , harm o­

nium  i organach  
m i e s z k a  o d t ą d :  

ul. Kraszewskiego 25. -

p o r o d y  c h  w lo t a m i ,  h e m o r o id y ,  tw ę d o e m o  t i r t M M H
leczą się przez utycie ILAŚCI NASK0RN81 
dUHA lenudĘlI) przy rotowauię przez PwutlOOLM 
Bptekmna. 80, ulua Co l ir  le-Ormn "s w  Parytr.

W Lwowie, w zptece P. Mlkolssehe; w t r t  
kewie, w »ptek*ch PP. Tnwceyńekiefo, K s t f U  j 
I WkKsiswskiefO.

(3384 2-2—?)

pod
nazwiskiem

HANDEL
Karola Bałłabana

poleca

kawę,
99$ i r l i i ! § & 6*

iv e  L w o w i e  p o l e c a n ą  
1 kio. takiej k^wy 1 zł. 50 ct. 

na prow incyę:
43/4 kio..........................7 zł. 20 ct.
franco do każdej stacyi pocztowej 

w kraju.
[5652 8-?l

Skład Fortepianów 
i k. szkoła muzyczna

L i .  DNAarłca.
przeniesione zostały do kamienicy, Rynek pod 1. 9. 

(na I. piętro, dawniej rezydencya arcybiskupia). 
Kursa szkolne nauki gry na fortepianie w 3 

oddziałaeh i śpiewu rozpoczynają się z d. 1 września.
4968 3 - ?

N A J L E P S Z A
Bibułką na papierosy

JEST PRAWDZIWA BIBUŁKA

LE HOliLOH
wyrobu francuskiego  

firmy C A W L E Y  A  H E N I I Y  w  P a r y A u

Przed naśladowaniem ostrzega s ię !

TA BIBUŁKA JEST BARDZO ZALECONA 
przez Pp. D r a .  J .  J .  P o h l ,  E ,  L u d ­
w ig  i  E .  M p p i l i a u , profesorów chemii 

przy uniwersytecie wiedeńskim, 
dla swego wybornego gatunku, wolnej od cu­
dzych ingiedyeneyi i be/, wszelkich pierwiastek 

szkodliwych zdrowiu.

. FARB i’
CO

do malowania
d a ch ó w !

w najlepszej jakości, tarte w podwój­
nie gotowanym pokoście, dostarczają 
do każdej stacyi kolejowej fran-
k o ,  taniej jak  każda k o n k u re n c ja !

Hibner & Hanke
we Lwowie Rynek 1. 38.

w dwóch gatunkach, 1) Doskonałe 
kueh-nne, 2) Deserowe nie solone, 
wysyła w paszkach po 5 kilgr. z o- 
pakowaniem i franco, pierwsze po 
5 złr. drugie 5 złr. 50 eut. Zarząd 

dóbr N o w e s io ł o  koło S t r y j a .  (61' 2 2—?)

Ś p i e w a c z k a ,  która studyowała u sławnych mi­
strzów w Wiedniu i d r e z d e ń s k i e  k o n s e r -  
w a t o r y n m  z  d y p l o m e m  u k o ń c z y ł a ,  
o t w i e r a  z  d n i e m  1 p a i d x i e r u i k a  b  u r s  
ś p i e w u  w e  i , * o w i e .  Wiadomość: Ulka na 

Ruraa]), 1 5 na I. piętrzę, drzwi Nr. 5
[6255 1-15]

I S e d m i r s k i ,
lei

MEDAi .As 
f  ZAs9tS}f>"! W "

„ fcwv s f m  ] M
Grc ;ową p o śc ie l

w ł a s n e go wyrobu jako to ;

M A r C R A O E  włosie ’
P O B l J 8 J K I 4 T

' k> e i z mors k i oj pnś i i u y ?
s i s -  s i f i a .

g o to w e  p r z e ś c i e r a d ł a ,  p o s z e w k i
P E d T N A ,  T *

P T u r ? ^ ^ -  B h w *P«‘ Ł i ,
n . J . "  m i^  M H i i m m T

t y ,  K o c y k i  »  «  i ń ż l i  »
OWCZĄ WEŁl^do pofegrrf, paltotów, pta82c2(Sw

» - < ■ . *  I w
poleca po n aj um i ark o wań s zy o h cenach

m a g a z y n

*j , TCTraBMM!l.l JUl,

Przez wynalazcę p r o f .  D r .  S f e ić D n g e r a  w y łą c z n i®  n p o t r a ś n ł o i t B  f a b r y k a

M E I M M C łE U A  P I E C Ó W

i przedsiębiorca robót froterskich w e. k. Namiestni­
ctwie, przyjmuje zamówienia na zaprawianie i lakie­
rowanie podłóg tak w ndejscu jak i na prowincyi. 

M a s ę  zupełnie płynną i przysposobioną do zaprawy 
podłóg sprze -aje 1 kio. 1 zł. 20 ct i 1 zł. 50 et. 
W e  L w o w i e ,  u l .  Ł y c z a k o w s k a  I .  4 6 .

(5454 9—?)

k-U -O

i Or. A. MAJEWSKIEGO l 
Z a k ł a d  *

wodoleczniczy
w e  L w o w ie  (w Kisielce) 

praess ealy rok,otwarty
przyjmuje chorych z zupełnem zaopatrz,e- 

i d o c h o d zą c y c h  do kuracyi, 
się odbywa od 6—8 godziny rano 
4— 6 godziny po południu pod. nad­

zorem lekarza.
Równocześnie otwarte kąpiele ciepłe 

i .Dusze dla szerszej publiczności.
(3501 44 -?) $

-dSfc*- ~<(KQ

3E3L- Z E iZ E m S A . Dobling bei Wien. !
€ .  i  k . w y łą c z ,  p a t e n t .  1 8 8 4  r o k u . Nagrodzone pierwszemu nagro­
dami; Wiedeń 1873, Kassel 1877, Paryż 1878, Seclishnus 1877, Weis 1878, 

Cieplice 1879, Wiedeń 1886, Eger 1881, Tryest 1882. 
S K Ł A D Y :  Wiedeń, I , Klinitnerstrasse Nr. 40/42. 

BUDAPESZT, BUKARESZT MEDYOLAN
Thonethof, Strada Lipscani 96. Corso Yitt Emanuele 38

N a j l e p s z e  p i e c e '  d o  r e g u l o w a n i a  i  w e n t y l a c j i  pomieszkać, 
szkół, biór etc pojedyncze i eleganckie O g r z e w a n ie  w ię c e j  pokoi jednym tylko 
pieeem. Centralne ogrzewanie powietrza dla całych budynków. Suszarnie dla 
c e ló w  przemysłowych i gospodarskich.

_ W Austryi-Węgrzech 263 zakładów  naukowych używa 1 8 3 4  naszych 
Meidingera pieców, z tego w 74 szkołach gminy -Wiednia 508 pieców, w 47 szko­
łach gminy tf' dapeszt 320 pieców.

Wskutek zalet naszych Meidingera pieców używają tokowych nietyiko e. k. urzędy, zakłady 
p a ń s tw o w e  i gminne urzędy, duchowne zakłady, szpitale, koleje żelazne i okręty parowe, instytuty pie­
niężne i towarzystwa asekuracyjne, przemysłowe zakłady, hotele, kawiarnie 1 restauracje, ale także 
daleko więcej, jak 3 0 .0 0 0  pryw atnych p n m ie s z k a ń  używa naszych Meidingera pieców. 

Marka ochronna fabryki Wielka wziętość naszych pieców dała powód do rozmaitego na-
i  i ■ ...... śladownietwa. P r z e s t r z e g a m y  d l a t e g o  P . T. publiczność, wska-

H h e i d i n b e r - o f e m *  żując naszą obok umieszczoną markę ochronną, aby we własnym
M n ,\. i swoim interesie nie zam ieniła naszyeli zaszczytnie znanych wy-
sa robów za naśladowane, jeżeli takowe polecają bądź to jako zwy-

■ wn k łe  Meidingera piece, bądź to jako poprawne Meidingera pieee.

1 A »

k n r a e j | n ą
poleca r z e c z y w i ś c i e  dobra

H E R M T £ ]
r o s s y j s k ą

Izydor lohl
właściciel jedyuego wyłącznego handlu herbaty 
15 lat istniej, w e  L w o w ie ,  Sykstuska 6 

______________________[41)57 25 -?]

Nasze wyroby mu ją na wewnętrznej stronie drzwiczek wylana markę ochronna.
3 8 ^  Prospekt!', i cenniki gratis i franco, ’ 5326 6 - F )

* » O O S G C S O O O O O O O

Szematyzm
0

Od 3ro pażdziGnilta i i wyciioilzić b̂zie ws Lwowie 
99 V  s® «■ M6

Dwutygodnik z wykazem bieżących ciągnień losów, listów 
zastawnych, oblig/mfiemn. i Innych papierów wartościowych. 

Wiadomości bankowe, giełdowe i t. p. 
y d a  c v t

A u g u s t  B ch e llen b e rg
d o m  k a a k o w y  i k as. sa to i- w y m i a n y

w e  Ł W W I I  
Pierwsze tego rodzaju czasopismo w języku polskim.

Przedpłata rocznie wynosi: we Lwowie l złr., z dostawą, do dornn 
1 złr. 20 ct. — Na prowincyi i w państwie austr. 1 złr. 80 ct. 

Numer pojedynczy kosztuje 6 centów, 
u n i k n i ę c i a  m o ż l i w y c h  s t r a t ,  powinien, każdy 

właściciel losów i papierów wartościowych abonować „Nadzieję". 
Numera okazowe bezpłatnie i franko.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmuje w e  L w o w i e
A d m i n i s t r a c j a  , ,N a d r t e i  

A U G U S T  S C H E L Ł B N B E H G
d o m  b a n k o w y  i k a n t o r  w y m ia n y .

[6184 2 -9 ]

Sjróiesiwa Galicy! i Lodomeryi 
% W ie lk ie m  K s  K r a k o i^ s l f te m

m-m r o k

I  m i r  ‘u m
c i)  6»być n m źaa po cep ie  3  s l .  f t O  c k  

w ekspedycyi 
• r  „G A ZE T Y LWÓW SKLEJ"

O
Za»i«»;sgowi żerśięę, przesłań ^  s l ,  
T O  « L ,  z  k tó rych  p r ty p a iia  10 et.

O  a s  ep a k ę- .?.« Jisł frachtowy.
'W &  p r x e » ; ł a m ]

t y l k o  '«» nłwKCKeniesn u a ie ż y tO ’ 
•>, g&try. S a  p « h r s » i e m  n a lo -  

O  * y t« * e l  »i<> p r z e m y ł a m ;
*Z  t y z m n ,

% £

oiga^m a

Oo o
M M S f j m n a O A

J. WallacŁ i Syn
H A N D E L  W O A .  

i  tow arow  w e łn ia n y e li
we LWOWIE, wRynln poili. 33.

i s )C  Z a ło ż o n y  w  r o k u  1 8 4 1 , * ® |]
poleca, na sezon jesienny i zimowy, swój obficie 
zaopatrzony skład wszelkich w zakres sukienny 
wchodzących materyj, na m ę s k i e ,  d a m ­
s k i e  I d z i e c i n n e  u h  r u n  tu  1 to po 

c e n a c h  h s r d z o  przystępnych, n. p.

Materye na ubrania męskie
po 1 złr. 40 ct. zacząwszy, za meter szeroko­
ści 135"/m. — Lodenów od 1 złr. 20 et. za­

cząwszy, 75°/m. szerokości n a  h u r k i .  
P o d s z e w k i  w kraty pod burki po 90 cnt. 

135°/m. szerokości etc. etc. 
Zamówienia z prowincyi tak na materye, 

jak również na próbki, uskutecznia się bez^ 
zwłocznie najdokładniej. ^

Z itukzni Wl Łosińskiego ni. Oskraeckiego Włsdysław J. Weber). k. uprzyw


